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GAZETA LWOWSKA
Wy,:hoii?,i codziennie o f^dsiiaie S po poi udani 

z wyjątkiem dni poiwią-tecznyeh.
Numer nojedyńezy kosztują w miejscu !9 bsi., 

poczty !S hal. — Biura itfcduieyi i Administraeyi 
ulica Czarnieckiego i. 12. — E kspedycja miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Hawe- 

i. 9. — Listy należy frankować.
Keclamacye otwarte wolne od oj,laty

Telefon fiedakeyi Nr. 88

P f e u u sr. * r ,'i 5 *
z a iii i e j ? e o r / •. i rn i. e > c » -,r a -

rsszafe . . .  32 K., I fcwierćraczals 8 K. — h . j  raezato . . ■ VA K. | 6w fe ró rc m !«  ■ ■ 6 K.
półrocznie . ■ 16 K. \ a łe s lęczs is  E K. 78 h. j półroezni# ■ ■ 12 ii. | miesięcznie . . . 2 K.

W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.
„PrzewrsdBlk naukowy i literack i1', dodatek miesięczny do „(Jazety Lwowskiej", otrzymuje, eało- 

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od i stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ewieróroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi i K. 50 h., drudzy 80 h. 
„Przewodnik" prenumucowany osobno kosztuje |} R.

■'jeiiy ożśeoo;,; ; 'tfiersz ; ■■litowy RL jogo 
m ifijsoe SO !;ńl,

Tc^ei»r.y<tz.be i liczbowe po 80 hal,, nadesła­
ne po 50 hai. za wiersz lub jego miej ; je miary pe­
titowej.

Ogłoszeni:-, osób i zakia-rtów prywatnych p rzy j­
muje w yłącznie : Biuro d z i e n n i k ó w  Sokcłeicskiege 
we Lwewic Pasaż Kausmanna I. 9. W Paryżu wy­
łącznie A g en c ja : C. Adam (V. de Bączkow ski) 38 
Buc do Yarenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Prezydyum Namiestnictwa zamianowało 
praktykanta konceptowego Namiestnictwa, Ma- 
rynna M i c k i e w i c z  a w Nowym Targu, kon- 
cypistą Namiestnictwa.

CZĘSC NIEUR2ĘD0WA.

Lwów, 25 kwietnia.

Frekwencja w Uniwersytetach.
Wiener Z^j. podała przed kilku dniami 

statystykę Uniwersytetów anstryackieh wedle 
sianu z d. 31 grudnia 1907. YV tern e.yfro­
wem zestawieniu podano tylko liczbę słucha­
czy uczęszczających na poszczególne wydziały, 
bez rozróżniania przynależności narodowości 
i wyznań — tak, że pod względem narodo­
wym i socjalnym nie dają one żadnego wy­
jaśnienia.

Ogólna liczba słuchaczy Uniwersytetów 
w Austryi wynosiła w dniu wymienionym 
24.790, z czego V# część, ho 8690 słuchaczy 
przypada na Uniwersytet wiedeński. Najwię­
kszą po wiedeńskim frekwencję wykazują 
trzy Uniwersytety słowiańskie, a mianowicie: 
w Uradzę (3911), we Lwowie (3719) i w 
Krakowie (2791). Najmniejszą wogóle liczbę 
słuchaczy wykazuje Uniwersytet w Ozernio- 
wcach. Do wszystkich pięciu niemieckich Uni­

wersytetów Austryi uczęszcza krągło 14.000 
słuchaczy, do trzech słowiańskich 10.000.

Ogólna liczba 24.790 słuchaczy Uniwer-' 
sytetów rozkłada się na wydziały następują­
co : nad wszystkimi innymi góruje wydział 
prawa, który obrało sobie 10.836 adeptów 
wiedzy. Po nim idzie filozofia z 7997 i me­
dycyna z 4076 słuchaczami. Daleko w tyle ża 
innymi pod względem frekweneyi pozostaje 
wydział teologiczny ze. skromną stosunkowo 
liczbą 1483 słuchaczy. Nb. cyfry te obejmują 
jedynie słuchaczy zwyczajnych; nadzwyczaj­
nych i hospitantów w nie nie wliczono.

W zestawieniu powyższem uderza prze- 
dewszystkiem obniżenie się cyfry słuchaczy 
medycyny, a równoczesny wzrost zastępu słu­
chaczy filozofii. Pierwsze z tych zjawisk tłu­
maczy się znaczną liczbą lekarzy w miastach 
i niechęcią, z jaką lekarze osiedlają się na 
prowincji, choć tam sporo dla nich pola.

Go do wzrostu liczby słuchaczy filozofii, 
to ważną w tem rolę odegrało dopuszczenie 
kobiet do wymienionego wydziału.

Atrakcyjność wydziału prawniczego n i­
gdzie nie występuje tak jaskrawo na jaw, 
jak w Galicji. W Uniwersytecie lwowskim 
z ogólnej liczby 3719 studentów było 2081 
słuchaczy wydziału prawa, a tylko 258 uczę­
szczało na wydział medycyny. Podobny sto­
sunek zachodzi także na Uniwersytecie w. 
Krakowie, gdy n. p. w Wiedniu wydziały 
prawnie'#: i. filozoficzny niemal równoważą 
się co do frekweneyi, gdy bowiem pierwszy 
lic-zy 3554 słuchaczy, na drugi uczęszcza leli 
300-5. I tam wszakże o wiele niższy poziom 
liczebny zajmuje wydział medycyny z 1998 
słuchaczami. Także w Uniwersytecie czeskim 
w Pradze niema jaskrawej djjjriroporcyi po­
między frekwencją wydziału prawa a filozofii:

pierwszy liczy 1724, drugi 1-510. Medycyna 
i tam nie wiele stosunkowo pociąga adeptów, 
na wydział jej uczęszczało mianowicie zale­
dwie 551 słuchaczy.

Co do wydziału teologicznego, to rna 
przewagę nad innymi w jednym tylko Uni­
wersytecie w Insbruku, gdzie uczęszczało 
nań 339 słuchaczy, wydział prawa zaś liczył 
ich 269, a medycyny 188. Jeżeli jednak idzie 
o cyfry absolutne, to najokazalszą jest cyfra 
słuchaczy wydziału teologicznego we Lwo­
wie : 415.

Na uwagę zasługują cyfry frekwencji 
kobiet w Uniwersytetach Austryi. Studyom 
prawniczvm poświęcało się: 5 słuchaczek w 
Wiedniu, 31 w Grazu, 17 w Uniwersytecie 
czeskim w Pradze, 1 w Uniwersytecie czer­
ni o wieckim — ogółem tedy 54. Medycynę 
studynje 66 kobiet w Uniwersytecie we Lwo­
wie, 50 w Krakowie, 66 w Wiedniu, 1 w 
Insbruku, 1 w Uniwersytecie niemieckim w 
w Pradze, 7 w czeskim — razem wlec 169.

Najsilniej ze wszystkich wydziałów po­
ciąga kobiety filozofia. Na wydział ten uczę­
szczało we Lwowie 171 słuchaczek, w Kra­
kowie 209, w Ozerniowcach 47, w Wiedniu 
426. w Insbruku 38, w Grazu 161, w Pradze 
w Uniwersytecie niemieckim 67, w czeskim 
212. Tak więc walczy w Austryi o uzyskanie 
biretu doktora filozofii 1356 kobiet, z tego 
728 w słowiańskich krajach.

Bez rozdziału na wydziały frekwencja 
kobiet w Uniwersytetach przedstawia się na­
stępująco : Uniwersytet we Lwowie miał 205 
słuchaczek, w Krakowie 284, w Ozerniowcach 
48, w Wiedniu 497, w Pradze (czeski) 239, 
(niemiecki) 74, w Insbruku 30, w Grazu 193.

Cyfry te zastanawiać muszą tem bar­

dziej, że uniwersyteckie studya kobiet maj 
tak niedawną za sobą przeszłość.

Rozłam w obozie Sibsrafnym

Przy udziale przeszło 300 delegatów 
zebrał się w ubiegły wtorek we Frankfurcie 
nad Menem Związek wolnomyslny Rzeszy 
niemieckiej. Obrady były bardzo ożywione, 
tu i owdzie burzliwe. Już — jedno z pierw­
szych. — przemówienie p. Ni e r b  a n s  a (z 
frankfurckiego Z wiązka narodowo-socyalnego) 
zelektryzowało zebranych.

Polityka liberalna — mówił on. — póty 
będzie w Niemczech niemożliwą, póki n ie­
które państwa niemieckie posiadać będą ustrój 
polityczny, wykluczający wszelki postęp. Cóż 
n. p.JShemcom z tego, ze kanclerz Rzeszy 
usiłuje działać w duchu liberalnym, skoro 
ten sam mąż stanu jako prezes gabinetu pru­
skiego słucha wskazówek mniejszości pluto- 
kratyc-znej ? Mówca zalecał taktykę jednocze­
nia się wszystkich żywiołów liberalnych.

Debila t S eh  r a d  er, mówił o .sto­
sunku woluomyślnych do innych stron­
nictw i dawniejszej większości, jaką posia­
dali w parlamencie socjaliści, centrum i Po­
lacy, a większości teraźniejszej, którą stano­
wi? wolnomyślni w połączeniu z narodowy­
mi liberałami i konserwatystami. W dalszym 
ciągu przyznał, że pierwszy okres działalno­
ści parlamentarnej nie przyniół stronnictwom 
woinomyślnym korzyści politycznych. Pra­
wdopodobnie kanclerz Rzeszy nic chciał na 
początku samym załatwiać się ze sprawami
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(Rok 1863).

O P O W I A D A N I E.

V.
(Ciąg dalszy).

Zaśmiał się jakoś z cicha i z kolei wska­
zał na pas ciemnego fioletu, w dalekich głę­
biach nalany płomiennym ogniem.

— A na tym pasie ciemnym i w głębi 
gorejącym, wiesz pan co widzę? Chatę sy- 
birską daleką, daleką, pod światłami półno­
cnej zorzy stojącą i na progu jej nas dwoje.... 
A pan co wodzisz? Czyż nic wcale? To być 
nie może! Powiedz pan szc-ze....

Umilkł w połowie wyrazu i wzrok szybko 
z zorzy na towarzysza przeniósł, zdziwiony 
gwałtownym jego ruchem. Oficer gwałtownie 
cofnął się od okienka i oczy zakrył ręką, 
która drżała. I on zobaczył coś na złotem 
jeziorze zorzy. Zobaczył sucho zarysowane na 
niem czarne linie....

Rękę od oczu odejmując, zaczął spie­
sznie :

— To nic! to nic! Oczy od patrzenia 
na tę światłość zabolały. Mnie już czas iść. 
Ze trzy dni będę jeździł po służbie i pana 
nie zobaczę. Bądź pan zdrów!

Był już przy drzwiach. Zatrzymał się 
jeszcze.

— Bądź zdrów! powtórzył.
A potem przez okrągłe okienko we 

drzwiach.
— A tw a ry f!
Ale mniej jakoś głośno i twardo, niż 

zwykle.
Z łatwością otrzymał trzydniowy urlop 

i u końca dopiero dnia trzeciego do miaste­

czka powrócił. Zaraz poszedł do wysoko po­
stawionego przyjaciela.

— Dokuczam ci ja, gałubczyk, ale to 
już ostatni raz.... Potem nigdy już nie będę. 
Cóż z tem wezwaniem mego plcmiannika  do 
komisyi ? kiedy ?

— Jutro wieczorem!
Radość błysnęła mu w zapadłych o-

czaeh.
— Wieczorem! to dobrze, dobrze !
— Z czegóż ty tak ucieszył się, Apo-

linar?
— Cały dzień jeszcze mic-ć będę do na- 

maw innia...
— Namawiaj, namawiaj, aby upokorzył 

się. Od tego zależy wszystko.
— Ale, drogi, uczyń ty mi jeszcze 

jedną łaskę. Niech ja jego sam do komisyi 
prowadzę. Nie żołnierze, ale ja sam. Z żoł­
nierzami, widzisz, jak będzie szedł, to w nim 
znowu zbuntuje się polska i szlachecka du­
sza, a ze mną, to co innego. Ja go jeszcze 
przez drogę, do ostatniego momentu... rozu­
miesz? Ostatnie wrażenie.

— Rozumiem! Jak ty, adnakoż, Apoli- 
nar, zmizerniał i jaka pieczal w twoich o- 
ezac-h! Ja ciebie żałuję. Poproszę, aby ci dali 
lumagu... pa prikazaniju...

Kapitan Karłowicki objął ramionami 
współtowarzysza lat chłopięcych, nie wie­
dzieć dlaczego popatrzał na niego długo, dłu­
go i nakoniec, serdecznie go ucałował.

— Bóg niech będzie z tobą! Bóg niech 
będzie z tobą! Ja tobie z serca dziękuję... 
za wszystko!

— Oo tobie? jakbyś dokąd wyjeżdżał 
i żegnał się! Ale prawda, że tu teraz żyjąc, 
rozum postradać można. TJ&asy takijc! Już 
ja posłał prośbę, aby mnie ztąd przenieśli, 
choć na Kamczatkę, byle gdzieindziej. Nie 
mogę dłużej wytrzymać i rąk swoich w tem 
wszystkiem m a ra f nie chcę.

Z dziwnie uspokojoną, wypogodzoną 
twarzą wyszedł kapitan od przyjaciela swe­
go. Targał go przedtem niepokój, czy to we­
zwanie do komisyi nie wypadnie w godzi­
nach dziennych, choć miał nadzieję, że sta­
nie się to wieczorem, bo komisje, ogromną 
ilością posiedzeń obarczone, dniami i noca­
mi pracowały. Teraz upewnił się o czemś

dla siebie bardzo ważnem i to mu dawało 
wygląd człowieka zadowolonego. I jeszcze, 
nie wiele o tem myśląc, czuł w głębi ra­
dość, że przyjaciel wysoko postawiony, ten 
dobry, kochany człowiek, chce kraj ten opu­
ścić i rąk swyc-h użasami tymi nie m araf. !

Namawiać A wieża, aby spokorniał, 
zmiękł, wyjawiał to, o co komisja zapyty­
wać będzie, ani myślał. Wiedział naprzód, 
że namawianie skutku nie osiągnęłoby, a 
potem nie chciał, za cenę choćby życia jego
i swego, nie chciał, aby się tak stało. Chę­
tnie tylko w myśli sprawę sobie z tego zda­
wał, ale czuł bardzo wyrażuiep że gdyby .się 
tak stało, gdyby Awicz upokorzył się, zmięk!, 
począł wyjawiać, byłoby to dla niego czemś 
t&kiern, jak zaćmienie słońca, lub rozsypanie 
się w proch tych kształtów7, którymi zachwy­
ciły się jego oczy.

Jednak, pomimo, że z przeprowadzania 
więźnia do miejsca posiedzeń komisyi nie 
zamierzał czynić takiego użytku, o jakim przy­
jacielowi mówił, radość milcząca, ale głęboka 
napełniła mu oczy, gdy przyobiecaną bumagę 
wziął do ręki. Schował ją za mundurem u 
piersi i jeszcze kędyś na kraniec miasteczka 
poszedł, kędyś dość długo bawił, aż na ko-' 
niec, godzinę oznaczoną nie.co wyprzedzając, 
udał się do więzienia. Wchodząc do celi A wi­
eża, rzekł odrazu.

— Jesteś pan wezwany do komisyi i ja 
mam pana tam zaprowadzić.

Na więźnia wiadomość ta wywarła wra­
żenie przykre. Nie spodziewał się j e j ; myślał, 
że śledztwo zostało już ukońezoue. Ale, jeżeli 
trzeba, to trzeba! Czego ci ludzie chcą j e ­
szcze od niego? Czego się po nim spodzie­
wają? Powinni byli przecież zrozumieć, że 
nie wytłoczą z niego ani jednego słowa wię­
cej nad to, co powiedział. Prędkoż to na­
stąpi? Dziś? Jutro? Zaraz? Oficer uprosił, 
aby mu pozwolono tam go zaprowadzić, bo 
może przecież nie tak przykro będzie, jak 
z feldfeblem i żołnierzami?

Aleksander ze wzruszeniem rękę mu 
uścisnął.

— Jaki ty dobry dla mnie, bracie!
— Nu  co tam! co tam! jaby dla ciebie 

Boh znaj et szto!...
Dziwne u ludzi bywają czasem przeczu­

cia, te uprzedzające wypadki rzuty duszy! 
W tej chwili dwaj c-i ludzie po raz pierwszy 
zaczęli sobie mówić: ty!

— Nu, rzekł oficer, czB nam w drogę!
Przez otwór w drzwiach zawołał:
— SmatrytiĘ | /
Wezwany dozorca natychmiast wszedł 

do celi; Karłowicki papier z za mundura 
wyjęty mu pokazał.

— Po prikazanju....
Wyszli obaj z celi, przeszli różne ko­

rytarze i schody, przed wyjściem z budyn­
ku Karłowicki znowu komuś papier pokazy­
wał. Szyldwachy wszędzie rotnogo dowódcę 
salutowali.

Gdy znaleźli się na ulicy, oficer wię­
źnia pod ramię ujął i krokiem iść zaczął. 
Aleksander odetchnął pełną piersią.

—• Ach, rzekł, powietrzem świeżem od­
dychać, choć przez chwilę, co za rozkosz! 
Ale dlaczego idziemy tak prędko?

I nie dał towarzyszowi cza^u na odpo­
wiedź, bo ' sobie o cze • uś przyp■:> ■ nni ał.

— Ale, ale! Widziałeś narzeczoną moją 
i jej matkę? Byłeś u nich? Jak mają się.? 
O o tam słychać ?

Uliczki miast,a były ciemne i prawie 
puste; kiedy niekiedy tylko dwaj spiesznie 
idący ludzie spotykali się z niepozornymi, 
spieszącymi, obojętnymi na wszystko, co ich 
samych nie dotyczyło, przechodniami. Jednak 
oficer do szeptu prawie głos zniżył, odpo­
wiadając.

— Twoja narzeczona, to cud kobieta! 
Odważna, dla ciebie na wszystko gotowa. 
Wot Polki, to kak ija ! Ja dawniąj żadnej nie 
znał! My z nią wiele, wic-le mówili o ró­
żnych tam.... naradzali się, i ja tobie powiem, 
że u niej ni etyl ko krasota i serce, ale i ro­
zum....

Mówiąc przyspieszał coraz kroku.
— Czego my tak biegniemy? zadziwił 

się znowu Aleksander.
— Tak trzeba! odpowiedział oficer i w 

głosie jego zabrzmiała jakby twarda nuta 
wydającego rozkazy kamandira.

(Dokończenie nastąpi).
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trudniejszemu Obecnie wolnoinyślni zadają 
sobie pytanie, co będzie w przyszłości? i 
głównie interesują się kierunkiem polity­
cznym w Prusach, gdzie rządy są przeciwne 
duchowi liberalnemu i reformie wyborczej. 
Rządy antiliberalne możnaby usunąć tylko 
przez zmianę ministrów, tymczasem w tym 
kierunku rząd nic nie uczynił, bo jakkol­
wiek otrzymał dymisyę Posadowski, ale 
w jego miejsce powołano Bethmanna-Holl- 
wega, który jest kartą niezapisaną.

O reformie wyborczej w Prusach po­
wiedział Schrader, że agitacja w kierunku 
liberalnym szerzy się ciągle i że tej agitacyi 
nie powstrzyma pogadanka niektórych parla­
mentarzystów z kanclerzem Rzeszy w Norder- 
ney. O tych pogadankach wie mówca, iż były 
wymianą grzeczności, ale nie było w nich 
mowy o ustanowieniu programu. Przypomniał 
też mówca, że w mowie tronowej niema ani 
wzmianki o liberalizmie i prawie wyborezem, 
że parlament otrzymał projekt do ustawy 
giełdowej i zmiany ustawy o zebraniach, atoli 
równocześnie etat z olbrzymimi wydatkami, 
na które niema pokrycia. O ile wiadomo mó­
wcy, kanclerz Rzeszy powiedział posłom, któ­
rzy z nim rozmawiali w Norderney, że w 
kwestyi finansowej należy zająć stanowisko 
wyczekujące.

Mówca stwierdził, że jeszcze nigdy nie 
przedłożono parlamentowi etatu z tak olbrzy­
mimi deficytami bez wymienienia źródeł do­
chodu, które deficyt mogłyby pokryć. Wystą­
pienie ks. Buelowa w parlamencie w dniu 10 
stycznia nazwał mówca prowokacją wolno- 
myślnych.

Nakoniec przeszedł mówca do kwestyi 
nowej ustawy o zebraniach i stowarzysze­
niach, kwestyi najdrażliwszej ze wszystkich 
w chwili obecnej.

Została ona przez wolnomyślnyeh przy­
jęta, chociaż, jak p. Schrader stwierdził, nie 
zgadzali się oni na niektóre punkty. Mówca za­
strzegł się też, że nie czyni żadnych wyrzu­
tów tym, którzy głosowali przeciw § 7, gdyż 
działali w dobrej wierze. Jedność wolno- 
myśinych nie miałaby celu, gdyby na to tyl­
ko była, aby ułatwiać kanclerzowi rządy.

Poruszenie wspomnianej ustawy i sprze­
cznych na nią zapatrywań w niemieckim 
obozie liberalnym, roznaraiętniło umysły ze­
branych i wywołało żywe utarczki słowne.

Między innymi wyraził delegat dr. 
B a r t h  obawę, że polityka blokowa zawiera 
groźne niebezpieczeństwo demoralizacji libe­
ralizmu, a przyjęcie § 7 ustawy, choć nie 
było może największem nieszczęściem, było 
jednak ciężkim błędem. Gdyby ks. Buelow 
wiedział, że ma do walczenia z przeciwni­
kiem poważnym, nie byłby nigdy odważył 
się przedłożyć parlamentowi § 7, który jest 
negacją wszelkiego liberalizmu. Dr. Barth 
sądzi, że wolnomyślni poświęcili najważniej­
sze zasady liberalizmu, bo równouprawnienie i 
że to przeświadczenie musi mieć każdy. Nie­
mniej sceptycznie wyraził się tnowca o re­
formie wyborczej w Prusach i przy tej spo­
sobności oświadczył, że blok jest próbą rzą­
dzenia przy pomocy wolnomyślnyeh w duchu 
antidemokratycznym. Mówca w końcu oświad­
czył, że mu nie idzie o formę, a mianowicie 
o to, że związek wolnomyślny nie uprawia 
polityki demokratycznej.

Mowa dr. Birtha sprawiła silne wraże­
nie, jednakowoż zaraz na początku pokazało 
się, że ma tylko mniejszość poza sobą, która 
mowę jego oklaskiwała, większość zakończe­
nie jej przyjęła sykaniem.

Dr. H e c k s c h e r  również ubolewał nad 
przyjęciem §. 7 i wyraził wiarę, że woino- 
myślni po... 20 latach, gdy ma nastąpić po­
wszechny zakaz używania języka polskiego 
na zebraniach, wystąpią przeciw temu.

Dr. N a u m a n n  oświadczył, iż długo 
namyślał się, czy przejść do obozu socjali­
stycznego, czy do wolnomyślnego i obecnie 
przekonał się, że należąc do stronnictwa wol­
nomyślnego, musi czynić z przekonań swoich 
ciężkie ofiary.

Ostatecznie nastąpiło głosowanie nad 
wnioskiem delegata B r a b a n d a ,  wyrażającym 
ubolewanie z powodu, iż woinomyślni gło­
sowali za § 7. Gdy i ten wniosek upadł 315 
głosami przeciw 9S, oświadczyło 20 człon­
ków socyalno-liberainego związku w Berli­
nie, oraz delegaci związków w Erlangen, 
Nurnbergmund i Akwizgranie, że ze związku 
wolnomyślnego występują.

Umowa w sprawie morza
B ałtyckiego i  Fółnocaego

W ministerstwie spraw zagranicznych 
w Petersburgu, a równocześnie w urzędzie 
spraw zagranicznych w Berlinie reprezentanci 
rządów Rossyi, Niemiec, Szwecyi, Danii, An­
glii, Holandyi i Francyi podpisali specjalny 
memoryał i umowę, mocą której państwa te 
uznały zasadę terytoryalnego status quo na 
morzu Bałtyekiem.

Do wiadomości publicznej doszła do­
tychczas treść j°dnej tylko umowy, odnoszą­

cej się do sprawy morza Bałtyckiego. Termin 
ogłoszenia drugiej nie jest jeszcze wiadomy.

Umowa Petersburska składa się z dwu 
osobnych ustępów doklaracyi. Pierwszy z nich 
brzmi następująco:

Cesarz niemiecki, król duński, car ros- 
syjski i król szwedzki pragnąc wzmocnić 
istniejącą między ich państwami sąsiedzką 
przyjaźń, a tern samem przyczynić się do 
sprawy ogólnego pokoju, zgadzają się w prze­
konaniu, że ich polityka, ze względu na ob­
szary, graniczące z morzem Bałtyekiem, p o ­
w i n n a  m i e ć  za  p o d s t a w ę  u t r z y m a ­
n i e  o b e c n e g o  t e r y t o r y a l n e g o  status 
quo.

Rządy ich oświadczają przeto, że zde­
cydowane są utrzymać prawa niemieckiego 
cesarza i króla pruskiego, króla duńskiego, 
cesarza Rossyi i króla szwedzkiego w ich po­
siadłościach na stałym lądzie i wyspach w 
wymienionych okolicach.

Gdyby obecne, terytoryalne status quo 
w okolicach morza Bałtyckiego przez jakie­
kolwiek wydarzenia zostało zagrożono, to 
rządy czterech państw, podpisanych na de­
klaracji, obowiązują się porozumieć co do 
zarządzeń, które uznają w interesie status quo 
za konieczne".

Ustęp zaś drugi opiewa:
„Podpisani, imieniem swoich rządów, 

oświadczają, że zasady deklaracji co do sta­
tus (juo mają tylko na oku terytcryalną nie­
tykalność wszystkich obecnych posiadłości 
stron, zawierających układ, w okolicach, gra­
niczących z morzem Bałtyekiem i że dekla­
racja ta w żaden sposób nie może ograni­
czać praw zwierzchnictwa stron, zawierających 
traktaty w wjmienionych posiadłościach".

Znamienną tu rzeczą jest przedewszyst- 
kiem fakt podpisania obu umów w jednym 
dniu w Petersburgu i w Berlinie. Przemawia 
on za ścisłym związkiem, jaki je łączy i za 
zgodnem porozumieniem mocarstw zawiera­
jących układy w tej sprawie.

Z położenia geograficznego wynika, że 
najważniejszą rolę odegrały w obu umowach 
Niemcy, Szwecya i Dania. W deklaracji pe­
tersburskiej Rossya, w berlińskiej Anglia, 
Holandya, a także i Francja. Brakuje nato­
miast podpisów Belgii i Norwegii. Wypływa 
to jednak z neutralności tych państw, które 
to prawa przyznano Belgii w chwili ogłosze­
nia jej samodzielności politycznej, a Norwe­
gii w zeszłym roku, za zgodą Niemiec, An­
glii, Francyi i Rossyi.

Projekt dzisiejszej urnowy petersburskiej 
o morze Bałtyckie powstał przed wielu już 
laty, czekając na chwilę sposobną do zreali­
zowania jego treści, projekt umowy berliń­
skiej, w czasie ostatniej konferencji pokojo­
wej w Hadze.

Oba układy są dla polityki europejskiej 
niezmiernie ważne. Mają one przedewszyst- 
kietn największe znaczenie dla państw sła­
bszych, ja,k: Holandya, Dania i Szwecya. 
Rozpraszają one nadto pokutującą od dawna 
legendę o zaborczych zamiarach Niemiec 
wobec portów holenderskich, dają też Holan­
dyi rękojmię bezpieczeństwa bez uciekania się 
pod opiekę uznanej przez dyplomację euro­
pejską zasady neutralności, co jest zawsze 
przyznaniem się niejako do słabości i pod­
kopuje powagę państwa na zewnątrz.

Umowa ta zabezpiecza dalej Holandyę, 
Danię i Szwecyę przed następstwami ewen­
tualnej wojny angielsko-nietnieckiej, w razie, 
gdyby zwycięska Anglia dla utrzymania po­
konanego państwa w szachu, zechciała zająć 
kilka najważniejszych punktów wybrzeży mo­
rza Północnego i Bałtyku. Rękojmia ta nie 
jest zasadniczo pewna, trzyma wszakże na 
wodzy ewentualne zamiary Anglii, która przez 
złamanie takiego układu naraziłaby się na 
nowe zawikłania i kolizye.

Dla Niemiec jest ona także doniosłą. 
Z treści układów o neutralności morza Pół­
nocnego nie wynika naturalnie wykluczenie 
możliwości zbrojnego konfliktu z Anglią. Nie 
zmienia bowiem w niczein rozmiarów i cha­
rakteru tych przeciwieństw, jakie rozdzielać 
będą zawsze Niemcy i Anglię na polu poli­
tyki kolonialnej i ekonomicznej. Zaciera 
wszakże owe kontrasty i osłabia do minimum  
możliwość wybuchu jakichkolwiek nieporozu­
mień....

Poza temi praktycznerni niejako korzy­
ściami, jakie dają układy petersburski i ber­
liński, mają one nadto inne jesżcze znacze­
nie. Oto są namacalnym dowodem polepsze­
nia się stosunków angielsko-niemieckich i 
niemiecko-francuskicb.

Niemcy przez długą chwilę odosobnione 
poczynają 'odzyskiwać dawne stanowisko, któ­
rego najsilniejszą podporą będzie kiełkujące 
już teraz zbliżenie się do Francyi i Anglii.

Z Rossyi.
(Nowy projekt słowiańskiej federaeyi).

W Rossyi — jak informują Gzas z Pe­
tersburga — odżył ponownie ruch słowiano- 
filski. W obu stolicach państwa przystąpiono

do utworzenia towarzystw, mających na celu 
zapoznanie się ze słowiańską kulturą, lub też 
wogóie z całem życiem słowiańskiem. W Pe­
tersburgu najgorliwiej popiera nowe pomysły 
w tym kierunku dziennik Ruś, a w Moskwie — 
Russkoje Słowo. Chociaż nie zbywa na sce­
ptykach wśród społeczeństwa i prasy rossyj- 
skiej, to jednakże inieyatorowie są jak naj­
lepszej myśli. Według ich zapewnień, praca 
w tym kierunku pójdzie raźniej, dzięki oko­
licznościom i położeniu, w jakiem się znaj­
dują obecnie narody słowiańskie, tak rożnem 
od czasów istnienia słowiańskich Towarzystw 
dobroczynności w obu stolicach państwa lub 
prób późniejszych podejmowanych przez ge­
nerała Czerep-Spirydowicza w Moskwie i przez 
dziennik Wiek Dwudziesty, wychodzący w 
Petersburgu czasowo, zamiast zawieszonej 
Rusi. W roku 1906 „Związek słowiański", 
projektowany przez kółko zwolenników wza­
jemności słowiańskiej, przyszedłby niewątpli­
wie do skutku, gdyby nie wypadki ówczesne 
i nie zwycięstwo prądu reakcyjnego.

Na razie wypada przedstawić w krótko­
ści pierwsze próby zorganizowania Towarzy­
stwa słowiańskiego w Petersburgu, mającego 
na celu interesy kulturalne i zbliżenie się 
w dziedzinie kulturalnej wszystkich ludów 
słowiańskich. W dniach 15 i 16 kwietnia 
odbyły się nad Newą narady inicjatorów za­
łożenia takiego Towarzystwa. Na zebraniu, 
w którem uczestniczyli najwybitniejsi przed­
stawiciele wszystkich stronnictw, postano­
wiono nietylko zorganizować wzmiankowane 
Towarzystwo, ale nadać mu charakter bez­
partyjny. a w dalszym jego rozwoju nie krę­
pować się żadną ekskluzywnośeią, żadnymi 
względami natury politycznej lub wyznanio­
wej. W celu opracowania podstaw, na któ­
rych opierać się będzie przyszła działalność 
Towarzystwa, wybrano komisyę, w skład któ­
rej weszli: J. Milutin, 0. Gerasimow, M. M. 
Kowalewskij, J. Kondakow, P. Milukow, J. 
Ozierow i M. Fiedorow. Przewodniczącym 
komisji obrano J. Milutina. a sekretarzem 
0. Gerasirnowa. Mamy zatem w składzie ko­
misji byłych ministrów i byłych towarzyszy 
ministrów, uczonych, literatów i redaktorów, 
członków umiarkowanej prawicy, październi- 
kowców i „kadetów". W stosunku do spraw 
i potrzeb kulturalnych Słowiańszczyzny nie 
może być — jak zapewniano na pierwszem, 
ogólnem zebraniu założycieli — żadnej róż­
nicy wśród ogółu rossyjskiego.

Jak dotąd i w zebraniu inicjatorów i 
w składzie kornisyi widzimy nazwiska tylko 
rossyjskie. Założyciele — zapewnia Ruś — 
nie byli wcale przeciwnikami powołania wy­
bitniejszych Polaków do udziału zarówno 
z pośród ciał prawodawczych, jak i z poi 
skiej kolonii w Petersburgu. Lecz Polacy na 
razie od udziału uchylili się, po wyrażeniu 
współczucia dla samej idei, a oświadczeniu 
gotowości utworzenia własnej organizacji o 
podobnym programie, która działać będzie 
albo wspólnie z organizacją rossyjską, albo 
z tą ostatnią równolegle.

Uchylenie się Polaków od udziału przy­
jęło nie bez zadowolenia tylko Nowoje Wre- 
mia, dla którego pessymizm p. Dmowskiego 
w sprawie pojednania polsko-rossyjskiego, 
wyrażony na zebraniu, zainieyowanem przez 
klub „odnowieńeów", był dostateczną wska­
zówką, iż udział zwolenników i wyznawców 
zasad polskiej demokracji narodowej mógłby 
w tym względzie działać zniechęcająco i ta­
mować przyszłą działalność Towarzystwa. Na­
tomiast Ruś, popierając myśl tę nieomal od 
pierwszej chwili swego istnienia, wyraża 
z tego powodu ubolewanie w słowach nastę­
pujących: „W tym razie nie możemy nie wi­
dzieć wielkiego błędu i z polskiej i z rossyj- 
skiej strony. Polacy nie powinni byli usuwać 
się od narad przedwstępnych, które będą 
oczywiście przesądzać o przyszłym charakte­
rze projektowanej organizacyi, a inieyatoro­
wie rossyjscy nie powinni byli godzić się 
z taką łatwością na usunięcie się niektórych 
działaczy polskich. Idea polska odnośnie do 
utworzenia specjalnie polskiej organizacyi, 
równoległej z rossyjską. jest oczywiście do­
brą. Towarzystwa słowiańskie winny praco­
wać wszędzie, jeżeli tak się wyrazimy, na 
zasadzie federacyjnej. Lecz kładziemy szcze­
gólniejszy nacisk w tym kierunku, aby przy 
tworzeniu pierwszej takiej organizacyi sło­
wiańskiej w Rossyi wysłuchano kompetentne 
głosy polskie i inne słowiańskie".

W kołach dumskich poruszono myśl 
utworzenia komitetu bezpartyjnego, w celu 
zajęcia się przygotowaniem zjazdu słowiań­
skiego. Myśl ta znalazła dobre przyjęcie i w 
tych dniach przyjdzie do skutku organizacja 
komitetu. W tej bezpartyjnej organizacji we­
zmą udział wszystkie stronnictwa Dumy, 
oprócz skrajnej prawicy i skrajnej lewicy. 
Komitet dumski wybierze z pośród członków 
Dumy delegatów na zjazd przedwstępny do 
Pragi czeskiej, na którym zapadnie ostate­
czna decyzya w sprawie zwołania kongresu 
wszechsłowiańskiego w jednem z większych 
miast państwa rossyjskiego.

Konflikt Roosevel£a z Izba 
reprezentantów.

Izba reprezentantów kongresu Stanów 
Zjednoczonych zgotowała prezydentowi przy­
kre niepowodzenie.

W specyainem orędziu żądał Rooseyelt 
przywrócenia pierwotnej formy projektowi 
rządowemu budowy czterech nowych pan­
cerników, albowiem komisja marynarki zre­
dukowała liczbę tę do dwu. Reprezentant 
Hobson, ten sam, który podczas wojny hi­
szpańsko - amerykańskiej zdobył sobie patryo- 
tyczną aureolo, zatapiając „Mrrrimaca" i 
sprowadzając tern katastrofę floty nieprzyja­
cielskiej pod Santjngo, postawił odpowiedni 
do życzeń prezydenta wniosek, Izba jednakże 
odrzuciła go większością ponad dwóch trze­
cich ogółu głosujących. Być może, iż właśnie 
szowinistyczne i mętne umotywowanie wnio­
sku przez Hobsona bardziej zaszkodziło, niż 
pomogło zamiarom prezydenta. Uchwała Izby 
stanowi bądź co bądź dotkliwy cios dla pre­
zydenta, jako kategorycznie odmowna odpo­
wiedź na jego orędzie.

Wprawdzie angielskie dzienniki utrzy­
mują, że Roosevelt niezbyt na seryo wystą­
pił ze swera orędziem. Obawiać się miał ja­
koby, że senat zechce jeszcze jeden z dwu 
pancerników zatwierdzonych przez Izbę re­
prezentantów — skreślić, przeto chwycił się 
kupieckiej metody i „zacenił" dwa razy wię­
cej, niż w istocie chciał otrzymać. Przypu­
szczenie to nie nosi jednak cech prawdopo­
dobieństwa. Najnowsze orędzie prezydenta 
harmonizuje w zupełności z owem z d. 3 
grudnia, którem otwmrzono wmwezas sesyę 
kongresu. Z obu dokumentów tchnie identy- 
czny duch Rooseveltowskiego imperyalizmu. 
Pesymizm, z jakim prezydent traktuje ideę 
sądów rozjemczych, stoi w niewątpliwej sprze­
czności z jego dawniejszemi wynurzeniami 
i stanowi gorzkie rozczarowanie dla zwolen­
ników propagandy pokoju. Z punktu widze­
nia tych ostatnich uchwała Izby reprezentan­
tów może być nawet poczytana za opozycję 
przeciw imperyalistyczno - militarnym zapę­
dom głowy państwa.

Godna uwagi jest okoliczność, że więk­
szość i mniejszość Izby ukształtowała się w 
omawianym przypadku nie według stron­
nictw, lecz, że po obu stronach glosowali 
zarówno demokraci, jak republikanie. Ha­
słem bojowem podczas nadchodzących wy­
borów nrezydenta Sianów Zjednoczonych nie 
będzie się przeto mogła stać liczba okrętów 
wojennych.

W orędziu swem mówi Roosevelt o 
dwu wybrzeżach, które bronione być muszą 
przez flotę amerykańską. Dotychczas myśla­
no wyłącznie o wybrzeżu wschodniem. Mo­
żliwość wszakże konfliktu pomiędzy Stanami 
a które,mkolwiek z mocarstw europejskich 
odsunięta jest przez wypadki lat ostatnich 
na plan bardzo daleki. Jeżeli przeto prezy­
dent mówi o dwu wybrzeżach, to nie tyle 
z racyi arytmetycznej, ile z dyplomatycznej, 
zręczniej jest bowiem i dyskretniej nie wspo­
minać ze szczególnym naciskiem o przed­
miocie troski głównej — obronie wybrzeża 
zachodniego.

Tam właśnie, gdzie przebywa obecnie 
główna siła marynarska Stanów Zjednoczo­
nych, zwraca się coraz bardziej ich front 
bojowy. Wszelkie ugody co do spraw spor­
nych, sprowadzające pokój chwilowy, wszel­
kie zapewnienia uspokajające z Tokio, za­
równo jak z Waszyngtonu, cenne są wielce 
i pewne, lecz jedynie dla chwili bieżącej.

Przegląd ogólny.
(Odwiedziny panujących w Wiedniu. — Posłu­
chanie dr. Wekerlego u Najj. Pana. — Spra­
wa bar. Raucha. — Stosunki polskie w West­
falii i nad Renem. — Wrogowie Ojczyzny we 

Francyi).
' Onegdaj wydano urzędowy program po­

bytu n i e m i e c k i c h  c e s a r s t w a  i n i e ­
m i e c k i c h  k s i ą ż ą t  z w i ą z k o w y c h  w 
Wiedniu w przyszłym miesiącu.

Według tego programu, przybędzie ce­
sarz niemiecki z małżonką d. 7 maja o godz. 
10 przed południem osobowym pociągiem 
dworskim na dworzec w Penzig. Na przyję­
cie zjawi się na dworcu Najj. Pan w towa­
rzystwie Najd. Arcyksiążąt, Arcyksięźnyeb, 
komendanta korpusu, Namiestnika Austryi 
Dolnej, burmistrza, jakoteż dygnitarzy woj­
skowych i cywilnych. Na drodze z dworca 
do Schónbrunnu będzie ustawione wojsko. Przy 
przyjęciu w sali Maryi Teresy, oprócz dru­
giego Ochmistrza i Wielkiego Mistrza Cere­
monii będą obecni P. Minister Najw. Domu 
cesarskiego i spraw zagranicznych, najwyżsi 
urzędnicy Dworscy, kapitanowie gwardyi, 
Marszałek Najw. Dworu w uniformie, służba 
©worska, PP. Prezydenci Ministrów, wspól­
ni PP. Ministrowie, generalny adjunkt ha-
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ron Bolfras i dama pałacowa hrabina ITar- 
rach.

O godz. 12 w południe złożą Najj. Pa­
nu w Schonbrunnie życzenia obecni w Wie­
dniu książęta związkowi i zastępcy miast 
hanzeatlckieh.

O godz. pół do l rozpocznie się śnia­
danie w sali Maryi Teresy, w którem we­
zmą udział obaj Monaehowie, cesarzowa nie­
miecka, niemieccy książęta związkowi, Najcl. 
Arcy książęta i Arcyksiężne.

Po południu złożą niemieccy cesarstwo 
wizyty.

Wieczorem o godz. 7 odbędzie się obiad 
galowy w wielkiej i małej galeryi w Schón- 
brunnie.

Po obiedzie. odbędzie się cercie w sali 
zwierciadlanej, tudzież w dużej i małej ró­
żowej.

Podczas obiadu będzie przygrywać ka­
pela Ziehrera, po obiedzie zaś nastąpią pro- 
dukeye dolno-austryackiego związku śpiewa­
ków i złączonych orkiestr wiedeńskiego garni­
zonu wojskowego.

Potem nastąpi odjazd niemieckich ce­
sarstwa.

Niemieccy książęta związkowi i zastę­
pcy miast hanzeatyckich zjawią się w Wie­
dniu d. 6 maja wieczorem i zamieszkają w 
Burgu z wyjątkiem księeia-regenta bawar­
skiego i króla saskiego, z których pierwszy 
zamieszka w pałacu Modena, drugi zaś w 
pałacu Augarten.

Najj. Pan przyjął wczoraj przed połu­
dniem o godzinie 11 w Sehonbrunnie pre­
zydenta ministrów dr. W e k e r l e g o  na oso­
bnej audyencyi. Następnie odwiedził dr. We- 
kerle P. Ministra spraw zagranicznych br. 
Aehrenthala i odbył z nim dłuższą naradę.
I)r. Wekerle złożył również odwiedziny P. 
Ministrowi wojny gen. Sckónaiehowi, po­
czerń konferował ze wspólnym 1J. Ministrem 
skarbu Burianem i P. Prezydentem Mini­
strów br. Beckiem.

O godz. 5 po południu wyjechał dr. 
Wekerle w towarzystwie sekretarza stanu 
Stermy i ego z powrotem do Budapesztu.

Jak prywatnie donoszą z Wiednia, 
aud', eiicyc dr. Wekerlego u Najj. Pana, jak 
równo ż’ konferencje z PP. Ministrami mia­
ły charakter raczej informacyjny, nie mogły 
więc przynieść rozstrzygnięcia.

W przyszłym tygodniu ma odbyć się 
wspólna Rada PP. Ministrów, na której ma­
ją zapaść ostateczne dem y e .

Jak słychać, dr. Wekerle starał się 
osiągnąć odroczenie sesyi delegacyjnej z ma­
ja na jesień, podając jako powód, że w je­
sieni zdoła łatwiej nakłonić partyę niezawi­
słości do akceptowania podwyżki gaż oficer­
skich. Z różnych oznak wynika, że wśród 
Węgrów panuje dążność stworzenia iunctim  
między reformą wyborczą, kwestyarni woj­
skowemu i podwyższeniem gaż.

Dr. Wekerle na konferencjach miał 
jednak przekonać się, że po stronie austrya- 
ckiej istnieje dążność do odsuwania wszel­
kich możliwości nowych przesileń, lecz ró­
wnocześnie panuje też zdanie, że sprawa gaż 
oficerskich musi być w najkrótszym termi­
nie w drodze parlamentarnej załatwiona, 
bez łączenia jej z innemi kwestyarni woj­
skowemu.

Węgierskie Biuro Koresp., na podsta­
wie autentycznych informaeyj zaprzecza wczo­
rajszemu doniesieniu wiedeńskiej Zeit, jako­
by dr. Wekerle podczas obecnego pobytu w 
Wiedniu zaproponował w sprawie podwyż­
szenia gaż oficerskich kompromis i jakoby 
Najj. Pan zamierzał w sprawie sztandarów 
wydać Najw. pismo Odręczne.

Doniesienie to jest zupełnie niepra­
wdziwe. Tym razem w Wiedniu — zapewnia 
węgierski komunikat — wogóie nie odbywa­
ły się merytoryczne obrady i wymienione 
sprawy wcale nie były poruszone.

Donosiliśmy swego czasu, że ban Chor- 
wacyi bar. R a n  eh, dotknięty uwagami pre­
zesa samodzielnego stronnictwa serbskiego, 
Bogdana Medakowicza, wyzwał go na poje­
dynek. Owóż obecnie sekundanci bana ogła­
szają oświadczenie tej treści, że z polecenia 
bana zażądali d. 16 b. m. od Modakowicza 
satysfakcji za obrazę. Zastępcy wszakże stro­
ny przeciwnej odmówili rozprawy z bronią 
w ręku, kwestyonując zdolność bar. Rauoha 
do dania satysfakcji. Propozycję sekundan­
tów, by sprawę oddać do rozstrzygnięcia są­
dowi honorowemu, w zasadzie przyjęto, przy- 
czern. w myśl kodeksu Barbazettiego posta­
nowiono, by sekundanci przedtem rozpatrzyli 
pytania, jakie mają być przedłożone sądowi 
i szczegółowo zbadali stan. rzeczy. Sekundanci 
warunki te wykonali. Gdy to się stało, a więc 
dane były warunki, aby sąd rozpoczął akcję, 
strona przeciwna odmówiła swojego udziału 
i' zerwała pertraktacje. Wobec tego sekun­
danci bar. Raucba oświadczają, że sprawa 
jego została zupełnie honorowo załatwiona.

Przy sposobności uwag o ustawie wy­
kluczającej z zebrań język polski, bardzo 
gorliwie zajmuje się prasa niemiecka s t o ­
s u n k a m i  p o l s k i m i  w W e s t f a l i i

N a d r e n i i .  Pisma niemieckie zgodnie 
stwierdzają, że Polacy tamtejsi są doskonale 
zorganizowani. Najlepszym tego dowodem 
świetny stan „Związku Polaków", który ma 
przeszło 350 filij z 41.000 członków.

Faktem jest, niezaprzeczonym, że liczba 
Polaków w nad reńsko-westfalskim obwodzie 
przemysłowym zwiększa się z roku na rok. 
Deutsche Wacht zapewnia, że w obwodzie 
regencyjnym dyseldorfskim mieszka blisko 85 
tysięcy Polaków. Znacznie więcej jeszcze Po­
laków zamieszkuje Westfalię. W r. 1906 na­
liczono ich tam 229.697.

Dalej stwierdza Deutsche Wacht, że 
Polacy w Westfalii i Nadrenii są nadzwy­
czaj ruchliwi. Tak n. p. w r. 1906 odbyli 
ty i k o w obwodzie regencyjnym dyseldorf- 
skim około 2600 zebrań, w Westfalii zaś 
daleko więcej, bo przeszło 6000. Cytowany 
organ odsłania w końcu cel swoich wywo­
dów, oskarżając Polaków, że oprócz zebrań 
publicznych, odbyli mnóstwo potajemnych, o 
których polieya nie mogła się dowiedzieć i 
żaląc się na trudności, na które rzekomo 
narażoną była polieya, ponieważ nie mogła 
należycie dozorować zebrań polskich i bar­
dzo często nie wiedziała, co na zebraniach 
wygłaszano.

Francya ma nowy kłopot wewnętrzny. 
Wśród nauczycieli wiejskich wytworzył się 
pod wpływem „syndykalizmu" ruch. antipa- 
tryolyczny. Odbywają się zjazdy, kongresy, 
szeroko rozbrzmiewają uchwały wychowaw­
ców młodzieży francuskiej o szkodliwości 
idei ojczyzny, o konieczności rozwijania wszyst­
kich zdolności młodego pokolenia, lecz bez 
wszelkiego kierunku, bez wszelkiego zabar­
wienia narodowego.

Początkowo miał odbyć się w Lyonie, 
wspólny kongres nauczycieli z delegatami 
giełdy pracy. Kiedy jednak minister oświaty 
przypomniał inicjatorom, że podobne połą­
czenie funkeyonaryuszów publicznych ze s to ­
warzyszeniem osób prywatnych sprzeciwia 
się prawu i będzie uważane przez władzę za 
wykroczenie przeciwko obowiązkom służbo­
wym, wyrzekli się onij pierwotnego projektu 
i ogłosili to arlji et orbi. W kilka dni po­
tem okazało się jednak, że kongres nauczy­
cieli ma się odbyć w lokalu giełdy pracy.

W ten sposób zamierzano ominąć tru­
dności, wynikające z zakazu ministra, a je­
dnocześnie osiągnąć właściwy cel kongresu, 
umieszczając go w stałej siedzibie delegatów 
giełdy, gdzie udział ich w tej lob innej for­
mie byłby nieunikniony, a sam pobyt pod 
jednym dachem z mon erami rewolucji spo­
łecznej dawałby aż nadto do myślenia w obo­
zie syndykainym.

Doniosłość tego wszystkiego zrozumiała 
prasa republikańska, to też w słowach ener­
gicznych piętnuje nowych zwolenników Her- 
vTo’go i wzywa rząd do bacznego czuwania 
nad czystością duszy dziecka francuskiego, 
któremu grozi opieka „wrogów ojczyzny".

KRONIKA.

Lteów, 25 kwietnia.
— Kalendarz.
N i e d z i e l a  (26 kwietnia):
Kleta i Marcelego. — Spitymira. — 

Woskr. Hosp.
Wschód słońca o godziuie 4'21 rano, za­

chód słońca o godzinie 6'23 po południu.
P o n i e d z i a ł e k  (27 kwietnia): 
Peregryna. — Bogufała. — Poued. Woskr. 
Wschód słońca o godzinie 4 20 rano, za­

chód słońca o godziuie 6 25 po południu.

— Metropolita ks. Szeptycki wygło­
sił wczoraj po godzinie 1 w południe w kate­
drze św. Jerzego kazanie wielkopiątkowa:, w 
którem, stawiając wiernym przed oczy tajemni­
cę śmierci krzyżowej Zbawiciela za grzechy 
ludzkie, wzywał ich do żalu, pokuty i kajania 
się za grzechy nietylko własne, ale i za grze­
chy bliźnich, Chrystus bowiem cierpiał i umarł 
za grzechy wszystkich ludzi. Do pokajania są 
obowiązani wierni gr. kat. Cerkwi osobliwie w 
porze obecnej. Winni prosić Ukrzyżowanego 
Zbawiciela o przebaczenie za krwawy czyn, za 
straszną zbrodnię, spełnioną przed dwoma ty­
godniami w stolicy kraju, za zbrodnię, jakiej 
dopuścił się sprawca na najwyższym przedsta­
wicielu kraju naszego, łamiąc w zaślepieniu i 
nienawiści swej prawo Boskie i ludzkie. Prze­
lał krew niewinną człowieka, który był szla­
chetnym wzorem chrześciańskiego obowiązku. 
Publiczny, krwawy czyn wywołał powszechne 
zgorszenie, dlatego też każdy clirześcianin musi 
z całą siłą podnieść potężny głos protestu, obu­
rzenia; naruszoną bowiem została świętość za­
konu Bożego.

Wy macie święty obowiązek — mówił 
ks. Metropolita — głośno zaprotestować prze­
ciw' tej niecnej krwawej zbrodni. Sprawca jej 
myślał, że dopuszczając się jej, przysłuży się 
sprawne ojczystej. Na Boga, złoczyństwo nie 
może przynieść korzyści ojczyźnie ! Ten tylko 
służy jej skutecznie, kto słucha przykazań Bo­
żych, kto przejęty zasadami miłości chrześciań- 
skity, pracuje dla dobra swego narodu wy­
trwale i bez znużenia. Zbrodnia ta dokonana 
w imię patryotyzmu, jest ciężką zbrodnią prze­
ciw własnemu społeczeństwu, przeciw' swej oj­
czyźnie.

Splamioną została nieskazitelna dotąd i 
biała szata miłości ojczyzny. Musimy kajaniem 
się i przez uczynki szlachetne, przez pracę zbo­
żną zmyć tę plamę. Jesteśmy obowńązani — 
jako ehrześciauie —• podnieść silny, energiczny, 
stanowczy i powszechny głos protestu i obu­
rzenia przeciw ohydnej zbrodni, a prawością, 
pracą zbożną dowieść, że nie zdołała zarazić 
seic naszych.

Nasz ogłoś oburzenia musi być dziś tem 
silniejszy i potężniejszy, ile że grozi nam wiel­
kie niebezpieczeństwu). Lękamy się, aby mło 
dzież nierozważna nie zechciała uważać zbrodni 
za — bohaterstwo i otaczać ją w chorobliwej 
wyobraźni aureolą męczeństwa. Każdy prawy 
clirześcianin musi potępić zbrodnię, morderstwo, 
jako grzech ciężki, jeden z najcięższych.

Grozi nam niebezpieczeństwo, bo jest po­
śród nas niemało ludzi, którzy wytrzebiają z 
serc naszych zasady wiary i etyki chrzościań- 
skiej. którzy są pobłażliwymi dla grzechu, któ­
rzy powodując się tą pobłażliwością, szerzą 
zgorszenie i sprzeniewierzanie się prawu Bo­
żemu.

Grozi nam też niebezpieczeństwo, ponie­
waż prasa nam wroga, zbrodnię, popełnioną 
przed 2 tygodniami uogólnia i składa jej winę 
i odpowiedzialność na całe nasze społeczeństwo. 
A ta prasa, jako wyraz opinii ogólnej, może 
wywołać nowe nieszczęścia, może sprowadzić 
represje, dla nikogo z nas niepożądane.

W tej (Bżkiej dobie — kończył ks. Me­
tropolita —• wyciągamy ręce do ukrzyżowanego 
Zbawiciela i błagamy Go o dar światła Boże­
go, abyśmy mogli, żyjąc według zasad wiary, 
nadziei i miłości, doczekać się pomyślniejszej 
przyszłości.

— Nabożeństwo żałobne za dusze ś. p. 
Andrzeja hr. Potockiego, c. k. Namiestnika Ga­
licji, urządzone staraniem urzędników Namie­
stnictwa i Rady szkolnej krajowej, odbędzie się 
w kościele archikatedralnym obrządku łać. wo 
Lwowńe we wtorek, 28 b. m., o godz. 9 rano.

— Soda!ieya Maryańska Panów wo 
Lwowie urządza nabożeństwo żałobne za spo­
kój duszy ś. p. Andrzeja hr. Potockie. Aktem 
tym czci Sodalicya pamięć nietylko wielkiego 
obywatela kraju ale i przykładnego męża ka­
tolickiego, a nieodżałowanego swojego protekto­
ra, który osobliwego kultu dla N. Maryi Pan­
ny niejednokrotnie żywy dawał wyraz.

Nabożeństwo odbędzie się we środę, dnia 
29 b. m., o godz. pół do 9 w kościele OO. 
Jezuitów. Stawią się na nie wszystkie Sodali- 
cye lwowskie pod swojemi sztandarami.

— Kondolencya. Na ręce Prezydyum 
e. k. Namiestnictwa nadesłał również kondo- 
lencyę, z powodu zgonu ś. p. Andrzeja hr. Po­
tockiego, kardynał książę arcybiskup wiedeński 
ks. Gruscha.

— Żałobne echa. Staraniem Rady po­
wiatowej odbyło się dnia 21 b. m. w Rawie
0 godzinie 10 przed południem w kościele pa­
rafialnym, a następnie o godzinie 11 w cerkwi 
nabożeństwo żałobne za spokój duszy ś. p. An­
drzeja hr. Potockiego. Udział w nabożeństwie 
był nadzwyczaj liczny. Członkowie Rady po­
wiatowej jawili się w komplecie, nadto repre­
zentowane były wszystkie miejscowe władze i 
urzędy, jakoto : wojskowość, starostwo, sąd, 
stowarzyszenia etc. Wszystkie gminy powiatu 
wydelegowały na nabożeństwo swoich ropre* 
zentantów.

Po nabożeństwie wysłała Rada powiato­
wa do hr. Audrzejowej Potockiej, zaopatrzone 
setkami podpisów' mieszkańców powiatu obu 
narodowości, następujące pismo kondolencyjne:

„Jaśnie Wielmożna P an i! W wielkiem 
nieszczęściu i bezmiernym bola, który smut­
kiem i żałobą okrył Twoją rodzinę Dostojna 
Pani — bierze też żywy udział cała ludność 
naszego powiatu, zarówno Polacy, jak i Rusini
1 która też licznie zebrana dziś na żałobne na­
bożeństwo za duszę nieodżałowanej pamięci Am 
drzeja, męża niezmiernych zasług, niestrudzonej 
pracy i ofiarności, składa Ci Jaśnie Wielmożna 
Pani przez swą Rade powiatową wyrazy ser­
decznego współczucia i głębokiej czci.

Oby Bóg miłosierny raczył zesłać Ci ulgę 
w tak wielkiem cierpieniu !“

— Zjazd staroruskieb. nauczycieli 
ludowych odbył się onegdaj we Lwowie, w 
sali „Domu Narodnego" i uchwalił rezolucję, 
wyrażającą oburzenie i współczucie z powodu 
morderstwa, dokonanego na osobie ś. p. Namie­
stnika Andrzeja hr. Potockiego.

— Czterdziestolecie urzędowania dr. 
Jana Dylewskiego. W dniu dzisiejszym u- 
pływa lat 40 od chwili, w której obecny Wice­

prezydent wyższego sądu krajowego, dr. Jan 
Dylewski, wstąpił do służby państwowej w cha­
rakterze praktykanta sądowego.

Korzystając z] tej sposobności, podajemy 
kilka dal; z życia jubilata: dr, Jan Dylewski
został powołany na stanowisko Wiceprezydenta 
sądu krajowego wyższego Najwyższem posta­
nowieniem z 20 lipca 1895, zaczem już przez 
lat niemal 13 sprawuje ten wysoki i odpowie­
dzialny urząd.

W chwili powołania na wspomniane sta­
nowisko był dr. Dylewski prezydentem, sądu 
obwodowmgo w Przemyślu, piastując przedtem 
kolejno urząd prokuratora Państwa i radcy sądu 
krajowego w Czerniowcach.

Na każdem ze stanowisk, które dr. Dy­
lewski w' kolei czasu zajmował, zdobywał swą 
pracowitością, energią i zaletami charakteru u- 
znanie władz przełożonych i miłość podwła­
dnych, a niemniej też zaskarbiał sobie szacu­
nek u ludności.

Jako prawdziwy urzędnik-obywatel, nie 
zasklepiał się nigdy dr. Dylewski w pracy wy­
łącznie biurowoj, lecz brał zawsze żywy udział 
w życiu obywateiskiem. Także na tem polu po­
chlubić się on może poważnym dorobkiem, któ­
ry stawia go w pierwsze, szeregi zastępu oby­
wateli dla kraju z pożytkiem pracujących.

— Jubileusz Słowackiego na Woły­
niu. Grupa młodzieży wołyńskiej, która w sier­
pniu r. z. odbyła wycieczkę do Krzemieńca, za­
wiązała obecnie komitet dla uczczenia setnej 
rocznicy urodzin Juliusza Słowackiego, jaka 
przypada według kalendarza Juliańskiego w 
dniu 23 sierpnia 1909 r.

Proponuje on : Umieścić w kościele krze­
mienieckim popiersie Słowackiego, lub też na 
którejś z gór otaczających miasto, położyć ka­
mień pamiątkowy. Założyć w Krzemieńcu polską 
szkołę ludową imienia Słowackiego. Urządzić 
wr dniu 23 sierpnia 1909 r. ku czci Słowa­
ckiego w Krzemieńcu dzielnicowy zjazd kultu­
ralno-oświatowy, połączony z obchodem uro­
czystym.

Komitet zwraca się do całego społeczeń­
stwa, a przedewszystkiem do mieszkańców' Wo­
łynia, Podola i Ukrainy, z gorącą prośbą o 
poparcie pięknej myśli.

— W  Kole literacko - artystycznem  
odbędzie się w poniedziałek, 27 b. m., koncert 
ze współudziałem znakomitego pianisty , p. 
Friedmana, znanej śpiewaczki pny Skibińskiej, 
oraz pp. M. Wolfsthala i dr. Liszniewskiego. 
Początek o godzinie 8 wueczorem.

— Przebudowa miejskiej kolei kon­
nej na elektryczną już się _ rozpoczęła równo­
cześnie niemal w ulicach Żółkiewskiej i Gró­
deckiej. Ruch wozów na tej kolei odbywa się 
na jednym torze przy użyciu zbudowanych w 
tym ccdu torów do wymijania się. Po przebu­
dowaniu toru konnego i. rozpoczęciu na nim 
ruchu wozów elektrycznych rozpocznie się prze­
budowa drugiego toru tak, iż w czasie całej 
przebudowy ruch odbywać sic będzie na tych 
liniach bez przerwy.

— W szkole kadeckiej obrony krajo­
wej w Wiedniu przyjętych będzie 100 uczniów’ na 
rok szkolny 1908 9. x

Prośby o przyjęcie wnosić należy do ko­
mendy szkoły kadeckiej dla obrony krajowej w 
Wiedniu III. Boerhavegasse 15, najpóźniej do 
15 lipca 1908 r.

Bliższych informaeyj udzieli X. departa­
ment magistratu.

— Powiększenie dworca kolejowego 
»Podzamczc«. Dziś o godzinie 7 wieczorem 
odbędzie się w sali ratuszowej wykład profe­
sora Jaegermauna, w sprawie powiększenia dwor­
ca kolejowego „Podzamcze" i wszystkich z tą 
sprawą ściśle złączonych kwestyj komunika­
cyjnych.

— Śledztwo przeciw Mirosławowi Si- 
czyńskiemu, mordercy ś. p. Namiestnika An­
drzeja hr. Potockiego i jego matce Ołenie Si- 
ezyńsldej, trwa w dalszym ciągu i — jak to 
już onegdaj donieśliśmy — niepodobna prze­
widzieć, kiedy zostanie ukończone. Jak się do­
wiadujemy, wszelkie doniesienia tutejszych dzien­
ników, podawane z przebiegu śledztwa już z te­
go w'zględu nie mogą zasługiwać na wiarę, iż 
w o g ó i e  c a ł e  ś l e d z t wo  p r o w a d z o n e  
j e s t  w7 n a j w i ę k s z e j  t a j e mn i c y ,  a po- 
wtóre, że tak sędzia śledczy, radca sądu kra­
jowego dr. Berson, jak i przydzielony mu pro­
tokolant, auskultant sądowy p. Rcmizowski, 
żadnych wyjaśnień sprawozdawcom dziennikar­
skim o szczegółach i kierunku śledztwa nie 
udzielają.

Ołenę Siczyńską odstawiono wczoraj ze 
szpitala Zakładu kary dla kobiet im. św. Ma­
ryi Magdaleny napowrót do więzienia śledczego.

— Ponowne otwarcie urzędu poczto­
wego. Zwinięty czasowo urząd pocztowy w 
Straże wie wchodzi ponownie w życie z dniem 
1 maja b. r. z niemienionym zakresem dzia­
łania.

— Nowa składnica pocztowa. Z dniem 
1 maja b. r. zaprowadza dyrekcja poczt i 
telegrafów w/ miejscowości Handzlówka, nale­
żącej do okręgu doręczeń urzędu pocztowego 
w Albigow:ej składnicę pocztową ze zwykłym 
zakresem czynności.

A  Krwawa bójka. W jednym z pod­
miejskich szynków pokłócili się ubiegłej nocyi

„Gazeta Lwowska* z dnia 26 kwietnia 1908.
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dwaj zarobnicy Michał Metelski i Franciszek 
Robotycki. Od kłótni przyszło następnie do bójki, 
w czasie której Metelski pchnął Robotyckiego 
nożem w pierś, zadając mu dość głęboką i nie­
bezpieczną ranę. Rannego odstawiło pogotowie 
Towarzystwa ratunkowego do szpitala powsze­
chnego, Metelskiego zaś aresztowała policya.

A  Zgubiono: na placu Bernardyńskim 
pulares z kwotą 41 kor.; w drodze ulicą Aka­
demicką srebrny zegarek emaliowany.

A  Wściekły pies pojawił się wczoraj 
w ulicy Kopernika, a ścigany przez przecho­
dniów, skrył się w ogrodzie Zakładu im. Osso­
lińskich, gdzie go jednak zastrzelono. Był to 
wiejski kundys, maści żółtej, o czarnych pła­
tach.

A  Nieostrożna jazda. Woźnica M. Pere- 
pcłycia, zajęty u dzierżawcy dóbr, Augusta Bech- 
tla, jadąc wczoraj nieostrożnie ulicą Zamarsty- 
nowską, najechał na służącą Agnieszkę Serhi- 
nównc, która upadłszy pod koła wozu, odnio­
sła dość znaczne obrażenia na obu nogach. — 
Pierwszej pomocy udzieliła jej stacya ratun­
kowa.

A  Nieszczęśliwy wypadek. Przy bu­
dowie linii kolejowej Lwów-Podhajce w prze­
kopie, położonym za cerkwią na Zniesieniu, u- 
sunęła się wczoraj ściana opoki, podkopanej 
przez robotników i zasypała zarobnika Onufre­
go Koszulińskiego. Pospieszono mu natychmiast 
z pomocą. Koszuliński wyszedł z tego wypadku 
tylko z licznemi stłuczeniami i 'znaczną raną 
na czole. Pogotowie Towarzystwa ratunkowego 
przewiozło go do szpitala powszechnego.

A  Kronika policyjna. Z zamkniętego 
mieszkania p. Stanisława Wójcickiego, zamie­
szkałego przy ulicy Łyczakowskiej 1. 22 skra­
dziono wczoraj 28 noży i chochlę srebrną, o- 
patrzone monogramem I. H., oraz zegarek złoty 
z łańcuszkiem, łącznej wartości 400 kor.

Z placu przed rzeźnią miejską skradziono 
wczoraj handlarzowi bydła, Israelowi Strasse- 
rowi ze Stawezan, gniado-karego konia z wó­
zkiem.

P. Helenie Chomińskiej , nauczycielce z 
Koniak, skradziono wczoraj z wozu walizkę, za­
wierającą damska garderobę i bieliznę, warto­
ści 120 kor.

Za wyprawienie „piekielnej“ awantury w 
szynku przy ulicy Źródlanej 1. 32 oddano do 
aresztów policyjnych zarobnika Józefa Siemień- 
skiego. Powodem awantury miało być to, że 
właściciel szynku nie chciał wpuścić pijanego 
Siemieńskiego do swego lokalu.

•f* Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo­
wie, Ludwika z Dziczków Skwarczyńska, żona 
emer. urzędnika Wydziału krajowego, w 96 r. 
życia; Anna Gzelakowska, uczenica ViI. klasy 
szkoły wydziałowej, w 16 r. życia;

— Długowieczność. W Czarnej Wsi 
pod Krakowem zmarła onegdaj w 106 r. życia 
Julia z Góreckich Januszkiewiczowa.

— Krwawy dramat miłosny. W je­
dnym z hoteli wiedeńskich odebrali sobie one­
gdaj życie celnymi wystrzałami z rewolwerów 
w prawą skroń 25-letni urzędnik prywatny 
Gutberger z Opawy i 29-letnia Eugenia Dwo- 
rakówna z Berna. Przyczyną samobójstwa mia­
ły być przeszkody w zawarciu małżeństwa.

Kronika prowineyonaina.

§ P o ż a r  od p i o r u n u .  W gminie Sa­
rzynie, powiatu łańcuckiego, uderzył w tych 
dniach piorun w stajnię Jakóba Wasilewicza, 
od której spłonęło doszczętnie pięć domów mie­
szkalnych wraz z siedmiona zabudowaniami 
gospodarczemi i zapasami żywności.

Szkoda nieubezpieczona wynosi i 2.000 
koron.

Kronika zagraniczna.

— Egzotyczny oszust. Onegdaj donio­
sły depesze o aresztowaniu w Warszawie mię­
dzynarodowego oszusta ks. Kuli Mirza recto 
Ceriteliago. Poranne dzienniki warszawskie z 
czwartku zamieszczają zajmujące szczegóły oszu­
kańczych operacyj tego egzotycznego księcia, 
który z cynizmem przyznaje się w śledztwie do 
dokonania oszustw w stolicach świata, jak w 
Londynie, gdzie udało mu się. od jakiegoś nai­
wnego człowieka wyłudzić około 50.000 rubli.

Jak się zdaje, egzotyczny książę jeszcze 
przed przyjazdem do Warszawy był w stosun­
kach z niektórymi znanymi pod nazwą „ptaków 
niebieskich11 osobnikami, którzy w kołach swych 
znajomych, po kabaretach i klubach międzyna- 
rodowo-automobilistycznych opowiadali niestwo­
rzone historye o mającym wkrótce zawitać do 
Warszawy „Nababie perskim", posiadającym 
nieprzeliczone skarby w bankach londyńskich, 
który dla przyjemności rozpoczął podróż nao­
koło świata. Mając już urobioną opinio miliar­
dera, „książę" przyjechał do Warszawy i sta­
nął w hotelu „Bristol", zajmując wspaniały 
apartament.

Pierwszą jego czynnością w Warszawie 
było udanie się na pocztę, zkąd wyprawiał do 
Władywostoku i Nagasaki przesyłki wartościo­
we, oceniając je na kilka tysięcy rubli. Poczta,

nie sprawdzając, realnej wartości posyłki, sza­
cunek jej według życzenia interesenta umie­
szczała na duplikacie frachtu. Duplikat taki 
wręczała „księciu", gdyż tylko za przedstawie­
niem togo papieru przesyłka ta mogła być wy­
dana we Władywostoku lub Nagasaki.

Oczywiście przesyłki te, wyprawione pod 
fikcyjnym adresem, w rzeczywistości nie przed­
stawiały żadnej realnej wartości. „Księciu" 
wprost chodziło jedynie o to, by mieć w ręku 
opatrzony urzędową pieczęcią dowód, że prze­
słał do Władywostoku i Nagasaki cenne pa­
piery i czeki. Właśnie na tym papierze urzę­
dowym sprytny oszust budował wymyślony 
przez siebie sposób naciągania naiwnych.

Posiadając taki dowód w rękach, spry­
tny oszust chemicznymi sposobami wymazywał 
opis przesyłki, a na to miejsce maszyną wypi­
sywał numer rzekomo przesłanych papierów. 
Oszust chcąc łatwiej naciągać naiwnych, na do­
wodach tych wypisywał numery seryj premió- 
wek, na które podczas ostatniego ciągnienia pa­
dły główne wygrane.

Po kilku dniach spólnicy jego, t. zw. 
sekretarze z owymi sfałszowanymi dowodami 
udawali się na poszukiwanie pieniędzy na za­
staw owych duplikatów pocztowych. Nęceni 
lichwiarskim procentem finansiści minorum gen- 
tium , widząc urzędowe dowody złożonych pre- 
miówek, na które padły główne wygrane, da­
wali się pociągnąć pokusie. W ten też sposób, 
sekretarze „księcia" zdążyli wyłudzić od kilku 
osób 4000 rubli. Istnieją słuszne podstawy do 
przypuszczenia, że jeden z owych „sekretarzów" 
dość znany na bruku warszawskim „ptak nie­
bieski" zdołał' ujść. Według wszelkiego pra­
wdopodobieństwa udał się on do Wilna dla eks­
ploatowania w dalszym ciągu obmyślanego przez 
księcia oszustwa.

Geretelli zachowuje sic w areszcie śled­
czym z całą rezerwą; oprócz swoich oszustw 
w Londynie, wogóle o swej przeszłości nie chce 
mówić. Istnieją pewne poszlaki, że w niedawnej 
przeszłości grasował on w Wiedniu, gdzie ró­
wnież dokonał szeregu oszustw.

* Z a m e k  G u t t e n b e r g ,  jeden z naj­
piękniejszych zamków bawarskich, padł w tych 
dniach pastwą płomieni. Szkodę obliczają na 
półtora miliona marek.

* P o w o d z i e  w R o s s y i. Z Petersbur­
ga telegrafują: Wiadomości o wylewach są 
bardzo poważne. W Kałudze stoją pod wodą: 
katedra, gmach policyjny, budynki wojskowe. 
Połączenie kolejowe między kilka miastami w 
gubernii kałuskiej przerwane; także liczne linie 
telegraficzne uszkodzone. W gubernii orelskiej 
przerwany jest ruch kolejowy na znacznych 
przestrzeniach. W Moskwie brak światła wsku­
tek zalania hali maszynowej elektrowni. Bulwar 
Kremlu zalany; również niżej położone dzielni­
ce stoją pod wodą, miejscami woda sięga do
II. piętra. Stan wody jest wyższy, aniżeli pod­
czas wylewu w r. 1856. Również szereg wsi 
w gubernii moskiewskiej zalała woda. W Briań- 
sku zagrożony jest arsenał, przeszło 500 do­
mów jest zalanych. W Bielinie (gub. smoleń­
skiej) wiele domów pod wodą,

* O k a p e l u s z e  w t e a t r z e .  Zabawne 
i nawskróś paryskie zajście rozegrało się w 
tych dniach podczas przedstawienia teatralnego 
w Chatelet. Ma ono jednak i głębsze znaczenie 
dla dyrektorów teatrów paryskich, ponieważ do­
tyczy kapeluszów kobiecych w teatrach, z któ­
rymi dyrektorowie toczyć muszą nieraz ciężkie 
walki od szeregu lat, zdobywając tylko z tru­
dem drobne ustępstwa, bo panie paryskie nie 
chcą ustąpić: kapelusz jest ich najpiękniejszą 
ozdobą, w której rozwinąć można przepych formy 
i materyału.

Zajście w Chatelet rozpoczęło się tern, że 
przed dwoma panami, zajmującymi miejsce w 
trzecim rzędzie foteli, usiadły dwie panie w ka­
peluszach ostatniej mody, niezmiernie wysokich 
i szerokich, pokrytych gąszczem kwiatów sztu­
cznych. Siedzący z tyłu pojęli szybko, że je­
żeli kapelusze te nie będą usunięte, stracą całe 
widowisko, usiłowali więc nakłonić sąsiadki do 
ustępstwa, ale, oczywiście, napróżno, bo panie 
były zdania, że nie na to kupuje się kapelusz 
za 800 czy 1000 Ł., aby go ukrywać w cie­
mnym zakątku garderoby.

Po przerwie między aktami Paryżanie po­
wrócili na miejsca, pozornie zrezygnowani ; 
przedstawicielki płci pięknej zaczęły się już 
cieszyć łatwern zwycięstwem, ale radość ta nie­
długo trwała.

Jednocześnie z podniesieniem zasłony miej­
sca w pierwszym rzędzie, dotychczas puste, za­
jęli czterej posługacze targowi w kapeluszach 
tak olbrzymich, że, przechyliwszy nieco głowy, 
utworzyli mur czarny bez najmniejszej szcze­
liny, zamykający najzupełniej widok na scenę.

Nie pomogły prośby siedzących z tyłu 
pań: posługacze byli niewzruszeni. Publiczność, 
licznie zgromadzona w teatrze, zauważyła nie­
bawem zajście; rozlegające się śmiechy zwię­
kszyły jeszcze rozdrażnienie pań. Zażądały one 
interwencyi dyrektora teatru, policya spisała 
protokół, a cała sprawa zakończy się wsadzie, 
gdyż panie z powodu odmowy dyrektora usu­
nięcia posługaczów z sali żądają zwrotu pie­
niędzy za bilety do teatru.

* S z t u c z n e  d y a m e n t y  Le mo i n e a .  
Daily Mail dowiaduje się, że trzech wybi­
tnych uczonych angielskich przyrzekło uczestni­
czyć przy próbie fabrykacyi sztucznych dya-

mentów, jaką bawiący w Londynie po wypu­
szczeniu z więzienia Lemoine zamierza przed­
sięwziąć dla przekonania całego świata o pra­
wdziwości swego wynalazku. Są to dr. Herbert 
Jackson, znany profesor chemii, dr. Henryk 
Woodward, autorytet w dziedzinie krystalogra­
fii i dr. Lockyer, pierwszy asystent londyń­
skiego laboratoryum chemicznego.

* Mi ę d z y n a r o d o w y  wry ś c ig  mot o-  
rów. W Briarcliff — jak donoszą z Nowego 
Jorku — odbył sio wczoraj międzynarodowy 
wyścig motorów przy udziale licznych repre­
zentantów Ameryki, Fraucyi, Włoch, oraz po 
jednym z Austryi i Niemiec. Zwyciężył wŁoski 
motor „Isolta". Było kilka wypadków; między 
innemi uległ zniszczeniu austryacki motor 
„Maia".

* P o ł <5 w ś l e d z i  na półwyspie Hela 
już się kończy, chociaż ryb jest jeszcze tak wie­
le, że kij utknięty w wodę stoi prosto jakby 
w ziemi. Praca wcale się nie opłaca rybakom, 
gdyż za beczkę śledzi otrzymują tylko 50 fe- 
nigów.

Witanie wiosny.

Na powitanie wiosny (nowego lata) 
lud polski zachowuje starożytny zwyczaj sło­
wiański, zwany Gaikiem, Maikiem lub Nowem 
latkiem. We wtorek po Wielkiejnocy, albo na 
początku miesiąca maja chłopcy lub dziewczęta 
ozdabiają zieloną gałąź, zwykle choiny, wstąż­
kami, i przywiązawszy na jej wierzchołku lal­
kę, która ma oznaczać królowę wiosny, obcho­
dzą wszystkie we wsi domy, śpiewając wesołą 
pieśń gaikową i winszując „nowego latka" w 
słowach następujących:

Do tego domu występujemy,
Zdrowia, szczęścia winszujemy,
Zdrowia, szczęścia i wszystkiego,
Od Jezusa, od samego,

Na ten nowy rok,
Co nam dał go Bóg!

Wyjrzyj, pani gospodyni,
Nowe latko w twojej sieni.
Jeśli chcecie go oglądać,
Musimy od was żądać.
A nie każcie długo czekać,
Bo my już się nabiegali,
A jeszcze mało dostali,
A tu dzionek nam krótnieje,
I wiatr nam Maik rozwieje,
A my wam podziękujemy,
Zdrowia, szczęścia winszujemy.

Nowe latko i maj,
Boże inu szczęście daj!

Chłopcy chodzą po domach poprzebierani 
za cyganów, Żydów, baby, niedźwiedzie i t. d. 
Chodzą również w poniedziałek świąteczny z 
„kogutkiem", którego robią z piór kapłonich i 
osadziwszy na osi i dwóch kółkach, toczą od 
domu do domu, śpiewając:

W Wielki Czwartek, w Wielki Piątek, 
Cierpiał Jezus wielki smętek,
Za nas smętek, za nas rany,
Za nas ci to chrześciany.

Trzej żydowie jak katowie,
Urągali Boskiej głowie,
I Jezusa umęczyli,
Na krzyżu ciało przybili,
Przybili trzema gwoździami,
Krew ciekła trzema strugami.

Anieli się dowiedzieli,
Po krew świętą przybieżeli,
Pozbierali, pozgarniali 
I do raju odesłali.
Pawle, Piotrze, weźcie klucze,
I wpuśćcie do raju dusze.

Niebiosa się otworzyły.
Wszystkie dusze rade były,
Tylko jedna smętna była,
Co się w matkę zamieniła.
Duszo, duszo nie bądź smutną,
Przeproś matko zaraz jutro.

A my z kurkiem rano wstali,
Pierwszą roskę otrząsali,
Nasz kureczek rano pieje,
Wstańcie panny do kądziela,
A wy matki jeszcze śpijcie,
Bo się przez dzień narobicie.

Wzmianka w pieśni powyższej o rannem 
wstaniu i otrząsaniu pierwszej rosy, przypomi­
na powszechny dawniej na Rusi zwyczaj wi­
tania wiosny w duiu świętego Jerzego, co od­
bywa się w ten sposób, że rano, skoro świt, 
wychodzą w pole „na rosę" i na rogach pól 
swoich zakopują do ziemi świętości, a miano­
wicie, bądź to kostki z wielkanocnego baranka, 
bądź na kartach spisane święte Ewangelie, 
wierząc, że zabezpieczy to ich mienie od gradu 
i gromów.

Niegdyś podrzucano przytem do góry 
jaja wielkanocne, mówiąc: Aby tak wyrosło 
zboże i skakał wesoły dobytek, jak podrzucane 
są do góry te jaja. Zwyczaj strojenia i obno­
szenia „królowej wiosny" na zielonej gałęzi 
przy chodzeniu z „Gaikiem", „Maikiem" lub 
„Nowem latkiem", przedstawia się w innych 
stronach pod postacią obchodzenia granic wio­
ski z żywą królewną na Zielone Świątki.

M ii liiertóG-iifsiyae,
»Herbarz PoIski«. Opuścił prasę zeszyt

IV.-ty tomu XI.-go Herbarza polskiego, wy­
dawanego przez Adama Bonieckiego, zawiera­
jący nazwiska od Koplewscy do Korniowie. 
Znajdujemy w nich między innemi kilkanaście 
wyczerpujących monografij rodzin: Kopyczyń- 
skieh, Kopystyńskieh, Korabiewskich, Korczew- 
skich, Korczyńskich, Kordyszów, ks. Koreckich, 
Koreywów, Korffów, ks. Koriatowiczów, Kor- 
maniekieh i Korniaktów, oparte wyłącznie na 
źródłach archiwalnych i często prostujące wic­
ie błędnych szczegółów, dotychczas przez he­
raldyków naszych uważanych za niezbite. Za­
myka zeszyt omawiany nader cenne sprostowa­
nie do artykułów o Komorowskich, poprzednio 
już w Herbarzu wydrukowanych. Najlepiej 
świadczy ono, jak drobiazgowo i skrupulatnie 
opraeowywa pomnikowe swe dzieło uczony nasz 
heroldyk, ile wkłada w nie wiedzy i pracy sta­
rannej, z jaką wreszcie bacznością śledzi to wszyst­
ko, co się w naszem piśmiennictwie heraldycznem 
nowego ukazuje. Jako przykład chwalebny tej 
baczności posłużyć może chociażby fakt, że wy­
szła przed dwoma niespełna miesiącami z dru­
ku źródłowa praca pp. Wittyga i St. Dziaduio- 
wicza o nieznanej szlachcie polskiej z XVI. 
stulecia jest już uwzględniona w Herbarzu w 
zakresie nawet bardzo szerokim.

Pani Sigrid Arnoldson, oprócz w dzi­
siejszej „Carmenie" wystąpi we wtorek w ope­
rze Massenefa „Manon", której jeszcze u nas 
nie śpiewała; następnie we czwartek w „Tra- 
viacie“, a w przyszłą sobotę po raz ostatni w 
„Mignon", w której znakomita artystka przed­
wczoraj tak ogólnie się podobała.

Bolesław Leszczyński, przybędzie do 
Lwowa w poniedziałek, a po raz pierwszy wy­
stąpi we środę, jako wojewoda w tragedyi 
Słowackiego „Mazepa", Amelię grać będzie pa­
ni Siemaszkowa, Mazepę p. Wostrowski, Zbi­
gniewa p. Hierowski, króla p. Jaworski, Chma­
rę p. Kwiatkiewicz. Reżyseruje p. Nowacki.

Repertuar Teatru Miejskiego we Lwowie.
Dziś, w sobotę, o godz. pół do 8 wieczorem 

„Carmen", opera w 4 aktach Bizeta; drugi 
gościnny występ Sigrid Arnoldson i występ 
Augusta Dianniego. Kapelmistrz p. Stermicz.

W niedzielę, o godz. pół do 4 po połu­
dniu po raz 6 „Miłość czuwa", komedya w 4 
aktach R. de Flers i Caillaveta.

W niedzielę, o godz. pół do 8 wieczo­
rem po raz 17 „Czar walca", operetka w 3 
aktach Oskara Strausa, z p. Miłowską.

W poniedziałek, „Nora", sztuka w 3 
aktach H. Ibsena z p. Siemaszkowa w roli 
tytułowej.

We wtorek, „Manon", opera w 4 aktach 
Massenet’a, trzeci gościnny występ Sigrid Arnold­
son i występ Augusta Dianniego. Kapelmistrz 
p. Stermicz.

We środę po raz pierwszy (wznowienie), 
„Mazepa", tragedya w 5 aktach J. Słowackie­
go, pierwszy gościnny występ Bolesława Le­
szczyńskiego, artysty teatrów warszawskich.

We czwartek, „Traviata“, opera w 4 
aktach Yerdiego, czwarty i przedostatni występ 
gościnny Sigrid Arnoldson i występ Augusta 
Dianniego. Kapelmistrz p. Stermicz.

W piątek, wyjątkowo o godz. 8 po po­
łudniu, przedstawienie dla robotników „Śluby 
panieńskie", komedya w 5 aktach Al. hr. 
Fredry, ojca.

W piątek, o godz. pół do 8 wieczorem 
po raz 18 „Czar walca", operetka w 3 aktach 
Oskara Strausa, z p. Kliszewską.

W sobotę, wyjątkowo o godzinie 3 po po­
łudniu, ku uczczeniu rocznicy Konstytucyi 8 Maja 
„Kościuszko pod Racławicami", obraz history­
czny w 5 aktach przez A. W. Lasotę.

W sobotę, o godz. pół do 8 wieczorem 
na ogólne żądanie po raz drugi „Mignon", 
opera w 4 aktach Ambrożego Thomasa; ostatni 
gościnny występ Sigrid Arnoldson i występ Au­
gusta Dianniego. Kapelmistrz p. Stermicz.

W niedzielę, o godz. pół do 4 po połu­
dniu ku uczczeniu rocznicy Konstytucyi 3 Maja 
„Halka", opera narodowa w 4 aktach Stani­
sława Moniuszki. Kapelmistrz p. Stermicz.

W niedzielę, o godz. pół do 8 wieczorem 
po raz drugi „Mazepa", tragedya w aktach Ju­
liusza Słowackiego ; drugi gościnny występ Bo­
lesława Leszczyńskiego, artysty teatrów war­
szawskich.

Lwów, dnia 25 kwietnia.
Dziś przed południem odbyło się do­

roczne walne zgromadzenie członków Towa­
rzystwa galic. Kasy oszczędności, w obecno­
ści Komisarza rządowego, starosty dr. Wa y -  
g a r t a .
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Otwierając obrady zgromadzenia, za­
stępca przewodniczącego wydziału dr. J. P a ­
j a  k, poświęcił przedewszystkiem gorące sło­
wa wspomnienia ś. p. Andrzejowi hr. Poto­
ckiemu, podnosząc, iż Zmarły, jako Namie­
stnik kraju, przez cały czas piastowania tej 
godności, otaczał zawsze niezwykle troskliwą 
opieką galic. Kasę oszczędności. Najlepszy 
dowód" tej opieki nad Kasą złożył ś. p. Zmar­
ły przed pół rokiem podczas kilkudniowego 
runu .na Kasę, wywołanego przez niesu­
miennych giełdziarzy. Dzięki jego to inter- 
wencyi udało się dyrekcji Kasy zażegnać 
niebezpieczeństwo, grożące instytucyi. W koń­
cu zaznaczył mówca, że jakkolwiek ze stro­
ny Kasy należy się szczera wdzięczność Zmar­
łemu, to jednak niestety fundusze Kasy znaj­
dują się obecnie w tein stadyum, które nie 
pozwala na oddanie hołdu ś. p. Potockiemu 
przez stworzenie realnej jakiejś pamiątki.

Następnie poświęcił jeszcze mówca ki 
ka słów gorącego wspomnienia .zmarłym 
członkom Kasy, ś. p. Sewerynowi Henzlowi 
i radcy Dworu Antoniemu Jaegermannowi, 
oraz zmarłemu w ostatnich dniach b. dyre­
ktorowi Kasy ś. p. Antymowi Nikorowiczowi.

Przemówienia tego wysłuchało zgroma­
dzenie, stojąc.

Z porządku dziennego, po przyjęciu 
protokołu z poprzedniego walnego zgroma­
dzenia, przedłożył członek wydziału p. Eu­
geniusz P i e r o ż y ń s k i  sprawozdanie o za 
mknięciu rachunków za r. .1907, z którego 
w numerze przedwczorajszym podaliśmy ob­
szerne streszczenie.

Referent imieniem wydziału postawił 
następujący wniosek:

Walne zgromadzenie członków Towa­
rzystwa galic. Kasy oszczędności we Lwowie 
przyjmując do wiadomości rachunki galic. 
Kasy oszczędności we Lwowie za rok 1907. 
wnosi: Wysoki Sejm raczy w myśl § 38 sta­
tutu udzielić Zarządowi galicyjskiej Kasy 
oszczędności we Lwowie absolutoryum z ra­
chunków za r. 1907.

W dyskusyi nad tem sprawozdaniem 
zabrał głos p. G u b r y n o w i e z ,  a podniósł­
szy sprawę sporu gminy z Kasą oszczędno­
ści o kwotę 800.000~ kor.,i przyrzeczoną swo­
jego czasu przez galic. Kasę oszczędności na 
budowę miejskiego Muzeum przemysłowego, 
postawił wniosek polecenia wydziałowi Kasy 
zastanowić się nad polubownem załatwieniem 
tej sprawy, ewentualnie o przyznanie na ten 
cel połowy dawnej przyrzeczonej kwoty.

Wniosek ten, po poparciu go przez p. 
R i ed 1 a , uchwalono.

Dyr. K u ł a e z k o w s k i  omawiając tzw. 
interesy w likwidacji, wniósł, by Kasa o- 
szezędności emitowała 4 prc. obligacje na 
sumę U  milionów koron, a uzyskany z obro­
tu tego kapitału dochód użyła na amortyzaoyę 
interesów w likwidacyi.

Na tem przewodniczący zarządził krót­
ką przerwę, w czasie której odbyło się gło­
sowanie na 16 członków Towarzystwa.

Wybrani zostali pp. Leopold Baczewski, 
dr. Jan Dylewski, dr. Władysław Jahl, Jan 
Ihnatowicż, Wiktor Krokowski, dr. Adolf 
Lilien, dr. Emanuel Maehek, dr. Antoni Ma­
łecki, dr. Tadeusz Piłat, Władysław Piwo- 
cki, Stanisław Prokopowicz, Albin Rayski, 
Franciszek Rozwadowski, dr. Jan Skwarczyń- 
ski, Kazimierz Traczewski i Józef Wczelak.

Po podjęciu dalszych obrad nad spra­
wozdaniem o zamknięciu rachunków za r. 
.1907, p. R i e d l  postawił wniosek formalny, 
by wniosek dyr. Kułaczkowskiego przekazało 
zgromadzenie wydziałowi Kasy do rozpa­
trzenia.

Wniosek ten zgromadzenie uchwaliło, 
poczem przyjęto także w głosowaniu wyżej 
podany wniosek, przedstawiony imieniem wy­
działu Kasy przez p. Pierożyńskiego.

W końcu dokonano uzupełniającego wy­
boru czterech członków wydziału. Wybrani 
zostali pp.: dr. Józef Pająk, Karol Sklepiń- 
ski, Ludwik Winiarz i Edmund Riedl.

Na tem o godz. 1T5 po południu za­
mknął przewodniczący obrady.

OSTATNIA POCZTA.
* Prezydyum Koła polskiego postano­

wiło zwołać p o s i e d z e n i e  K o ł a  na środę. 
Posiedzenie rozpocznie się o godzinie 5 po 
południu.

!i: C.k. Biuro korespondencyjne w Wie­
dniu informuje: Kilka dzienników doniosło, ja­
koby z powodu r o z p r a w y ,  przeprowadzo­
nej w r. 1905 w krajowym sądzie we Lwo­
wie p r z e c i w  dr .  T r y l o w s k i e m u ,  Mi­
nisterstwo sprawiedliwości, z powodu wnie­
sionej interpelacyi, poleciło wytoczyć przeciw 
sędziom I. instancyi dochodzenie z powodu 
oczywistej stronniczości wyroku.

Wedle informaeyi z kompetentnego źró­
dła, to przedstawienie rzeczy nie odpowiada 
faktom. Ministerstwo sprawiedliwości, z po­
wodu interpelacyi, wniesionej d. 17 grudnia 
1907, miało sposobność ponownie zajmować 
się sprawą karną dr. Trylowskiego z § 305 
u. k., i aby na tę interpelacyę odpowiedzieć, 
poleciło Prokuratoryi zbadanie, dlaczego

świadków, powołanych przez dr. Trylowskie­
go na uzasadnienie ponownego rozpisania 
rozprawy, nie przesłuchano? Kwestya prze­
słuchania tych świadków jest przedmiotem 
postępowania sądowego. Prócz tego Proknra- 
torya nie otrzymała żadnego innego polece­
nia, speeyalnie zaś nie otrzymała polecenia, 
aby czy to z tego powodu, czy też przy tej 
sposobności z innych przyczyn, wystąpiła 
przeciw odnośnym urzędnikom sądowym. Po­
dobne twierdzenie jest tem mniej na miejscu, 
że wyniki dochodzenia, jakie wdrożono z po­
wodu poprzedniej interpelacji, stawiają ponad 
wszelką wątpliwość kwestyę, jakoby wymie­
nieni funkeyonaryusze zawinili.

Równocześnie otrzymujemy z gal. F ilii 
c. k. B iura korespondencyjnego we Lwowie 
następujący komunikat urzędowy:

Niektóre tutejsze dzienniki powtórzyły 
za Czasem krakowskim wiadomość, że P. Mi­
nister sprawiedliwości dr. Klein w celu umo­
żliwienia rewizji wyroku, zasądzającego dr. 
Cyryla. Trylowskiego za występek z § 305 
u. k. i za przekroczenie z § 23 u. pras. na 
kilka dni aresztu i 50 koron grzywny, polecić 
miał tutejszej Prokuratoryi państwa, aby z 
powodu powyższego, „widocznie stronniczego“ 
wyroku wytoczyła proces sędziom wyroku­
jącym.

Wiadomość ta jest zupełnie niezgodna 
z prawdą, gdyż w rzeczywistości P. Minister 
sprawiedliwości takiego zarządzenia nigdy nie 
wydawał i jako sprzecznego z ustawą zasa­
dniczą, gwarantującą niezawisłość sędziowską, 
wydać nie miałby prawa.

O wznowienie postępowania karnego w 
sprawie powyższej czynił tylko sam dr. Try- 
lowski starania, jak dotąd zupełnie bezskute­
cznie.

:i: Jedna z wiedeńskich korespondencyj 
ogłasza komunikat K l u b u  r u s k i e g o  o- 
świadczający, że wiadomość, jakoby w łonie 
Klubu ruskiego w Radzie państwa wybuchło 
przesilenie, z powodu, iż dotychczasowe kie­
rownictwo Klubu ustępuje, a także wiadomość, 
jakoby Klub miał się zupełnie rozwiązać, są 
całkiem nieuzasadnione. Klub ruski w Radzie 
państwa zbierze się d. 29 b. m. w Wiedniu 
zarówno w celu obrad nad obecnem położe­
niem politycznem, jak w kwestyi osoby no­
wego Namiestnika Galicyi. Komunikat pod­
pisali posłowie: Romańczuk, Wassilko i Ce- 
gliński.

=  Na j j .  P a n  przyjął d. 23 b. m. o 
godz. 12 w południe P. Ministra spraw we­
wnętrznych br. dr. Bienertha na ogólnej 
dłuższej audyencyi.

===== P. Prezydent Ministró w br. B e c k  
powrócił wczoraj z Rjeki do Wiednia.

- -  Wiener Ztg. ogłasza Najw. sankcyę 
ustawy o kontyngencie rekrutów na r. 1908.

== I z b a  p a n ó w  austr. Rady państwa 
zbiera się dnia 28 b. m., aby przedsięwziąć 
pierwsze czytanie ustawy o założeniu Mini­
sterstwa robót publicznych, poczem będzie 
owa ustawa przekazana speeyalnie wybrać 
się mającej komisyi.

=  Wiener Ztg. ogłasza zwołanie S e j ­
m u  t y r o l s k i e g o  na 27 b. m. Nowo wy­
brany Sejm zbierze się na krótką, prawdo­
podobnie tylko dwudniową sesyę, głównie 
w celu ukonstytuowania się Wydziału krajo­
wego. Poseł sejmowy dr. Teodor Kalhrein 
został ponownie mianowany marszałkiem kra­
jowym, a jego zastępcą poseł Conci.

=  Na wczorajszem zebrania s t r o n n i ­
c t w a  S t a r c z e w i c z a  w Zagrzebiu nastąpił 
rozłam. Wystąpiło z partyi 10 posłów. Pięciu 
z nich utworzyło „osobną prawicę partyi 
Starczewicza11. Dawne stronnictwo liczy obe­
cnie 13 członków.

=  Jak dowiadujemy się z Dzień. Pozn., 
prezes k o m i s y i  k o l o n i z a c y j n e j  nade­
słał Posener Zeitung następujące pismo: 
„W numerze środowym znajduje się w kro­
nice miejscowej wiadomość, że komisy a ko- 
lonizacyjna wygotowała już plan majątków 
polskich, które najpierw mają być wywła­
szczone i przesłała go regeneyom w Pozna­
niu, Bydgoszczy, Kwidzyniu i Gdańsku. Wia­
domość ta jest mylna. Komisya kolonizacyj- 
na dotychczas nie powzięła żadnej uchwały 
w sprawie wywłaszczenia11.

---= Do Beri. Tagbl. donoszą z Kopen­
hagi, iż wiele korporacyj miało zamiar urzą­
dzenia na cześć k r ó l a  E d w a r d a  VII. ko­
rowodu z pochodniami podczas jego odwie­
dzin w Kopenhadze.

Pochód ten nie został dozwolony przez 
rząd duński, ponieważ międzynarodowa kur- 
toazya wymagałaby, aby takie hołdy okazy­
wać wszystkim odwiedzającym Danię monar­
chom. Edward VII. dowiedziawszy się o pro­
jekcie, oświadczył, że zdrowie nie pozwoliło­
by mu na wzięcie udziału w takiej manife­
stacji. Jednak stan zdrowia króla angiel­
skiego jest obecnie świetny. Edward VII. 
użył tej wymówki jedynie dla uniknięcia 
hołdu, który mógłby być solą w oku innych 
monarchów.

== Szwedzki minister spraw zagrani­
cznych, oraz posłowie angielski i francuski 
podpisali wczoraj w Sztokholmie deklaracyę, 
znoszącą u m o w ę  z r. 1855 w sprawie inte­
gralności Szwecyi i Norwegii.

I HAN
K alendarz  rybacki.  Do 15 maja nie 

wolno łowić lipienia, głowacicy i świnki, od 
16 maja brzanki, brzany i cyrty, zaś przez 
cały maj wyrozuba, czopa, sandacza i "raka 
samicy. Raki samce wolno łowić i sprzeda­
wać. Złowione ryby i raki muszą mieć miarę 
przepisaną. W maju dobry czas do łapania 
na wędkę pstrąga, łososia i jaźwiny.

Sprawozdanie tygodniowe Izby han­
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i 
produktów we Lwowie od dnia 13 do 19 
kwietnia J908, bez opłaty akcyzowej. (Walu­
ta koronowa). — Pszenica stara 11 -50 do 1P80, 
nowa — •— do —.—. żyto stare 10'— do 
10*25, nowe —•— do — , jęczmień bro­
warny 7-20 do 7-50, pastewny 6'70 do 
7-—, owies stary 6'25 do 6-50, nowy —•— 
do —■—, hreczka —•— do —■—, kukurudza 
zeszłoroczna 7-75 do 8’—, proso — •— do 

groch do gotowania 9'50 do 10 75, pa­
stewny 7 '— do 7-50, soczewica —•— do 
—•—, fasola —1— do —•—, bobik stary
6-30 do 6-50, nowy —■— do —•—, wyka
stara 5'80 do 6 20, nowa —•—, koniczyna
czerwona 9 5 '— do 105' — , biała 35-— do 
45- —, szwedzka 85 '— do 100, tymotka 32’50 
do 85' — , anyż rossyjski —■— do — , 
płaski — do — , kminek — do

, rzepak zimowy stary 13 75 do 14-25, 
lnianka 11-— do 11-25, nasienie lniane 
10-— do 10 25, nasienie konopne 9'75 do 
10"—, chmiel 50’— do 60’—, nowy —■—
do — , nafta zwykła 12-— do 13-—, sa­
lonowa 14-— do 16-—, wosk ziemny —' — 
— , wązystko za 50 kilogramów, płótno 
—■— do —■—. skóry surowe —•— do — , 
spirytus 10.000 litr procentowy gotowy kon­
tyngentowany, bez podatku konsumcyjnego 
-57-50 do 58 '—, ekskontyngentowany 38'50 
do 38'75.

K raków, 25 kwietnia. (Tel. pr.). Gro­
no profesorów tutejszej Akademii handlowej 
urządza we wtorek, 28 b. m., w kościele OO. 
Kapucynów nabożeństwo żałobne za duszę 
ś. p. Andrzeja hr. Potockiego.

Prognoza aa jutro.
Wiedeń, 25 kwietnia. Prognoza na 26 

kwietnia. W G a l i c  yi w s c h o d n i e j :  Pogo­
da, słabe wiatry, łagodnio; stan niezmie­
niony.

W G a l i c y i  z a c h o d n i e j  - Pochmur­
no, mierne wiatry, chłodno, niepogoda trwa 
d a l e j . __________

Wiedeń, 25 kwietnia. Wiener Ztg. o- 
głasza: P. Minister sprawiedliwości nadał 
adjunktowi sądowemu, Floryanowi Mi ś c e ,  
posadę adjunkta w Kalwaryi.

Wiedeń, 25 kwietnia. Dziennik rozpo­
rządzeń -wojskowych donosi: komendant 11 
brygady artyleryi gen.-major Oskar Melzer 
na własną prośbę został urlopowany, a puł­
kownik Paweł Mohora, komendant pułku 
haubic polnych nr. 5 został mianowany ko­
mendantem 11 brygady artyleryi.

Praga, 25 kwietnia. P. Minister Pra­
szek przybył tu i przed południem naradzał 
się- z parlamentarną komisyą stronnictwa 
agrarnego. Po południu odbędzie sie w obe­
cności P. Ministra posiedzenie komitetu wy­
konawczego stronnictwa.

Praga, 25 kwietnia. W sanatoryum 
Hausmanna poddał się były marszałek Lobko- 
wic operacyi z powodu wczorajszego- wypad­
ku. Operacya powiodła się.

Katowice, 25 kwietnia (1  cl. pryw.)- 
Prokuratorya w Bytomiu wytoczyła oskarże­
nie dyrektorowi banku p. Szyperskiemu i bu­
chalterowi p. Kowalczykowi z Katowic, 
pierwszemu jako przewodniczącemu, drugie­
mu jako sekretarzowi Tow. gimn. „Sokół11 
w Katowicach, o przekroczenie pruskiej usta­
wy o stowarzyszeniach, zawierający dla To­
warzystw politycznych _ zakaz_ łączenia się z 
Towarzystwami zagranieznemi o tych samych 
dążnościach. Łączenie to upatruje prokurato- 
rya w odbywaniu zlotów okręgowych na te- 
rytoryum austryaekiem wspólnie z gniazdami 
austryackiemi.

Berliu , 25 kwietnia, ( le i .  pry w ). Za- 
ząd stronnictwa centrum w Berlinie ogło­

sił odezwę wyborczą, w której zajmuje się 
także kwestyę polską i stwierdza, że kwestya 
polska jest najważniejszą kwestya w Prusach, 
która zatrważa każdego prawdziwego patryo- 
tę. Centrowcy również pragną, aby Polacy 
bezwzględnie złączeni byli z państwem pru- 
skiem, ale nie mogą zataić, że drogi, które

obrał rząd pruski, nietylko nie prowadzą do 
upragnionego celu, lecz wręcz prowadzą do 
przepaści. Dlatego centrum, jak dotychczas, 
będzie zwalczało błędną politykę antypolską, 
ponieważ uważa ją za niesprawiedliwą i 
wprost szkodliwą dla pruskiej ojczyzny.

Rzym, 25 kwietnia. Ze wszystkich czę­
ści świata nadchodzą do Watykanu z okazyi 
jubileuszu Papieża dary, zwłaszcza sprzęty ko­
ścielne i paramenty. Dar jubileuszowy nie 
mieckich katolików będzie wręczony w cią­
gu maja. Mieszkańcy Weneeyi ofiarują Oj­
cu św. tron nader misternie sporządzony.

Bruksela, 25 kwietnia. Izba deputo­
wanych 70 głosami przeciw 39, przyczem 10 
deputowanych wstrzymało się od głosowania, 
odrzuciła wniosek zastanawiania się nad pro- 
pozycyą co do referendum  w sprawie aneksyi 
państwa Kongo.

Nowy Jork, 25 kwietnia. Skutkiem 
cyklonu, który szalał wczoraj w stanach Mis- 
sissipi, Alabama i Luiziana, wiele osób, prze­
ważnie murzynów, straciło życie. Z Atlanta 
donoszą, że zginęło 250 osób, a 400 jest ran­
nych. Szkody dotychczas obliczyć nie można, 
bądź co bądź jest ona ogromna. Wysłano po­
moc do okolic dotkniętych katastrofą.

Nowy Jork, 25 kwietnia. W zacho­
dniej i południowej części państwa szalały 
orkany i wyrządziły ogromne spustoszenia. 
Kilka pomniejszych miejscowości jest zni­
szczonych. Dziesięć osób zginęło; wiele jest 
rannych. W Richland skutkiem tornada czte­
ry osoby poniosły śmierć, 100 zostało zra­
nionych.

Bombaj, 25 kwietnia. Niektóre szcze­
py zaatakowały obóz angielski, przyczem An­
glicy stracili 62 ludzi w zabitych i rannych. 
Tysiące Afgańczyków połączyło się z po­
wstańcami. Mułłach głosi wojnę świętą.

Położenie w Królestwie Polakiem 
i  w Sosayi.

Łódź, 25 kwietnia. (Tel. pryw.). Ma- 
ryawici zakupili plac przy ul. Franciszkań­
skiej za 12.000 rubli, gdzie wybudują dom 
parafialny. Mają oni na tejże ulicy szkołę, 
w której 100 dzieci uczy się bezpłatnie.

Petersburg, 25 kwietnia ( le i .  pryw.) 
Sądowi wojennemu przekazano sprawę 44 
maksymalistów, członków „drużyny północ­
nej11, w tej liczbie ks. Urusowa i księżnej 
Myszewskiej, oskarżonych o udział w zna­
nym napadzie na ul. Fornarskiej.

Petersburg, 25 kwietnia ( le i.  pryw.). 
Dzienniki donoszą, że w pierwszy dzień świąt 
nastąpi nominaeya członka Rady państwa 
Kosicza na ministra wojny w miejsce gen. 
Redigera. Jednocześnie prawdopodobnie za­
mianowany będzie hr. Witte ambasadorem 
w Berlinie.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 25 kwietnia 1908. Zamknię­

cie giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto­
wego 633-50, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 742-—, Akcye Anglobanku 
295-75, Akcye Unionbanku 540-—, Akcye 
Landerbanku 43475, Akcye Bankvereinu 
525-25, Akcye Bodeneredit 1063.—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego — •—. 
Akcye kolei państwowych 690-25, Akcye 
kolei Południowej 138-— , Akcye kolei Elbe- 
thal 437-—, Akcye kolei Północnej 5320'—. 
Akcye kolei ezerniowieckiej 569-—, Akcye 
Alpiny 683-50, Akcye Rima Muranyi 551-50, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2635-—, 
Akcye Fabryki broni 555’ — , Akcye Ture­
ckie tytoniowe 408-—, Akcye Galieyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 525-— . 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi — ■—, 
Renta majowa 97-45, Austryacka Renta ko­
ronowa 97-45, Węgierska Renta koronowa 
93-25, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 94'25, 4-prc. Listy Banku 
hipotecznego 94-50, 4 i pół prc. Listy Banku 
hipotecznego 100-—, 5-prc. Listy Banku hi­
potecznego 110 50, 4-prc. Listy Banku kra­
jowego 94-75, 4 i pół prc. Listy Banku kra­
jowego 100'25, 5-prc. komunalne obligacye 
Banku krajowego — , 4-prc. Galicyjskie 
obligacye propinacyjne 97-75, 4-prc. Gali­
cyjska pożyczka krajowa z 1893 r. 96-25,
4-prc pożyczka m. Lwowa 94-25, Losy ture­
ckie 187-50, Marki 117-61, Rubel 251-50,
5-prc. Rossyjska pożyczka z r. 1906 94-10.

Usposobienie rezerwowane.

Odpowiedzialny redaktor:

A d a m  K r e c f c o w i e s k ł .
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N ADESŁANE.

Dr. KOŁACZKOWSKI
ordynuje od 15/4 do 1 / 10  

dam S tsdt Athon K r urstrass?!, 
napszeeiw kolumnady Miihlbrunnu.

Ł e C ' ' l l J C - J4

Hra T A R N A W S K I E G O
w Kosowie (stacya kol. Zabłotów)

o t f f t i r t n  1  u u a j s *  d o  k o ń r w  p / > i d ^ i e r -  
n i i r » .  — Środki: Leczenie wodą i inne fizykalno- 

dyetetyezne.

M ariealiai K Matkowski
b. I. Asystent kliniki chorób 

wewn. Uniw. Jagieł 1.

z z  H a m b u r g “  o r t  ofl 1 m aja do 1 pażdz.
„Haus

taWicB i s ta i i l ie
d la  P. T. Adwokatów, Lekarzy, Nota- 

ryuszÓW itp . w y k o n u je  najtan iej

Z a h a i  LEONA APPLA
Lwów, Pasaż Hausmanna.

l?C7“e j ś c i e  ©ćl 3H£otel"U- X:m.3pejcŁ©/l)-

Oftszczególniony na w ie lu  w ystaw ach .
O g r o m n a  n ę d z a ,

Sercom ofiarnej publiczności polecamy naj­
goręcej Józefę Sikosińskfj., zamieszkałą przy 
ul. św. Wojciecha liczba i 5, dotkniętą nie­
uleczalną wadą serca, sparaliżowaną, chorą 
na oczy, pozbawioną wszelkich środków do 
życia, — Zwracamy się z prośbą o nadsyła­
nie łaskawych datków do Administracji 

naszego pisma.

P a  n t l i l  z dobrego domu — a zwłaszcza sierota — 
r  Clii(lC& znajdzie przytułek i wygodne umieszczenie 
u inteligentnej rodziny clirześciańskiej, tudzież wy­
nagrodzenie według umowy. Wymaganą jest opieka 
nad dwojgiem zdrowych dzieci (lat 6 i 3). Zgłoszenia 
osobiste lub pisemne przyjmuje Administracya „G a­
zety Lwowskiej", Lwów, ul. Czarnieckiego 1. 12 po 
południu między godziną 4—6.

Do najęc ia  
u L  A s n y k a  I r «  7 9

P e s r t e ^ “

o d  1  m a j a ,  1 9 0 8
5 lub ©  pokoi, przedpokój, pokój dla słu­

żby, kuchnia, łazienka, balkon.

Elektryczne urządzenie.
3  pokoje, przedpokój, kuchnia, łazienka i t. d.

Elektryczne urządzenie. 

Oglądać można od godz. 11 rano 
do 1 po południu.

Przyjechali do Lwowa.
■ > j i i a 25 kwietnia 19*18 

H o t e l  George’a.
PP. lir. K. Orłowski z Jarmolińcy (Ros- 

sya), ks. P. Jurjewiez z Kamieńca podoi., 
L. Karczewski z Morańcy, W. Skibniewski 
z Podola, K. Angermann z Boguchwały, ti. 
Ostaszewski z Klimkówki.

Hotel pod Trzema Murzynami.
PP. K. Rozłueki z Bukowska, H. Sikora 

z Białkowea.
Hotel Saski.

P. K. Oieślicka z Truskawca.
Hotel Victoria.

PP. M. Zagórska z Perespy, F. Na- 
stowski z Narajowa, J. Skurewicz z Nad­
worny.

Hotel Krakowski.
P. M. Nadorowski ze Stanisławowa, 

Hotel F r a n c u s k i .
PP. Z. Wiszniowski z Brzeżan, E. Ter­

lecki z Tarnopola.
Hotel Imperiał.

PP. I, Feuerstein z Drohobycza, dr. 
J. Aronsohn z Krynicy.

J L w & w ,  H e r t e l  Ż c t r ż s

poleca

i  sezon o te n r
najśw ieższe now ości

Fi ranek, For ty © r, S>y w an w , Serwet, 
B^łdachimów, M»tei*yi meblo­

wych, £&aroto%y, Tapet i wszelkich 
d e k o y a c y j .

lwowskiej Izby tadiowej i przemysłciwsj.
Lwów, dnia %h kwietnia. płacą |żądają

walutą koron.
I. Akcye za sztukę. K h 11 h

Banku hip. gal. po 200 zł.(400 kor.) 567 — 574 -■
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . . 90 - 100 -
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200

zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 667 — 573 -
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. . 350 - 400 -

II. Listy zastawne za 100 kor.

Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr. 0 110 50 111 20
„ „ 4‘/j pr. „ los w 50 1. * 99 30 100 -
„ „ 4 pre. „601. po 200 k. „ 94 40 95 10

„ kra' 41/»pr- „ los w 51 1. w too 10 100 80
„ 4 pr. „ los w 57 1. ^ 94 70 95 40

Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. (pierw- ^
sza e m is y a ) ...................................... 97 50 —  —

Tow. kred. galie. ziemsk. 4 pr. ^
los w  411j% l a t .......................... ^ 97 -50 —  „

4 pr. los w 56 l a t .....................
r es

94 10 94 80

III . Obligi za 100 kor. aO
Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a. a. 97 80 98 50
Buków, funduszu propin.0 pr. w. a. 0 101 2C 101 90
Komunalne Ban. kr. 5 pr. (2 em.) ^ —  _ _ —  —

„ « 4ł/s pr. (3 em.) 100 - 100 70
„ n 4 pr. (4 em.) » 94 10 95 80

Kol. lokalne dtto 4 p r...................® 94 70 95 40
Pożyczki k rs 4 pr. po 200 kor.

z roku 1893 96 20 96 90
Pożyczka m. Lwowa 4 pr. . . . 92 30 93 -

4 konwen. . 94 30 95 -

rV. Losy.

M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 115 - 12b -

:V. Monety.

Dukat c e sa rsk i................................ 11 32 11 40
20 f r a n k ó w k a ................................ 19 06 19 2-5
100 rubli rossyjskich srebrnych 250 - 252 -

„ papierowych 251 - 253 -
100 marek niemieckich . . . . 11-7 40 118 -

g i e ł d y  w l e d e & s k l ą f .
Dnia 23 kwietnia 1908.

A. Ogólny d łu g  państw a.
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d ................ .....
styczeń-lip iee.....................................

Jednolity dług państwa w srebrz®
luiy-sierpietf .....................................
fcuinc-ień-oaźdssiernib: . . . .

płacą żąda; ą

97 80
97 50 97-70

99 10 99 30
99 25 99-45

Koronowa waluta. płacą żądają
Losy 7, roku 1854 po 250 zł. mk. 3 '2pr. - -

„ „ 18(50 po 500 zł. w. a. 4 pr. 150' 154-—
„ 1860 po 100 zł. 4 nr. 21315 217-75
„ „ 1.864 po 100 zł. .' . 262- 2 6 6 --

„ „ „ 1864 po 50 zł. . . 262'— 266-—
Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr. 288 60 290-60

B . D łu g  państw a (wszystkich w Badzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych!/

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr.................................. 116 20 11 SAO

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 p r ..................... 97 50 97 70

€ . Obligaeye kolejow e.
Koi. Areyks, Albrechta za 100 zł. 4 pr. 9710
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . 115-—
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

5*/, pr. (ostemp. akeye) . . . .  467—
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5'/ i  p r ............................120-70
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. a k c y e ) .........................96-65
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron 

wolne od podatku 4 p r ................... 97-...

Obligncye p ierw szeństw a (kolejowe).
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 105-85

w zlocie za 200 W. 5 pr. . . .  119-90
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 p r......................................  97 25
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 p r...................................... 97-15
Kol. północnej ces. Ferdynanda sm.

z r. 1886, 4 pre.........................9815
Kol. północnej ces. Ferdynanda eiu.

z r. 1887, 4 pre. ( s r .) ............. 98-10
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pre.........................9815
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1888, 4 pre.........................98-10
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r, 1891, 4 p r o , .................. 98-05
Kol. północnej ces. Ferdynanda em,

z r. 1898, 4 pre.................................  98 05
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1904, 4 p re .................................98 20
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 p r...............................  96-50
Kol. $alie. Karola Ludwika 4 pr. . 96 69
Kol. iwowsko-czcrn.-iasskiej z roku

1394 -i- pr. . .  ..........................  96 85 97 8C
Koi. Arey.fco. Rudolfa (S&Iikamr&M - 

gut) 490 JJiaref; 4 pr, . . . 114 50 —
B. D.fw.g ę tó s twa (krajów korony węgierskiej).

Wfg. złota renta za 100 ab 4 pr. - ---- — —
' w wal. kor. A pr.

9810 

1 1 6 -  

470— 

121 -70

97-65

9 8 --

130 90

98-25 

9815

99-15

9910

99 15

9910

99-05

99-05

99 30

97-50
97-60

Sw-jo
148-50

93 50 
150 £0obi. pr. reguł. Cisy 4 pre. 

poż. prem. za 100 zl (.200 kor.) 150— 194- - 
HO zł. (ICO ko:-.) 190- - 194—

Koronowa waluta. pracą żądają

E . Obligacye indem iilzaeyjnt'.
Kroaeyi i S ł a w o n i i .................................94-75 95 75 

9410Węgier za 100 zł. 4 p r.......................  93-10
F . In n e  publiczne pożyczki.

Poż. reg. .Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 103'50 — —
Poż. kraj. Bukowiny •/, r. 1893 los

za 300 kor. 4 p r . ' .................................96'7ó 97 75
bukowińskie obi. proninaeyjne los

<a 100 zł. 5 pr. i ..........................101*35 I02<8r>
Gal, poż. kr. z roku 1893 4 pr. . . 95-75 96-75
G-&1. obi. prop. z roku 1889 4 pr. , 97 25 98 25
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 n r....................................................... 84’— 95--50
Renta włoska za 100 lirów (96 ko­

ron) 4 p r........................................

(»» 100 zł. Nom.)
Anglo-Austr. banku los w 30 1.4Va pr, 
Austr. zakł. kr. ziem. lor, w 50 1. 4 pr. 

„ „ obi. prem. z r. 1880 S pr.
,  „ „ 1SSS 3 pr,

Buków. zakł. kred. ziem. los 5 pr.
n n ;i n n 4 pr.

Gal. ake. b. hip. 10 pr. nrem. los 5 pr.
„ „ 7, „ los 50 1: 4l/s pr. • .
n r n r, „ 60 1. 4 pi\ . .

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
„ 4 pr- los. 41 lat
„ 4 pr. stare . .

Banku kra), dla (łaJicyi Lód ora erys 
41/, pr. 511/* la t zwrotne . . . 

Banku krajowego oblig. komun. 8
omisya 42 lat 4 7,  p r.......................

Banku kr. losy 57ę/a 1. za 200 k. i  pr. 
Auatro-węg. banku 50 lat 4 pr. . .

53 la t w. k. 4 nr.

331. OM igaeye a prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom.

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i 
10.000 m. 4 pr. . . . . . . .

Tow. żegl. par. po Don. Em, r. 1886 pr.
Lolej Lwów-Ci-.ern.-Jaspy z r. 1884

za r.łOO zł. . . .  ...........................
Kolej Lwów-Ozorn. z r. 1884 za 300

zł. i  p r.................................................
Gal. kol. iok wschód, za 1.00 zł. 4 pr.
Weg gal. fc>i eia. 1870 za 290 »ł. h pr.

I ' ", » ,, 1830 ri 4 pr.

J .  Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (BaRilies.) 5 zł. - .
Zakład kred. dla h&mlL i orsem, 100 zł.
CL,l-y 40 zł. m, k ..................................
różyczka miasta Insbruka 20 v;ł.
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . .
Pożyć:-,k-r raiwt?. Lubiany 20 r i . .

101-75 107-75
186-50 187-50

listy dłużne

95-85 96-65
274 — 280- -
269 - 275 --
101-10 10210
S6-— 9 7 - -

110--- 111- —
99-70 100-70
04-50 95'50
93-76 94-75
97-50 98-50
96'35 97-85

1 0 0 -- 100-50

100-— 100-75
94-75 95-75
98-50 .99-50
98-50 99-50

Koronowa waluta. płacą
Palfy 40 zł. m. k .................................. 190*—
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . , 50 75
Czerw, krzyża weg. tow. 5 zł. . . 28 25
Losy fund. Areyfts. Rudolfa 10 zł. . 6S- —
Sałuia 40 zł. m. k.................................  229—
Pożyczka m iasta Salzburga 20 zł. . 110—

K . Akeye banków (za sztukę).

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 297 50 
Peszt. Banku kandl. 500 zł. . . . 3395— 
Zakł. kred. dla handlu i przem. . . 632 50
V/ęg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 74P50 
Doino austr. tow. esk. 400 kor. . . 534- —
Galie, banku hip. 200 z ł.....................  569—

„ „ dla han. i przem. 200 zł. 92—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 435-25

„ Austro-węg. 1400 kor. . . . 1736’■— 
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 540-50

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 245-—
Zirnosteńska banka 100 zł. . . .  23’P75

żądają 
196 — 
54 75 
30 25 
72 -  

239—  
120

2 3 8 50 
33 i 5 — 
633-50 
74250
537-...
571 — 
96 -  

436 25 
1745 -  
541 50 
246—  
238 25

L . Akeye Przedsiębiorstw transportowych.

Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 420’— 460 -- 
„ „ „ akcye zakład. 200 zł. 394-— 424-

Kolei półn. ces. Ferd. 1000-zł. mk, 5320-— 5325'—- 
Kol. Lwów-Bełzec (ake. pierw.) 200 zł, 418'— 423- — 

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 569-— 570 — 
„ Lwów - ETeparów - Jaworów lok.
400 kor................................... 850--— 365-

Austr. Tow. -żagL na Dunaju 500 zł. ara. 1015—  1021 —

M. Akeye Przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w Brus 100 zł. 710-— 716 — 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 525-— 535 — 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 682-50 683 50 
Prag. tow. Żelazn, przem. 200 zł. . 2646-— 2656 —
Sehodnicy 500 kor..................  475-— 483 —
Tureck. zarz. tytoaiow. 500 franków 409 40 410-40
TrifsiŁ tow. kop. węgla 70 zł. . . 279-— 2b2 —

TH. W o k a l e ,

i iJ -25 
111-25

112 25 Londyn za 10 fant. szt \  pr. . 840-25 240 55
11.2-25 Paryż za 100 franków . . . . 9566 95 85

Petersburg za 100 rubli 5*/, pr 251-- 251 75
89-- 90-— Niemieckie banki . . . 117-57J,; 117-77,/il

Włoskie b a n k i ...................... 93-52 */, 95-70
95-60 96-70 Francuskie b a n k i ..................

8:.wajaavak.ia bsańri . . . . . 55-40 94-55
101-75
99-75

a 02-75 O. W * i n t T.

Dukat cesarski . . . . . i i -34 11-37
Austr -ŵ g. 8 gul.d. złota moneta

20-15 2215 20-fraakówka . ....................... 19-11 L'114
453-- 463-- 36-markówka . . . . . . n -o o 23-55
: 51*— 161-— Roesyj.ski półimperyał . . . ...
108- — 118 — Niem. banknoty za 100 marek . 117-55 117 75
i  15 - — 125--- Włoskie -banknoty za 100 lk. . 95-75 ?6 05
64-50 6850 Bubl*......................................... % -^ u 2-52

'̂ iws*MŁ%aa*mc wv oó*nt!Mmnanrj»'jc»xm o* 'nj«ri atv x. -o Mjutwatsi o

t o  m  m :  j e  i w  j h

Licytacye.
L. cz. E. 944/7 (11) (3558 3 - 3 )

Edykt licytacyjny.
Na żądanie Banku powiatowego w Tar­

nopolu, zastąpionego przez pełnomocnika p. 
adw. dr. Glogiera, odbędzie się dnia 5 czer­
wca 1908 roku o godz. 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3, 
licytacya realności w Palczyńcach położonych 
a wyk. hip. 11. a) 535, b) 605, c) 606 i d) 
616 objętych, które składają się ad a) z par­
celi bud. 1. k. 3/1 bez budynków żadnych 
i z p. gr. lik. 277/17 i 277/36, ad b) z parc. 
bud. 1. k. 3/5, na której stoją: dom z ka­
mienia i gliny, stodoła, stajnia i wozownia 
i z p. gr. 11. k. 1/2, 5/4, 276, 215/1, 218/2, 
214 19, 219/2 i 277/38, ad c) z parc. bud. 
lk. 3 4 i 4, na których znajdują się: budy­
nek, zawierający dom mieszkalny, chlewy i 
stodołę i szopa i z p. gr. 11. k. 7, 218/1, 
219/1, 277/37, 6/1, 8/1, 214/18 i 214 21, ad 
d) z pag. gr. 11. k. 6/2, 8/2, 214 20 i 215/2 
wraz z przynależnościami, składająceini się 
oprócz domów i budynków wyż wymienio­
nych na. parcelach budowlanych się znajdu­

jących z zasiewów, znajdujących się na re- 
alnościach ad b) e) i d).

Nieruchomości powyższe, wystawione 
na licytacyę, są ocenione: ad a) 2000 kor. 
ad b) 10.000 kor., ad c) 9560 kor., ad d) 
3314 kor., przynależności zaś na: ad b) 480 
kor., ad c) 480 kor., ad d) 840 kor.

Najniższa cena wynosi: ad a) 1333 kor. 
32 bal., ad b) 6986 kor 66 hal., ad c) 6693 
kor. 32 hal., ad d) 2769 kor. 32 hal., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sadzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie lub cięża­
ry na powyższych nieruchomościach bądź obe­

cnie już istnieją, bądź w toku postępowania licy­
tacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o dal­
szych wydarzeniach tego postępowania je ­
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nowe sioło, dnia 4 kwietnia 1908.

G. Zl. E. 1584/7 (10) (3589 2 - 3 )
Yersteigerungsedict.

AufBetreiben der ZbiorowerEisenwerke 
Mas Hopfengartner in Holubkau vertreten 
durch Adyokaten Dr. M. Sachs in Karoli- 
nenthal-Prag findet ara 27 Mai 1908 Vormit- 
tags 10 Uhr bei dem unten bezeichneten 
Gerichte, Zimmer Nr. 3, die Versteigerung 
des Hauses in Podwołoczyska sub. E .H . 144 
Bauparzelle ZI. 535 bestehend aus einem 
Wohngebaude, 2 Magazine und 3 Nebenge- 
bśiuden, dann der Liegenschaften sub E. Zl. 
554, 1171 und 1172 Gem. Staromiejszczyzna 
sammt Zubehór, bestehend aus einem Brun- 
nen und Planken.

Die zur Yersteigerung gelangenden Lie­
genschaften sind verwortet und zw ar:

a) der E. Zl. 144 in Podwołoczyska 
auf 40.490 K. 62 h., das. Zubenór 508 K.

b) der E. Zl. 554 in Staromiejszczyzna 
auf 656 K. 10 h . ;

c) der E. Zl. 1171 in Staromiejszczy­
zna auf 5531 K. 92 h . :

d) der E. Zl. 1172 in Staromiejszczy­
zna auf 1154 K. 72 h. — zusammen 48.341 
K. 36 h.

Das geringste Gebot betragt mit Rfick- 
sicht auf den Schatzungswerth der Liegen­
schaften :

a) E. Zl. 144 Podwołoczyska 20.245 K. 
31 h., Zubehór 254 K .;

b) E. Zl. 554 Staromiejszczyzna 437 Iv. 
40 h.;

c) E. Zl. 1171 Staromiejszczyzna 3687 
K. 94 h.;

d) E. Zl. 1172 Staromiejszczyzna 769 
K. 82 h. — zusammen 25.394 K. 47 h.

Die Versteigerungsbedingungen, welche 
gleichzeitig genahmigt wird und die auf die 
Liegenschaften sich beziehenden Urkunden 
(Grundbuchs-Hypothekenauszug, Oatasterans- 
zug, Schatzungsprottokolle u. s. w.) konnen



y o i i  die Kauflustigen bei dem unten bezeieh- 
neten Gerichte, Ziminer Nr. 3, wahrend der 
Gesdififtsstimden oingesehen werden.

Eeelite. welelie diese Yersteigerung 
unzuliissig maclien wurden, sincl spiitestens 
im anberaumten Yersteigerungstermine vor 
Beginn der Yersteigerung bei Gericht anzu- 
melden, widrigens sie in Ansehung der Lie- 
gensehaft selbst nicht mehr geltend gemacht 
werden kónnten.

Yon den weiteren Yorkommnissen des 
Yersteigerungsverfahrens werden die Perso- 
nen. fur welche zur Zeit an den Liegen- 
sehaften Eeelite oder Lasten begriindet sind 
oder im Laufe des Yersteigerungsverfahrens 
begriindet werden, in dem Palle nur dureh 
Ansehlag bei Gericlit in Kentnis gesetzt, 
ais sie weder im Sprongel des unten be- 
zeichneten Gerichtes wolmen, .noeli diesem. 
einen am Gerielitsorte wohnhaften Zustel- 
lungsbevollmachtigten stamhaft machem

Die Anberaumung des Versteigerungs- 
lennines ist im Lastenblatte der Einlagen 
1'iir die su versteigernden Liegenschaften an- 
zumerken.

K. k. Bezirksgerieht, Abtheilung IV. 
Podwołoczyska, am 26 Marz 1908.

L. 41.408/YII. B. (3649 2 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
budowli konserwacyjnych na gościńcach pań­
stwowych w zloczowskitn okręgu budowni­
czym, w latach 1908, 1909 i 1910 odbędzie 
się 11 maja 1908 w e. k. Starostwie w 
Złoczowie licytaeya ofertowa.

Koszta fiskalne budowli wykonać się 
mających w roku 1908 wynoszą: 10.124 kor. 
85 hal.

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem c. k. Starostwie, gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 
12 w południe wnoszone być mają oferty, 
sporządzone na blankietach urzędowych, któ­
rych Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopa­
trzone marką stemplową na 1 koronę i we 
wadyum wynoszące 5% kwoty fiskalnej, z 
wyrażeniem opustu z cen jednostkowych nie 
tylko cyframi ale i literami.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać sekcyę drogową i ofiaro­
wany opust czy nadwyżkę cen jednostkowych 
bez żadnych dopisków, wreszcie położyć datę 
i podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem.

Oferty wnoszone być mogą na każdą 
sekcyę drogową osobno, jeżeliby zaś oferta 
obejmowała kilka sekcyj drogowych, wtedy 
podać w niej należy opust lub nadwyżkę cen 
fiskalnych dla każdej sekcyi drogowej osobno, 
albowiem zatwierdzenie ofert nastąpi bezwa­
runkowo według poszczególnych sekcyj dro­
gowych.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez komi­
s ję  przeprowadzającą licytacyę zwrócone, zaś 
po terminie licytacyi nie będą przyjmowane. 

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, 22 kwietnia 1908.

(3544 3 —3) 
Sądowa hala aukcyjna we Lrwowie, 

ul. Podlewskiego 1. 15.
Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
przed południom od 8 do 12, po południu, 
od 2 do 6, — w soboty po południu od 

3 do 8.
L i c y t a c y ę :

Poniedziałek 27 kwietnia 1908 od 10 do 12 
godz.: maszyny introligatorskie, kon­
fekcja damska i futro.

Wtorek 28 kwietnia 1908 od 10 do 12 godz.: 
meble, sprzęty domowe.

Środa 29 kwietnia 1908 od 10 do 12 godz.: 
meble, futro i kosztowności.

Czwartek 30 kwietnia 1908 od 10 do 12 godz.: 
meble i pianino.

Piątek 1 maja 1908 od 10 do 12 godz.: 
meble, pianino, rower, fortepian. 

Sobota 2 maja 1908 od 4 do 8 godz.: 
meble i sprzęty domowe.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w hali przed licytacyą w go­
dzinach urzędowych.

Lwów, dnia 20 kwietnia 1908.

L. 7530 (3596 2 - 2 )
O g ł o s z e n i e .

Na podstawie uchwały Eady miasta 
z dnia 26 marca 1908 r. rozpisuje się niniej- 
szem rozprawę ofertową na urządzenie miej­
skiej kolei elektrycznej w połączeniu z cen­
tralną stacyą oświetlenia do użytku prywa­
tnych konsumentów.

Do ofert dołączyć należy generalny 
projekt całego założenia, jakoteż należycie 
uzasadnione obliczenie rentowności, przyczem 
zaznacza się, że projekt opracować należy 
na zasadach umożliwiających jak najekono- 
miezniejsze rozwiązanie sprawy tak co do 
kosztów7 założenia, jak i corocznych kosztów 
utrzymania.

„Gazeta Lwowska1* Nr. 96 j

. Bliższe warunki, jakoteż potrzebne pla- 
: ny i daty udzieli Magistrat za zgłoszeniem 
i się od dnia 1 maja 1908 r.
| Magistrat zastrzega sobie dowolny wy­
bór przedłożonych ofert i przystąpienie z któ­
rymkolwiek z oferentów do bliższych roko­
wań co do wypracowania projektu szczegóło­
wego i wykonania budowy, względnie prawo 
rozpisania ponownej rozprawy.

Oferentom nie przysługuje prawo żąda­
nia wynagrodzenia za przedłożone alegaty 
ofertowe, które jednak pozostają ich własno­
ścią i zostaną im po rozstrzygnięciu rozpra­
wy na żądanie zwrócone.

Oferty wnosić należy do Prezydyum 
Magistratu do dnia 31 sierpnia 1908 r.

Magistrat król. woln. miasta.
Stanisławów, dnia 17 kwinlma 1908.

L cz.. E. 683/8 (6) (3617)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy oszczędności miasta 
Tarnopola zastąpionej przez adw. dra Glo- 
giera odbędzie się dnia 18 maja 1908 o godz. 
10 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 27, w Tarnopolu licy­
taeya ciała tab. lwh. 2794 kat. gminy Tar­
nopol objętego, składającego się z parc. bud.
1. kat. 2252, na której znajduje się partero­
wy dom murowany pod lkons. 1855 na przed­
mieściu Zbarakim przy trakcie brodzkim i 
budynki gospodarskie oraz z parcel ogrodu 
lkat. 6098/2 i 6099/1.

Nieruchomości, wystawione na licyta­
cyę, są ocenione na kwotę 12.734 kor.

Najniższa cena wynosi 6463 kor. 50 
hal. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które zarazem, jako 
z ustawą zgodne niniejszem się zatwierdza 
i odnoszące się do tych nieruchomości doku- 
menta (wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, 
protokoły ocenienia i t. p.) może każdy, ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 32.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiano 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej; jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Tarnopol, dnia 13 kwietnia 1908.

L. cz. E. 1419/7 (8) (3644)
Dnia 21 maja 1908 godzina 9 rano 

odbędzie się licytaeya realności lwh. 560 Go­
rzyce składającej się z 4 parcel gruntowych 
i 1 budowlanej wraz z połową domu dre­
wnianego, 1/3 stodoły i szpoy.

Cena szacunkowa 1764 kor.
Najniższa oferta 1176 kor.
Warunki dokumenta biuro Nr. 5.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Żabno, dnia 3 kwietnia 1908.

L. cz. E. 489/8 (5) (3639)
Dnia 25 maja 1908 o godz. 8 rano 

odbędzie się w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze N r ." 8 w* Monastorzyskacb licytaeya 
połowy realności lwh. 58 i 60 gm. kat. 
Folwarki z których druga składa się z par­
celi budowlanej przestrzeni 3 arów 45 m 2 
chaty i szopy tudzież ogrodu przestrzeni 6 
arów 7 m 2, zaś pierwsza realność składa się 
z czterech parcel gruntowych przestrzeni łą­
cznej 74 arów 49 in2.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona a to połowę realności lwh. 60 
na 635 kor., zaś połowa realności lwh. 58 
na 600 kor.

Najniższa cena wynosi 2/3 części ceny 
szacunkowej, poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej­
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający .chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane

dnia 26 kwietnia 1908.

będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Monasterzyska, 10 kwietnia 1908.

L. cz. E. 1993/7 (4) (3675)
Edykt licytacyjny.

Dnia 27 maja 1908 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 9 w Szczereu odbędzie się licy­
taeya 1/4 części realności objętej lwh. 37 
gm. Falkenstein składającej się z parcel bu­
dowlanych, ogrodu i gruntów ornych wraz 
z przynaleźnośeiami, składającemi się z do­
mu, budynków gospodarczych i inwentarza 
żywego.

Część nieruchomości wystawionej na 
licytacyę, jest oceniona na 2100 kor., przy­
należności zaś na 1006 kor. 25 hal.

Najniższa cena wynosi 2070 kor. 82 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być podnoszone;

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Szczerzec, dnia 21 marca 1908.

L. cz. E 284/8 (5) (3637)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie p. Eliasza Ilofmanna zastą­
pionego przez dr. Łazarza Goldwassera od­
będzie się dnia 27 maja 1908 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. I. w Myślenicach licy­
taeya 44/72 części realności lwh. 32 i 20/36- 
części realności lwh. 459 obie gminy My­
ślenice objętej pierwsze miejska druga po­
jedyncza parcelę gruntową stanowiące.

Części nieruchomości tych wystawione 
na licytacyę, są ocenione na 3485 kor. 51 
hal.

Najniższa cena wynosi 2323 kor. 68 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, biurze Nr. I.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytaeya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Myślenice, dnia 3 kwietnia 1908.

L. cz. E. 2568/7 (5) (3623)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Miejskiej Kasy Oszczędno­
ści w Bochni zastąpionej przez adw. dr. Za­
krzewskiego odbędzie się dnia 29 maja 1908 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 16 licytaeya 
realności lwh. 68 gm. Porąbka iwkowska 
Maryanny z Kubalów Urbańczykowej własna 
składająca się z gruntu ornego.

Nieruchomość ta wystawiona na licy­
tację jest oceniona na 1254 kor. 10 hal.

Najniższa cena wynosi 836 kor. 06 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia), 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 16.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź

obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Brzesko, dnia 10 marca 1908.

L. cz. E. XX. 2505/7 (14) (3653 1—3)
Edykt licytacyjny.

Dnia 2 czerwca 1908 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w sali Nr. 2 
sądu tutejszego licytaeya realności położonej 
we Lwowie przy ulicy Kadeckiej 1. 6 lk. 
1568x/4 z pb. lk. 4977 (569 m 2) z domu 
dwupiętrowego z przynależytościami, składa­
jącemi się z przynależności budynku, urzą­
dzenia wodociągowego i światła elektryczne­
go oraz przynależności ogrodu.

Nieruchomość tę oceniono na 116.225 
kor., przynależności na 6520 kor., a po po­
trąceniu służebności przyparcia sąsiedniego 
budynku i użytkowania ściany 1617 kor., 
wypada wartość całej realności na 121.128 
koron.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 60.564 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta, przejrzeć można w sądzie tutej­
szym w biurze XX.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział XX.
Lwów, dnia 4 kwietnia 1908.

L. cz. E. 172 8 (5) (3627)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa oszczędności 
i zaliczkowego w Tarnowie odbędzie się dnia 
11 maja 1908 godz. 9 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 7 
w Dębicy licytaeya realności lwh. 571 Dę­
bica objętej bez przynależności, składającej 
się z parceli budowlanej i domu piętrowego 
murowanego mieszkalnego.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cyę, jest ocenioną na 20.450 kor.

Najniższa oferta wynosi 10.225 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne zatwierdza się 
i odnoszące się do tej nieruchomości do­
kumenta (wyciąg tabularny, wyciągi kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 7.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępę- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego posto- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego-

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Dębica, dnia 10 kwietnia 1908.

L. cz. E. 3740/7 (8) (3620)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Julii z Ferenców Mona- 
sterskiej 2o Karpowiczowej odbędzie się po 
myśli §§ 272—280 pat. imsp. z 9 sierpnia 
1854 1. 3018 dz. u. p. celem zniesienia współ­
własności w dniu 6 maja 1908 ó godz. 3-30 
po południu w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 5 (sala rozpraw) licytaeya nastę­
pujących realności, które oddzielnie sprze­
dane zostaną, a to: a) lwh. 380 gm. Pod- 
zameezek, składającej się z pgr. 888, 889;
b) lwh. 386 gm. Podzameczek, składającej 
z pgr. 880 i 881; c) lwh. 268 gm. Medwe- 
dowce, składającej się z pgr. 375 (ro la); d) 
lwh. 245 gm. Medwedowce, składającej się



z pbud. 118 ze stojącym na niej starym do­
mem mieszkalnym o gontowym dachu, sto­
dołą, stajnią i piwnicą z pgr. 33, 730, 731, 
882 (rola), przynależność realności ostatnio 
wymienionej, składają się z 14 drzew owo­
cowych z dębowego oparkanienia.

Nieruchomości te wystawione na licy- 
taeyę, są ocenione a) na kwotę 1200 kor.,
b) na kwotę 500 kor., c) na kwotę 800 
kor., d) razem z przynaieżnościami na kwotę 
5756 kor.

Najniższa cena wynosi acl a) 800 kor., 
ad b) 333 kor. 33 hal., ad c) 533 kor. 33 
hal., ad d) 3837 kor. 33 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły o- 
cenienia i t. d.), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sadzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. IV.

Wszelkie prawa przysługujące osobom 
trzecim a na wyżej wymienionych nierucho­
mościach zabezpieczone pozostają mimo sprze­
daży w mocy i przechodzą na nabywców.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Buczacz, dnia 24 marca 1908.

L. cz. E. 2695/7 (3619)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie c. k. uprz. gal. Banku hip. 
we Lwowie odbędzie się dnia 5 maja 1908 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 3 licytaeya real­
ności objętej lwh. 1280 ks. gr. gm. Nago- 
rzanka składającej się z p. bud. 83/1 na 
której wybudowane są dwa domy parterowe 
i z pgr. 235 pow. 3 ar. 24 m.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 10.000 kor.

Najniższa cena wynosi 5000 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. IV.'

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomość? bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Buczacz, dnia 6 marca 1908.

L. cz. S. 1/8 (1) (3578 3 - 3 )
Edykt konkursowy.

C. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 
zezwolił na otwarcie konkursu do majątku 
masy spadkowej po bł. p. Geclu Schlos ze 
Stanisławowa.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę sądu krajowego Jana Schneidra 
zaś tymczasowym zawiadowcą masy pana 
adwokata dr. Leszka Cygę w Stanisławowie.

Wierzycieli wzywa się, aby na audyen- 
cyi, wyznaczonej na dzień 29 kwietnia 1908 
godz. 10 przed południem w tym sądzie w biu­
rze Nr. 2 przedłożyli dokumenty, poświad­
czające ich. roszczenia, wystąpili z wnioskami 
względem zatwierdzenia tymczasowego zawia­
dowcy lub zamianowania innego i jego za­
stępcy i przystąpili do wyboru wydziału wie­
rzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, stoso­
wnie do przepisów ord. konkurs., zgłosili w 
tym sądzie najdalej do dnia 14 maja 1908 
a na audyencyi likwidacyjnej, na dzień 21 
maja 1908 godz. 10 przed południem w tymże 
sądzie wyznaczonej, polikwidowali je i usta­
nowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie­
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio­
nych na podstawie formalnego projektu po­
działu.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas

urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie łącznie pro- 
wadzonem.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej“.

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
w Stanisławowie lub w pobliżu mają wy­
mienić w zgłoszeniu pełnomocnika dla do­
ręczeń, w temże miejscu zamieszkałego; w 
przeciwnym bowiem razie na wniosek komi­
sarza konkursowego ustanowi się dla nich 
na ich koszt i niebezpieczeństwo pełnomo­
cnika dla doręczeń.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 14 kwietnia 1908.

L. ez. S. 22/7 (50) (3630)
W konkursie Banku dla handlu i  prze­

mysłu w Grzymałowie celem likwidacji i upo 
rządkowania dodatkowo zgłoszonych wierzy­
telności, tudzież takich wierzytelności, które 
zostaną zgłoszone do dnia 30 kwietnia 1908 
wyznacza się audyencyę na dzień (12, V.) 12 
maja 1908 o godz. 9 przed południem w c. k. 
sądzie powiatowym w Grzymałowie, w biu­
rze Nr. 4\

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Grzymałów, dnia 3 kwietnia 1908.

L. cz. S. 5/6 (378) _ (3661)
W konkursie bł. p. dra H. Steina wy­

stąpił zawiadowca masy z wnioskiem, ażeby 
ogół wierzycieli powziął uchwałę względem 
sprzedaży połowy dóbr Nowesioło i Kaziary 
z wolnej ręki za cenę nie niższą jak 280.000 
koron.

Oelem powzięcia uchwały w tym kie­
runku, wyznacza się audyencyę na dzień 12 
maja 1908 godz. 4 po południu w c. k. są­
dzie obwodowym w Tarnopolu, w biurze 22.

Na tę audyencyę wzywa się wierzycieli 
konkursowych.

Tarnopol, dnia 31 marca 1908.
Komisarz konkursowy.

Kuratele.
L. cz. P. VI. 23/8 (3) (3581 3 - 3 )

E d y k t .
Bosa Eelberbaum z Tarnopola została 

uznaną za umysłowo chorą, a kuratorem jej 
ustanowiono p. Józefa Felber we Wiedniu. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Tarnopol, dnia 24 lutego 1908.

L. cz. P. 185/7 (11) (3509 3 - 3 )
E d y k t .

Marya Brezdeń z Podborzec uznana u- 
mysłowo' chorą; kuratorem Ołeksa Brezdeń. 

C. k. Sąd.
Winniki, 28 listopada 1907.

L. cz. P. VI. 8 8 (3396 3 - 3 )
E d y k t .

Za chorego na umyśle uznano Michała 
Jaciów w Mościskach.

Kuratorem jogo ustanowiono Iwana Ba- 
bija s. Lucia w Mościskach.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Kałusz, dnia 22 stycznia 1908.

L. cz. P. 60/8 (3508 3 - 3 )
E d y k t .

Za marnotrawną uznano Magdalenę 
Koch zam. Ilon żonę Jako ba w Ladzkiem 
szlacheckiem.

Kuratorem jej ustanowiono Filipa Ku­
bera w Ladzkiem szlacheckiem.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tyśmienica, dnia 30 marca 1908.

Spadki.
L. cz. A. 18/7 (4) (3372 3 - 3 )

E d y k t .
O. k. sąd powiatowy Jaworzno zawia­

damia, że 21 grudnia 1906 w Jaworznie 
zmarła Łucya z Cieślaków Małkusowa wdo­
wa rzekomo z Libiąża Wielkiego bez pozo­
stawienia rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ Sądowi niewiadomo, któ­
rym osobom przypada prawo dziedziczenia, 
spadku, przeto wzywa się niniejszem tych 
wszystkich, którzy do tegoż spadku z jakie­
gokolwiek bądź tytułu roszczenia podnieść 
zamierzają, aby w przeciągu jednego roku, 
leząc od dnia niżej podanego swe prawa 
dziedziczenia, w tutejszym sądzie zgłosili i 
wykazując takowe wnieśli oświadczenie co 
do spadku, w przeciwnym bowiem razie spa­
dek, dla którego Józef Smalcerz w Ja­
worznie kuratorem został ustanowiony bę­
dzie przeprowadzonym z tymi i tym przy­

znany, którzy się do niego zgłoszą i swe 
prawa dziedziczenia wykażą, część zaś spad­
ku nie przyjęta, lub w razie gdyby do spad­
ku nikt się nie zgłosił, cały spadek przypa­
dnie Państwu, jako bezdziedziczny.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Jaworzno, dnia 31 października 1907.

.L. cz. A. 209/7 (11) (3501 3—3)
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomy.

O. k. sąd powiatowy w Nowemsiole 
ogłasza, że dnia 6 lipca 1907 w Jacowcach 
zmarł Józef Mareiniuk syn Jacka pozosta­
wiając rozporządzenie ostatniej woli, w któ­
ro m ustanowił dziedziczką uniwersalną swą 
żonę Maryę Mareiniuk i jej cały swój mają­
tek na własność przeznaczył.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu ko­
niecznych dziedziców ustawowych Michała 
Marciniuka i Julianny Mareiniuk zam. Sem- 
czyszyn nie jest znanem, przeto wzywa się 
ich, aby w przeciągu jednego roku, licząc od 
dnia niżej podanego zgłosili się w tutejszym 
sądzie i wnieśli oświadczenie co do dzie­
dziczenia, w przeciwnym bowiem razie spa­
dek zostanie przeprowadzony ze zgłaszają­
cymi się dziedzicami i z kuratorem Stefanem 
Popielem ustanowionym dla nieobecnych po­
wyższych.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nowesioło, dnia 24 marca 1908.

L. cz. A. 496/7 (3536 3 - 3 )
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt 
jest niewiadomy.

O. k. sąd powiatowy w Sokalu za­
wiadamia, że dnia 30 czerwca 1907 w Kry- 
stynopolu zmarła Frimet Leder bez pozosta­
wienia rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu Sa­
muela Józefa 2 im., Jakóba i Serii Lede­
rów nie jest znanem, przeto wzywa się ich, 
aby w przeciągu jednego roku, licząc od dnia 
niżej podanego, zgłosili się w tutejszym Sądzie 
i wnieśli oświadczenie co do dziedziczenia, w 
przeciwnym bowiem razie spadek zostanie 
przeprowadzony ze zgłaszającymi się dzie­
dzicami i dla nieobecnych ustanowionym ku­
ratorem adw. dr. Wolframem.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Sokal, dnia 10 listopada 1907.

L. cz. A. 575/5 (26) (3475 1—3)
E d y k t .

O. k. sąd powiatowy w Przemyślanach 
oddział III. podaje do wiadomości, iż dnia 8 
sierpnia 1905 zmarł Iwan Dubasiuk w Li­
powcach z pozostawieniem rozporządzenia 
ostatniej woli, a do spadku między innemi 
konkuruje z ustawy jego córka Parańka zam. 
Adamowska.

Sąd nie znając pobytu Paranki Ada- 
mowskiej wzywa ją, aby w przeciągu jednego 
roku, licząc od dnia poniżej wyrażonego, 
zgłosiła się w tym sądzie i wniosła deklara­
c ję  do spadku, w przeciwnym bowiem razie 
spadek byłby przeprowadzony z dziećmi zgła­
szającymi się i z kuratorem Wasylem Lesiu­
kiem dla niej ustanowionym.

Przemyślany, dnia 5 stycznia 1908.

L. 5471. (3568 3 - 3 )
K o n k u r s.

Przy sądzie powiatowym w Krościenku 
jest do obsadzenia posada kancelisty.

Podania o powyższą lub przy innych 
sądach opróżnić się mogącą dla wysłużonych 
podoficerów zastrzeżoną posadę kancelisty 
wnosić należy do 28 maja 1908 do Prezy- 
dyum Sądu obwodowego w Nowym Sączu.

Kompetenci winni wykazać także uzda­
tnienie do prowadzenia ksiąg gruntowych 
świadectwem ze złożonego egzaminu.

Prezydyum Sądu wyższego.
Kraków, 21 kwietnia 1908.

L. 701 (3563 3 - 3 )
K o n k n r  s.

Wskutek reskryptu Wydziału krajowego 
z dnia 29 października 1907 L. 107.600 i 
z dnia 18 marca b. r. L. 2840 rozpisuje się 
ponownie konkurs na nowoutworzoną posadę 
lekarza okręgowego w BiLczu złotem.

Płaca roczna lekarza okręgowego w Bil- 
czu złotem wynosi 1000 kor., a ryczałt na 
objazdy 700 kor.

Oprócz tego otrzyma lekarz okręgowy 
w Bilczu złotem ze strony tamtejszego ob­
szaru dworskiego wolne mieszkanie wraz 
z ogrodem i 800 kor. rocznie w zamian za 
obowiązek bezpłatnego leczenia personalu 
dworskiego i służby dworskiej majątku Bil- 
cze złote.

Do okręgu Bilcze złote należą następu­
jące miejscowości: Bilcze złote, Głęboczek,

Jezierzanka, Kapuścińce, Kozaczyzna, Łano- 
wce, Monastyrek, Muszkarów, OFksińce, Pi- 
łatkowce, Szerszeniowce, Tarnawka, Zielińce 
i Zwiahel.

Lekarz okręgowy w Bilczu złotem obo­
wiązany będzie utrzymywać aptekę domową.

Ubiegający się o powyższą posadę, 
oprócz dowodu dostatecznej zdatności fizy­
cznej i nieprzekraczalnych lat 40 wieku wy­
kazać mają, że posiadają następujące wa­
runki :

1) Prawo obywatelstwa austryackiego;
2) dyplom doktora wszech nauk lekar­

skich, ^uprawniający do wykonywania pra­
ktyki lekarskiej;

3) nieskazitelny charakter;
4) znajomość języków krajowych;
5) praktykę najmniej dwuletnią w za­

wodzie lekarskim.
Między kandydatami mają pierwszeń­

stwo ci, którzy wykażą się dwuletnią, służbą 
w szpitalu powszechnym, po uzyskaniu dy­
plomu doktorskiego albo egzaminem lizy- 
kackim.

Podania wnosić należy na ręce Wy­
działu powiatowego w Borszczowie do dni 
30 od dnia ogłoszenia konkursu.

Z Wydziału powiatowego.
Borszczów, dnia 17 kwietnia 1908.

Prezes
Ozarkowski-Golejewski.

L. 766 (3599 2 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Celem nadania pięciu stypendyów po 
400 koron rocznie z fundacyi ś. p. Edwarda 
Pawła Czabana dla uczniów Uniwersytetu 
lwowskiego rozpisuje się niniejszem konkurs.

I. O nadanie stypendyuin z tej funda­
cyi ubiegać się mają prawo zdolni, pilni, 
pracowici, nienagannie zachowujący się, oby­
czajni, a niezamożni uczniowie zwyczajni ja­
kiegokolwiek wydziału w Uniwersytecie lwow­
skim wyznania rzymsko-katolickiego lub je­
dnego z wyznań protestanckich o ile to być 
może rodem z Królestwa Polskiego lub Ce­
sarstwa rossyjskiego narodowości polskiej, 
bez względu na nazwisko i pochodzenie.

II. Pierwszeństwo do otrzymania sty­
pendyum z tej fundacyi będą mieć posiada­
jący powyższe ogólne wymogi uczniowie te­
goż Uniwersytetu pochodzący z rodziny lub 
spokrewnieni z rodzinami Czabanów, de Bal- 
dich, Geschków i Wiemanów, a następnie 
w braku tychże synowie niezamożnych kup­
ców miasta Warszawy lub urzędników Pola­
ków wyznających religię rzymsko-katolicką 
lub protestancką, a szczególnie synowie ojców 
pracujących w magistracie warszawskim.

III. Posiadanie tych wymogów nadają­
cych pierwszeństwo do otrzymania stypen­
dyów z tej fundacyi, winni ubiegający się 
wykazać dokumentami publicznymi, jako to: 
metrykami, poświadczeniem właściwej wła­
dzy i t. p.

IV. Prawo rozdawnictwa stypendyów 
służy bez żadnego ograniczenia Senatowi 
akademickiemu Uniwersytetu lwowskiego. 
W razach wyjątkowych wolno Senatowi aka­
demickiemu Uniwersytetu lwowskiego łączyć 
stypendya w7 ten sposób, że jednemu ucznio­
wi może przyznać dwa, a w razie potrzeby 
i trzy stypendya.

Decyzya Senatu akademickiego co do 
nadania stypendyuin z tej fundacyi i co do 
ilości poszczególnego z tej fundacyi stypen- 
dyum nie będzie ulegać jakiemukolwiek odwo­
łaniu i natychmiast będzie wykonalna.

V. Stypendya z tej fundacyi przyzna­
wane będą stypendyście na czas trwania 
jego nauki uniwersyteckiej, to jest do czasu 
ukończenia przezeń studyów uniwersyteckich 
i otrzymania absolutoryum. Stypendya z tej 
fundacyi wypłacane będą przez każdoczesnego 
Rektora i Prorektora, jako zarządców fun­
dacyi i jej majątku w ratach kwartalnych z 
góry za kwitami poświadczonymi przez Dzie­
kana Wydziału, do którego należy stypen­
dysta.

VI. O utracie ze strony poszczególnego 
stypendysty prawa do dalszego poboru nada­
nego stypendyum z powodu przerwy w stu- 
dyaeh uniwersyteckich, z powodu zaniedba­
nia się w nauce, z powodu nagannego i 
nieobyczajnego zachowania się, orzeknie Se­
nat Uniwersytetu lwowskiego ostatecznie i 
prawomocnie.

VII. Senat akademicki będzie upra­
wniony pozostawić stypendyście pobór sty­
pendyum wyjątkowo jeszcze przez rok jeden 
po normalnem ukończeniu studyów uniwer­
syteckich, jeżeli stypendysta odda się dal­
szym studyom teoretycznym w celu uzyska­
nia stopnia akademickiego (doktoratu).

VIII. Ubiegający się o to stypendyum 
powinni wnieść podania należycie udoku­
mentowane na ręce dziekana swego Wydziału 
najpóźniej do dnia 30 maja roku bieżącego.

Zarząd fundacyi stypendyjnej imienia 
ś. p. Edwarda Pawła Czabana.

We Lwowie, dnia 22 kwietnia 1908.
Dembiński m. p. 

rektor
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(Zu Abt. 6, Nr. 290 vom Jahre 1908 — Beiblatt Nr. 12 zum Verordnungsblatt fiir

das k. u. k. Heer).

(5555)

i§nkursausselireii)imtj )
fu r die Aufnahme in die k. u. k. Kadettensehulen.

Die Aufnahine von Aspiranten in den I. Jahrgang der Kadettensehulen findet mit 
Beginn des Sehuljahres 1908/9 (Milte September) statt.

In die lioheren Jahrgiinge werden Aspiranten nur ganz ausnahmsweise aufgenommen.
Die Aufnahine in den IV. — bei der Artillerie- und Pionierkadettensehule aueh in 

dem III. — Jahrgang ist unzuliissig.
Aspiranten] welche die Erlangung der Kadettencharge in der Train- oder Sanitats- 

truppe anstreben, konnen in eine beliebige Kadettensehule eintreten und worden erst 
nach Absohiermig des III. Jahrganges nach Massgabe des Bedarfes in den Infanterie­
kadettenschulen in Budapest und Prag yereinigt.

Die V01't.ragssprache ist in den Infanteriekadottenscliulen in Budapest, Pozsony, 
Kassa, Temesyar und Nagyszeben, dann in der ungarischen Parallelklasse der Kaval!erie- 
kadettenschule und der Artilieriekadettensclmle dentsch und ungariseh, in den Infanterie- 
kadettenschulen zu Kamenitz und Karlstadt deutsch und kroatiseh, in den iibrigen deutch.

Die Aufnahinsbedingnngen sind in der „Yorsehrift tiber die Aufnahine von Aspi­
ranten in die k. u. k. Kadettensehulen“ (Anflage vom Jahre 1900 mit Naehtriigen vom 
Jahre 1902 und 1905) enthalten; hier werden nur die allgemeinen Bedingungen hervor- 
gehoben.

Diese s in d :
1. Die bsterreiehische, beziehungsweisse ungarisehe Staatsbttrgerseliaft oder die

l)Osnisch-hereegovinisehe Landesangehorigkeit;
2. die korperliche E ignung;
3. ein inakelloses Vor!eben (entsprechendes sitiliehes Yerhalten);
4. das erreiehte- Minimal- und ni elit uberseliritiene Maximalałter ;
5. die erforderiiehe Yorbildung;
6. die Ubemahme der Verpfliehtung zum Erlag des Scliulgeldes, in der Kayallerie- 

kadettensehule aucłi. des Eipiitationsbeitrages.

Zu  Punkt 4  (Ałtersgrenzen):

Fiir den Eintritt
in den I. Jahrgang einer Kadettensehule ist das erreiehte 14. und nieht iiberschrit- 

tene i 7. Lebensjahr;
in den II. Jahrgang einer Kadettensehule ist das erreiehte 15. und nicht iiberschrit- 

tenc 18. Lebensjahr;
in den III. Jahrgang einer Kadettensehule ist das erreiehte 16. und nieht iibersehrit- 

tene 1!-. Lebensjahr — festgesetzt.
Das Al ter wird mit 1. September berechnet.
Bei Altersiiberschreitungen bis zu einein Jahre holen die Kommanden der Kadetten- 

seinilim die Entscheidung des Reiehskriegsmimsteriums ein.

Zu  Punkt 5 (Yorbildung):
Den Naehweis einer entspreehenden Vorbildung haben siimtliehe Aspiranten durch 

die Beibringung von Schulzeugnissen und die Ablegung einer Aufnahmspriifung za liefern.
Die Schulzeugnisse miissen nachweisen, dass der Aspirant nachbezeichnete Klassen 

einer Offentlichen oder mit dem Eeehte der Olfentlichkeit ausgestatteten Realschule oder 
eines so leli en Gymnasiurns mit mindestens „geniigendem“, zur Aufnahine in die Artillerie- 
und die Pionierkadettensehule mit mindestens „gutem“ Gesamterfolg absolviert hat *), 
und zwar

fiir den I. Jahrgang die vier unteren Klassen;
fur den II. Jahrgang die fiinf unteren Klassen;
fiir den III. Jahrgang die sechs unteren Klassen.
Yon ungeniigenden Klassifikationsnoten in der lateinisehen oder grieehischen Spra­

d ie  wird abgoseben.
Den einzelnen Klassen der Mittelschulen sind die korrespondierenden Klassen der 

nach dem XXXVIII. Gesetzartikel vom Jahre 1868 organisierten ungarischen Biirgcr- 
schulen, der Kommunalburgorschule in Fiume, dann die V. bis YII1. Klasse der kroati- 
sehen „bob erem Volksschulen“ in Otocae, Ogulin, Sissek, Neu-Gradiska, Yirovitiea, Ko- 
preinitz und Brod łiinsichtl ich der Anforderung der nacbzuweisenden Vorkenntnisse fur 
don Entritt in eine Kadettensehule gleiehgehalten.

Den Biirgersehulen der iin Reicbsrat ycrtretenen Konigreiche und Bander sovio don 
kroatisclien Biirgersehulen komrnt diese Gleidistellung nieht zu.

Absolventen der mis Yerordnung des )■:. k. Ministers i tir Kultus und Unterricht vom 
26 Juni 1903, Z 22.503, errichfeten, mit Biirgersehulen yerbundenon einjahrigen I.ehr- 
kurse werden probeweise 'zur Aufnąhmspriilung fiir den I. Jahrgang zugelassen, wenn 
sie einen solehen Lehrkurs, an welchem die deuische und die franzosische Sprache, dann 
die Algebra obi i gale Unterrichtsgegenstande sind, mit mindestens „belriedigendem (gu- 
tein)“ Erfolg absolviert haben.

Die Aufnahine in einen lioheren a!s den I. Jahrgang kann nur erfolgen, wenn 
ausser der yorgeschriebenen Vorbildung, bei der Aufnahmspriifung auch die Kenntnis 
jener militarisehen Unterriehtsfaeher nachgewiesen wird, welche in den niederen Jahr- 
giingen gelehrt werden.

Fiir den Eintritt in den I. Jahrgang einer Kadettensehule erstreckt sieli die Auf­
nahmspriifung auf naehfolgende Unterrichtsgegenstande:

Deutsche Sprache, Arithrnetik und Algebra, Geometrie, Geographie, Gesehiehte, 
Naturgeschichte, Physik, Chemie, ferner in den Infanteriekadettenschulen Budapest, Pozsony, 
Kassa, Temesyar Nagyszeben, dann in der ungarischen ParaHelklasse der Kavallerieka- 
dettenschule und der Arlilleriekadettensehule ungarisehe Sprache, in den Infanteriekadet­
tenschulen Karlstadt und Kamenitz kroatische Sprache. Der Umfang der Aufnahmsprii- 
fuug ist ans der beiliegenden Skizze zn entnehmen.

Die Aufnahmspriifung ist in deutscher oder — an den vorgenannten Kadettenschu- 
len — in ungarischer, beziehungswei.se kroatischer Sprache abzulegen.

Es ist gestattet, dass sieli die Aspiranien hiobei, ais Erleichterung zur Darlegung 
ilires Wissons und ihrer Fahigkeiten, ihrer Muttersprache bedienen. Sie miissen aber 
jeno Sprache (Spraehen) in welcher der Unterricht erteilt wird, soweit belierrschen, dass 
sie den Yortriigen folgen konnen.

*) Exeinplare der Konkursaussebreibung, dann der Vorsc,hrift iiber die Aufnahine 
von Aspiranten in die k. u. k. Kadettensehulen konnen von der k. k. Hof- und Staats- 
(Iruckerei oder von der Hofbuchhandlung L. W. Seidel & Sobn in Wien bezogen werden.

lj Priyatschuler haben sich, um giiltige Zeugnisse zu erlangen, rechtzeitig der Prii- 
fung an einer olłentlichen Mittelschule zu unterziehen.

Zur Feststellung des „guten“ Gesamterfolges wird den Klassifikationsnoten ein Zah- 
lenwert beigelegt, und zwar ziihlt: yorziiglieh 5, sohr gut (lobenswert) 4, gut (befriedie-
o-end) 3, geniigend (hinreichend) 2 Einheiten. Ergibt die Summę der Klassifikationsein- 
heiten aller obligaten Unterrichtsfacher (ausschiiosslieh des Turnens und Singens), divi- 
diert durch die Anzahl der Unterrichtsgegenstande, den Quotienten 2,5, so bezeichnet 
dieser die Minimalleistung des „guten“ Gesamterfolges.

Zu Punkt 6 (Schulgeld):

Das Schulgeld be trag t:
1. fii eheliche oder legitimirtę Sohne von Offizieren aller Standesgruppen, eyange- 

lichen, gnechisch-katholischen und griechisch-orientalischen Mil i targeistliclien. Militarbe- 
amten, Militarkapellmeistern, von Unteroffizieren und in keine Rangklasse eingereiliten 
Militiirgagisten des aktiyen, des Ruhe- und des Invalidenstandes des k. u. k. Heeres, der 
Kriegsmarine und der Landwehr 24 K jahrlich;

2. fiir eheliche oder legitimierte Sohne von Offizieren und unter 1. genannten Mili- 
tiirgeitlichen und Militarbeamten in der Reserve des k. u. k. Heeres, der Kriegsmarine 
und der k. k. Landwehr, des niehtaktiyen Standes und im Yerhaltnis der Evidenz der 
Landwehr, von Offizieren (Militarbeamten) im Verhaltnis „ausser Dienst“, dann von Hof- 
und Ziyilstaatsbeamten und von Hof- und Zirilstaatsbediensteten, yon bosnisch-hercegoyi- 
nischen Landesbeamten und bediensteten, mit Ausnahme jener der dortigen Staatsbahnen, 
160 K jahrlich;

3. fiir Solnie aller iibrigen osterreichischen oder ungarischen Staatsbiirger 300 K 
jahrlich;

Eiir die Sohne der unter 2. und 3. genannten Personen ist im Palle der Aufnahme 
in die Pionierkadettensehule ein jahrliches Schulgeld von nur 80, beziehungsweise 160 K 
zu entrichten.

Schulgeldermassigiingen werden nur ausnahmsweise nach dem ersten Klassifika- 
tionsabseblusss bei naehgewfiesener Mittellosigkeit und sehr guten Schulzeugnissen erteilt.

Das Schulgeld ist von den Angeborigen der Zoglinge in zwei Raten, und zwar im 
yoihinein ain 21 September und am 1 April eines jeden Jahres bei der betreffenden Ka- 
dettenschule zu erłegen.

P’iir die Zoglinge der Kayalleriekadettensehule ist ausserdem vom II. Jahrgang an 
jahrlich ein Beitrag von 400 K in den zur Beschaffung der Reitpferde und .sonstigen Er- 
fordernisse fiir den Reitunterricht an dieser Sehule gegriindeten Eąuitation.sfonds in den 
gleichen Raten wie das Schulgeld zu erlegen. Fiir die Sohne der unter 1. genannten Mi- 
litiirpersonen betragt dieser Beitrag die Hiilfte. Schulgeldermassigungen werden in dieser 
Kadettensehule nicht gewarht.

Der Erlag eines Kostgeldes wird nicht gefordert.
Die Gesuehe um Aufnahme in eine Infanteriekadettenschule sind dem Kornmando 

der n ach sten Kadettensehule, jene um Aufnahme in die Kaval!erie-, Artillerie- oder Pio- 
nierkadettenschule dem betreffenden Schulkommando einzusenden. Ais letzter Termin wird 
fiir die Infanteriekadettenschulen in Budapest, Pozsony, Kassa, Temesyar, Nagyszeben, 
Karlstadt und Kamenitz der 12 Juli, fur die iibrigen Kadettensehulen der 15 August 
festgesetzt. Die direkte Yorlage an das He i cli sk r iegs m i n i ster i u m ist unzuliissig.

Den Aufnahmsgesuchen sind beizuschliessen:
1. Der Tauf(Geburts)schein des Aspiranten;
2. der Heimatsehein oder das Gemeindezustandigkeitszeugnis desselben:
3. das von einem aktiyem Arzte des k. u k. Heeres, der Kriegsmarine oder Land­

wehr ausgefertigte arztliche Gutachten iiber die korperliche Eignung des Aspiranten fur 
die Militarerziehung (Dienstbueh N —26),

4. das ganzjahrige Schulzeugnis fiir das Sehuljahr 1906/7 und samtłiche Schulzeug­
nisse fiir das Sehuljahr 1907/8 s) ;

5. das Impfzeugnis (nur dann, wenn die Impfung in dem arztliehen Gutachten nicht 
bestatigt ist);

6. das von der politischen oder von der Polizeibehorde des Aiifenthaltsori.es des Aspi­
ranten ausgestellte Sittenzeugniss (nur dann, Wenn im Schulzeugnis die Angabe iiber das 
entsprechende sittliche Betragen fehlt, oder w-enn der Eintritt in die Kadettensehule nicht 
unmitelbar aus einer offentlichen oder mit dem Rechte der Offentlichkeit ausgestatteten 
Schule erfolgen sollte).

IIiiTÓllstsindige, nicht im  lYeae einer Kadettensehule und yerspiitct einlan- 
gende Gesuehe werden nicht beriicksichtigt.

Da die Aufnahme yon der Zahl der zur Besetzung gelangenden Platze abbiingt, kann 
an jenen Kadettensehulen, fiir welche eine Uberzahl von Bewerben yorhanden ist, auch 
nach bestandener Aufnahmspriifung nicht mit Sieherheit auf die tatsachliche Aufnahme 
gerechnet werden.

Nach Beginn des Sehuljahres findet eine Aufnahme von Aspiranten nicht mehr statt, 

Wien, im Marz 1908.

Voim k. u. k. Reichskriegsministerium.
2) Wenn der Aspirant eine Wiederholungsprtifung abzulegen hat, so ist ein Interims- 

zeugnis beizuschliessen.

Mnster eines Anfaahmsgesnehcs.

An

das Kornmando der k. u. k. Infanteriekadettenschule
m

bitte lim die Aufnahme meinos Sohnes Emanuel K  in den I. Jahr­
gang einer k. u. k. Infanteriekadettenschule s), und zwar wenn rnoglich nach

Prag,
Łobzów,
Lemberg.

Ais Aufnahmsdokumente lege ich b e i :

1. Den Taufsehein meines Sohnes;
2. den lleimatschein desselben;
3. das militararztliche Gutachten;
4. die Schulzeugnisse der letzten zwei Stu-

dienjahre meines Sohnes.

Alter: 16 Jahre, 
heimatsberechtigt in Prag, 
tauglich ohne Gebrechen,
1 Fortgangsklassse,

Ich erklare, dass mir die Bestimmungen der Vorschrift iiber die Aufnahme v 
Aspiranten m die k u. k. Kadettensehulen yollinhaltlieh bekannt sind und dass ich mi 
yerplichte, allen daselbst festgestellten Bedingungen genau nachzukominen, falls mi 
Sohn in eine Kadettensehule aufgenommen wird.

am . . ten 1908.

Franz K .................
(Angabe der Adresse des Bittstellers).

ANMERKUNG. Das Gesuch und das arztliche Gutachten sind mit einer Stempelmarke 
yon 1 K, die iibrigen Beilagen des Gesuehes, wenn sie nieht schon ge- 
stempelt sind, mit einer Stempelmarke von 30 h. zu yersehen.

3) Wenn die Aufnahme in die Artillerie- oder die Pionierkadettensehule angestrebt 
wird, sind gleiehfalls noch zwei andere Kadettensehulen anzuftihren oder es ist die Er- 
klarung abzugeben, dass auf die Einteilung in eine andere Kadettensehule yerzichtet wird.



L. 50969/11. (8650 1 - 3 )
Konkurs na posadę ekspedyenta przy 

c. k. urzędzie pocztowym w Jodłowniku z 
poborami III. klasy 5 stopnia i ryczałtem 
630 koron rocznie na służącego.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
30 kwietnia b. r. do c. k. Dyrekcji poczt i 
telegrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 17 kwietnia 1908.

Wyroki p r a s o w e .
XI. Pr. 39/8 (3647)

O r  o a  o m e h  e.
B IineHH 6ro BenauecTBa I ( ie ap n !
II. K. eyp, KpaeBHH cnpaB Kap­

n i e  y  J lŁ B O B i p i t i m B  Ha n i/i ,C T a B i §§ 489 
i  493 3 a K . K a p .  i  § 37 3 a K . n p a c . ,  m;o 3Micrr  
apTHKymB yiiiin;eHnx b uuc.tfi 27 uaconncn 
„rpoMa-ĄCKHH rojroc“ 3 p;Hn:,17 n&Biraa 1.908 
nip; Hauneeio : 1) „ ^ e  noro msiotb cyp,HTHa 
i  2) „III,o Kaace cbbit n p o  $ jlo  CiunHBCKO- 
ro “ b  yCTyni: Bip; „ L U m o k  3 „Hanmop,y“ 
p,o „ C B o r o  Hapop;ya Bip; „I ran" p,o „ K p i iB -  
p,aceHHin“ i  B ip , „Ane HaHKpaeme“ po „npo cew 
M iCTH TB b  co6i 3 H a i i e H a  npOBHHH 3 § 300 
i  305 3 . k . i nporro y c n p a B e p ^ n B a e n a  ecTB 
3apap5KeHa uepe3 iy k. lIposypaTopa pep- 
SKaBHoro KOHipicicaTa cel uaconncn na pn h

18 n,BBiTHH 1908.
B HacaipoK Toro piinema 36opoHeHe 

ecTB paabme nmpeHe t h x  apTHKy.<iiB, a 3a- 
ópaHHH HaiMap Mae óyrcn 3Hmn,eHHH.

JIbbIb, pHH 23 pBBiTHfl 1908.

XI. Pr. 40/8 (2) (3646;
B iMeHH 6ro BeanuecTBa U/icapa!

Uj. k. eyp KpaeBHH pnn cnpaB Kap- 
h h x  y JlBBOBi pimHB Ha nipCTaBi §§ 489 i 
493 3aK. Kap. i § 37 3aK. npac., m,o 3MicT 
apTHKyny yniipeHoro b  unc.ii 4 uacomicH 
„MeTa“ 3 pHH 15 n,BBiTHH 1908 nip Hannceio: 
„3a aiopBCKy K.pHBpy“, b ycTyni Bip „no- 
aaTKy“ po „He3MmeHa CHCTeMa11, Bip „BiH 
6anHBw po „giay cHCTeMy“ i Bip „B nep- 
mifta po „6o óopKoro MaTii“ mIctutb b  coói 
3HaMeHa npoBHHH m ena §§ 800 i 305 3K . 
i npoTo y e n.p a b  epnn b n en a bctb 3apapacena 

,nepe3 p. k. IIpoKyparopa pepacaBHoro koh- 
(j)icKaTa cei naconacn b p an  18 ubbithh
1908.

B  H a e n / p o K  t o t o  p i m a H a  e o o p o H e H O  
e c T B  p a n B i n e  r u i i p e r r e  t o t o  a p T i i a y n y  a  3 a -  
f ip a H H H  H a K a a p  M a e  6 ym  S H a m e r tH i i ' .

JlBBis, p n a  23 puBrraa 1908.

31. 89 (3400)
Sm Pamctt ©eitter Sftajeftat be! $a ifc r!!

®a§ t  f. 2anbelgerid)t SSieu al! ijkefF 
aeric^t f)at mit bem ©rfertntniffe uom 13 Ślprtl 
1908, $ r .  XXXV. 102/8. 3, auf Snirag ber f. !. 
@taatlantuaUjd;aft erfannt, bafj ba! in brr 6 
Sieferung be! ©rucfluerfe!: „Smopa! giirften 
im ©ittenfpicgel ber Iłarifatitr", ©tuttgart* 
SBerliu, auf <Seitc 141 enfijaitcne S3ilb ba! 
23erbred)en nać) § 63 ©t. begriinbe uub 
e! luirb nad) § 493 ©t. ip. D. ba! 33erbot 
ber SŚeitemrbreitung biefer ©ntdjdjrift ait!ge* 
fptodjen, bie non ber t. f ©taatżautualtfdjaft 
Uerfiigte 83efd)Iagnaf)me nad] § 489 ©t. 5J3. D. 
beftatigt unb nad) § 37 fp. ®. auf bie S3er* 
nichtitng ber faifierten ©jemplare erfaimt.

353ien, am 13 Slpril 1908.

©a! E. f. 2artbe»= al! iprejjgeridjt in 
©rieft t)at mit bem ©rfenntuiffe. uom 11 iilpril 
1908, iflr. IX. 88,8, bie SBeiteruerbreitung ber 
9htmmer 79 ber 3 ĉ id/)rift: „La Trib;na“ 
((juarta Edizione) ddo Siom, 7 Siprtl 1908 
nać) § 63 <st ©• uerboten

iŁaź E. E. 0berlanbc3gerid)t in f(3rag 
bat mit bem SrEenutniffe non? 10 Słpril 
1908, ® 131.8, bie SBeiternerbreiiung ber SRum* 
mer 14 ber ^citfdjrift: nVyehodocesky Obzor“ 
uom 2 Slpril 1908 tuegcn be» SIrtifcfó: „K od- 
vodum“ nacb § 300 ©t. @. unb Slrtitcl IV7. 
beź ©efe^eg uom 17 Se^ember 1862, (R. © S3L 
91r. 8 ex 1863, uerboten,

5Da§ E. r. alg i ;repgerid)t in
SJriij bat mit bem ©rłenntnifie nom 10 Slpril 
1908, sp.r. 12/8, bie SBeiteruerbreiiuug ber SRum= 
mer 29 ber ^eiifdjrift: „Sriiper SJolfgjeiiuieg" 
uom 8 Slpril 1908 Jurgen ber ©telle uou „SBcnu 
man tćiglid) fiebjt" bis „SBotten wir befd)dfti= 
gen" beS Beitartifelg; „Sit jwblfter ©tunbe“ 
nad) § 302 ©t. ®. uerboten.

£ a»  E. E. ®rei§= al§ ipre&gerid)t in 
St)rubim bał mit bem ©rfenntniffe uom 13 
Slpril 1908, $ r .  8,8, bie 55$eiterucrbreituug ber 
Skummer 40 ber 3 ettjii)rtft: „Osveta Lidu" 
uom 9 Slpril 1908 wegeu ber ©telle uon „Dr. 
Zacek jest“ bil „frak" beź Strtifell: „Co se 
deje na Morave“ nad) § 63 ©t. ®. Uerboten.

V

Sial E. E. fianbel* alg i)3reggerid)t i n ; 
Kkihut bat mit bem ©rfernttniffe uom 13 Slpril 
1908, %x. I. 18,8, bie SBeiteruerbreiiung ber 
bet Slnron Obegnal itt Soruttit gebrudten, im 
JSertage bel ©p/efutiufomitcel (ber natiouafjo* 
jialiftifdjeu 5jSartei; erfdueneiteit glitgfd/rifr: 
„Let&k narodni mladeze socialistieke" wegen 
ber ©telle Uon „K spoleene prąci" bil „vy- 
sledkem dokonalym" nacb SlrtiEcl IVT. bel 
@efe|e» uom 17 ©cjember 1862, .)?. ©. S3I. 
97r 8 1863, uerboten.

S)al f f. Sanbels ale fpre^gcrid;t iu 
S3ritun l)ot mit bem ©rienntnifje uom 13 Slpril 
1908, ipr. I 19 8. bie SBeitcrnerbreUuitg ber 
Słttmmer 91 ber ^eitfcbrift: „Sovnost“ uom 
12 Slpril 1908 Wegeu be: ©telle Uou „Tak to 
jest ta" bil „nerozum, opak svuj“ bel §euiHe» 
tonartifelg: „Yyklady pref. TT. M. Lad. Kia- 
cela" unb Wegen ber ©telle uou „Zvira ma 
pouze" bil „za dusieky v ocistci" bel Stilifell: 
„Zivot“ (itt ber SSeitagc: „Besióka") nad) § 
122 a unb 303 ©t. ®. uerboten

31. 90 (9446)
®al t. !. Sanbel* alg ij3refigcrtd)t in 

31ouigtto Ijat mit beat ©rfcttntniffe uom 12 
Slpril 1908, ffSc. 11/8, bic SBciteruerbreitung 
ber OTtmmer 12 ber ^citfdjrift; „La Lanterna" 
Uom 11 Slpril 1908 Wegeu ber ©telleit uou 
„Oh Dio, siąnor Ospitano" big „rotto fra 
ao i“, uott „Quando ardeva la guerra" big 
„e bastata a consolarci" unb uou „abbiaiao 
adottato" bis „erudelmente eon ie palle" bel 
Slrtifell: „I)all’Epistoiario d’ ua  vaIoroso“ 
nad) § 302 uub 516 ©t. ©. uerboten.

13Dal E. E. Sanbel* a ll VBrt pgerid)t i u 
; SPrag pal mit bem ©rEeitrJuiffe uom 13 Slpril 

1908, ipr. 9 1 8 , bie SSeiteruerbreitung ber 97uut* 
Inter 1 ber 3 cdfd;rift; „Haviiećk“ uom 9JEo= 
i natc 9Xqi 1908 wegen ber ©teCett uon „tiin 
' htire pro nas" bil „a tam jest bic" bel Sir®
i-tifell: „Yolna Myslenke."; uott „Nebudeme 
i potrebovati“ bil „kropani svecencu vodou“
‘ bel Slrtifell; „Malomoc knezskyeh modlitob"; 
i bel SrtiEell: „Ueeni v ocistcl" unb uon „O 
! neomylnosti papeze" Bil „a otupuly dusevne“
' bel Slrtifell: „O neomylnosti papeże" nad) 
S S02 unb 303 ©t. ©. Uerboten.

Sag  t E. Sattbeg® alg iprefjgeridjt in 
ipbur tjat mit bent ©rfenntniffe uom 13 Slpril. 
191*, fpt 80i*, bie Sleitcroerbreiiung bel ging® 
Mattel: „Obcattc j D inici" uttbefautłen
©ruder! unb tBerleger! wegen ber ©telle uou 
„Budeteli odvedeai“ Big „ni hah re miiita- 
rismu" nad) § 9, .122 unb 300 ©t ©. fowie 
Slrtifel IV. be! ©ejeijeg uom 17 ©comber 
1863, 9i. ®. S91. 97r. 8 ex 1863, uerboten.

©ag f. f. $ re i|s  al! 5Pvepgeri.d)t itt 
58ubwci! ijat mit bem Srreimtniffe uom 14 
Slpril 1908, 9;r. 15 8 bie SSeiterucrbrcitiing ber 
9lttmmcr 15 ber 3eitfdjrift: „soemlni Eovnost“ 
Uom U Slpril 1908 Wegen be! Slrtifell: „Cerny 
mor . . . "  iu gaitjen nad) § 64 itnb 302 ©t. 

uerboten.

Rozm yte obwieszczenia.
L. cz. Cw. 528/8 (1) (3575 2 - 3 )

E d y k t.
Przeciw Rafałowi Gutwirtkowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu obwodowego w Rzeszowie 
przez Samuela Sehudmaka z Tarnowa pozew
0 300 kor.

•Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw Rafała Gutwir- 
Iha, ustanawia się pana adwokata dra Schau- 
tia w Rzeszowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Rzeszów, dnia 4 kwietnia 1908.

L. cz. 0. II. 6S/8 ( i )  (3634)
E d y k t.

Przeciw Rozalii Bebkowicz, której miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Lisku przez 
Annę Kapral pozew o 300 kor.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyeneye na dzień 7 marca 1908.

Celem strzeżenia praw pozwanego u- 
stanawia się pana Eugeniusza Batyckiego 
kand. adw. w Lisku kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Lisko, dnia 25 lutego 1908.

L. cz. C. II. 86/8 (1) (3594 3 - 3 )
E d y k t.

Przeciw niewiadomemu z miejsca po­
bytu Wilhelmowi Seharfowi wniesiony zo­
stał do c. k. sądu tut. przez Samuela Katza 
i tow. pozew o 550 kor. zpn.

Na podstawie pozwu, wyznaczono roz­
prawę na dzień 1 maja 1908 godz. 8 rano.

Celem strzeżenia praw Wilhelma Scharfa 
ustanawia się pana Teodora Dawidczuka w 
Skalacie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Skałat, dnia 14 kwietnia 1908.

L. cz. C. I. i 21/08 (2) (3.143)
E d y k t.

Przeciw Dmytrowi Hujsan włościani­
nowi z Karlikowa, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c. k. są­
du powiatowego w Bukowsko przez Jurka 
Ilujsana włościanina w Karlikowie pozew o 
zniesienie współwłasności realności w Kar­
likowie.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 5 maja 1908 
godz. 9 rano biuro Nr. 9.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się pana Janowskiego, adwokata w 
Bukowsku kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Bukowsko, dnia 16 kwietnia 1908.

L. cz. C. III. 172/8 (1) (3614)
E d y k t.

Przeciw Wincentemu Czerca, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Przemyślu 
przez Berła Brodheiina i tow. w Przemyślu 
pozew o uznanie prawa zastawu dla kwoty 
224 11. 192'7;.0 ct. za zgasłe.

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyencyę na dzień 1 maja 1908 godzinę 4 
po południu, biuro 7.

Celem strzeżenia praw Wincentego Czer­
ca ustanawia się pana adw. dr. Gottlieba w 
1 Tzernyślu kuratorem

Tenże kurator zastępywać będż-lć Win­
centego Czerca w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

ć. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Przemyśl, dnia 14 kwietnia 1908.

A m o r t y z a c y e .
I i .  cz. T. 30/8 (3) (3404 3 - 3 )

Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.
Na wniosek Towarzystwa zaliczkowego 

urzędników i sług gal. dróg żelaznych we 
Lwowie wdraża się postępowanie celem 
ainortyzaeyi rzekomo przez wnioskodawcę za­
gubionych polic asekuracyjnych Tow. wz. 
ubezp. w Krakowie 1. 9021 i i 9191J, wedle 
których Eerdynand Spallek został ubezpie­
czony na życie pierwszą do kwoty 2400 kor., 
a drugą do kwoty 3500 kor., które to kapi­
tały pośmiertne płatne są po śmierci zabez­
pieczonego okazicielowi policy.

Posiadacza powyższych polic wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami 
w ciągu jednego roku, 6 tygodni i 3 dni od 
ogłoszenia edyktu, w przeciwnym bowiem ra­
zie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejące uznane zostaną.

0. k. Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 24 marca 1908.

L. cz. Nc. IV. 3/8 (1) (3440 3 —3)
E d y k t.

W stanie biernym realności Iwh. 326 
ks. gr. gm. kat. Sędziszów objętej zaintabu- 
lowane jest:

I. W poz. 1 i w poz. 2 na podstawie 
dekretu sądowego z 24 sierpnia 1848 L. 675 
oraz na podstawie dekretu sądowego z 22 
lutego 1849 L. 3 i na podstawie skryptu 
dłużnego z 18 lutego 1848, według którego 
Mendel zwany Lei bem Rockiem i Izaak 
Steuerman pożyczyli od Szymona Mascheka 
320 złr. in. k. prawo zastawu dla kwoty 320 
złr. monetą konwencyjną z 4°/0 od sta od­
setkami od 5 sierpnia 1818 i kosztami w kwo­
cie 19 złr. 12 ct. m. k., razem 339 złr. 12 
ct. ni. k. na rzecz Szymona Mascheka.

II. W poz. 3 na podstawie dekretu są­
dowego z dnia 19 marca .1849 L. 33 i na 
podstawie wekslu wystawionego przez Izaaka 
Steuermana prawo zastawu dla kwoty 345 
złr. m. k. na rzecz Itty Kohn.

Realność lwh. 326 gm. Sędziszów w dniu 
2 maja 1907 sprzedaną została na publicznej 
licytacyi, a otrzymaną z licytacyi kwotę 540

kor. 22 hal. ts. uchwałą z dnia 17 lutego 
1908 1. cz. E. 100/7 (16) przechowano w ts. 
depozycie na rzecz Szymona Mascheka, wzglę­
dnie na rzecz Itty Kohn.

Na żądanie wierzyciela hipotecznego 
Beriseha Grima odnośnie do powyższych wie­
rzytelności hipotecznych pod I. i II. wymie­
nionych wdraża się postępowanie amortyza­
cyjne po myśli § 38 o. e. i § 122 ust. hip. 
albowiem od wpisów tych wierzytelności u- 
płynął czasokres 50 lat, a w czasie tym ani 
nie pobierano upłat kapitałowych lub pro­
centowych, ani też nie dochodzono prawa 
w jakikolwiek inny sposób.

Szymona Mascheka i Ittę Kohn lub ich 
dziedziców i następców wzywa się, aby do 
dnia .1 maja 1909 roku zgłosili swoje rosz­
czenia do tut. Sądu z tem, że w razie prze­
ciwnym orzeczoną zostanie amortyzacja po­
wyższych wpisów hipotecznych, a zarazem 
wpisy same zostaną wykreślone.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV7.
Ropczyce, dnia 8 kwietnia 1908.

G. ZI. 905/8 (3) (3529 3 - 3 ;
E d i k t.

Auf Ansnchen des Hersch Sehorr in 
Gołogóry, wird das Verfabren zur Amortie- 
sierung des dem Gesuchsteller angeblich vor 
einigen Monaten in Verlust geratenen De- 
positenscheines vom 7 Juli 1894 Nr. 43216 
der Ersten ungarisehen allgemeinen Asse- 
curaz-Gesellsehaft in Budapest, bestlitigęnden 
den Empfang der Polizze Nr. 116334/33053 
eingeleitet.

Der Inhaber dieses Depositenscheines 
wird daher aufgefordert seine Eechte bin- 
nen 1 Jahr vom Tage dieses Edictes angel- 
tend zu machen, widrigens die urkunde naeh 
Verlauf dieser Frist flir unwirksam erki art 
wtirde.

K. k. Landesgericht, Abteilung V.
Złoczów, am 31 Marz 1908.

L. cz. T. 34/8 ( i )  (3545 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Franciszka Pieką jako ces- 
syonaryusza Towarzystwa kredytowego ręko­
dzielników i przemysłowców w Krakowie 
wdraża się postępowanie celem, amortyzacyi 
rzekomo przez wnioskodawcę zagubionego 
weksla z daty Kraków, dnia 20 czerwca 
1903 za 3 miesiące od daty płatnego opie­
wającego na 540 kor., opatrzonego podpisa­
mi p. Wacława Dutkiewicza jako akceptanta, 
p. Stefana Greczka jako wystawcy i żyranta 
tudzież p. p. Roberta Stillera i Barbary 
Stiller jako żyrantów, na zasadzie którego 
uzyskało Towarzystwo kredytowe rękodziel­
ników i przemysłowców w Krakowie prawo­
mocny nakaz zapłaty z dnia 18 grudnia 1903 
L. cz. Cw. II. 1369/3.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dni od ogłoszenia edyktu, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejące uznane 
zostaną.

C. k. Sąd krajowy, Oddział VL 
Kraków, dnia 25 marca 1908.

L. cz. T. 8.1/7 (2) _ (3515 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Józefy Dutkiewiczowej w 
Krakowie wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawczynię 
zagubionego losu Krakowskiego Nr. 88527.

Posiadacza powyższego losu wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami" 
w ciągu 6 tygodni i 3 dni’ od czasu pła­
tności wygranej licząc, w przeciwnym bo­
wiem razie po upływie powyższego czasokre­
su za nieistniejące uznane zostaną.

O. k. Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 25 stycznia i 908.

L. cz. T. 8 8  (2) (3570 3 - 3 )
A m o r t y z a c y a.

Na wniosek Jakóba Starego, kupca 
w Jarosławiu wdraża się postępowanie ce­
lem amortyzacyi następujących rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionych akceptów: wekslu 
na kwotę 1200 kor. opiewającego, a przez 
Abrahama Pinza i Abrahama Bomżego jako 
akceptantów, podpisanego; drugiego na i  100 
kor. opiewającego, również przez Abrahama 
Pinza i Abrahama Boinżego w Jarosławiu 
zamieszkałych jako akceptantów podpisanego, 
pozatein zresztą niewypełnionych, w końcu 
trzeciego wekslu z wystawionym dniem pła­
tności 28 listopada 1907 na 300 kor. opie­
wającego, a przez Dawida Lemmla w Jaro­
sławiu, jako akceptanta podpisanego.

Posiadacza powyższych akceptów wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągn 45 dni od ostatniego ogło­
szenia edyktu w „Gazecie Lwowskiej", w prze­
ciwnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejące zostaną uznane.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Przemyśl, dnia 26 marca 1908.
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L. cz. T. 21/8 (3) (8513 3 - 3 )

Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. ;
Na wniosek p. Euchli Rosenbaum z J 

Krakowa wdraża się postępowanie celem : 
amortyzacji rzekomo przez wnioskodawezy- 
nię zagubionej policy asekuracyjnej Nr. j 
20548 przez Towarzystwo imienia Gizeli Wza­
jemny Zakład ubezpieczeń na życie i posagi, 
Generalna Reprezentacja we Lwowie wysta­
wionej a na imię Pesli Rosenbaum na 1000 
koron opiewającej.

Posiadacza powyższej policy asekura­
cyjnej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku 6 
tygodni i 3 dni od ostatniego ogłoszenia, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejące uznane 
zostaną.

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 22 inarca 1908.

G. Zl. T. 26/8 (3)
Amortisierung.

(3514 3 - 3 )

Auf Ansuchen H. Johann Rohaćek, 
Steueramtsoffizial i. P. in Briinn wird das 
Verfaliren zur Amortisierung dem Gesuch- 
steller angeblieh in Verlust geratenen De- 
potseheines Nr. 282 von 7 August 1903 
iiber die Lebensversicherungs-Polizzen der 
wechselseitigen Versicherungs - Gesellsehaft 
in Krakau Nr. 53.897 und 81.559 einge- 
leitet.

Der Inhaber dieses Depotschoines wird 
daher aufgefordert, seine Keehte binnen 1 
Jahr 6 Woehen und 3 Tagen geltend zu ma- 
chen, widrigens derselbe nach Yerlauf dieser 
Frist fur unwirksam erklart wiirde.

K. k. Landesgericht, Abteil. IV.
Krakau, ara 16 Marz 1908.

L. ez. T. 8/8 (1) (3408 3 - 3 )
E d y k t.

Na wniosek Maurycego Landaua kupca 
w Tarnopolu wdraża się postępowanie amor­
tyzacyjne co do następujących rzekomo mu 
zaginionych weksli:

1) weksel z daty Laszki górne 6/9 1907 
płatny 1/2 1908 na sumę 424 kor. 64 hal. 
wystawiony na własne zlecenie przez Mau­
rycego Landaua a przyjęty przez Hnata Pa- 
uiaka (z Czartoryi) płatny w Laszkach gór­
nych ;

2) weksel z daty Laszki górne 6/9 1907 
płatny 1/2 1908 na sumę 550 kor. 2 hal. 
wystawiony na własne zlecenie przez Mau­
rycego Landaua a przyjęty przez Panka Bez- 
ruezko (z Czartoryi) płatny w Laszkach gór­
nych ;

3) weksel z daty Laszki górne 5/9 1907 
płatny 1/2 1908 na sumę 790 kor. 24 hal., 
wystawiony na własne zlecenie przez Mau­
rycego Landaua, a przyjęty przez Juliana 
Jewczyna z Laszek górnych płatny w La­
szkach górnych;

4) weksel z daty Laszki górne 12/6 
1907 płatny 12/12 1907 na sumę 1502 kor. 
36 hal. wystawiony na własne zlecenie przez 
Maurycego Landaua a przyjęty przez Iwana 
Zaborskiego z Ilorodyszczy płatny w Laszkach 
górnych;

5) weksel z daty Laszki górne 5/9 1907 
płatny 1/2 1908 na sumę 709 kor. 60 hal., 
wystawiony na własne zlecenie przez Mau­
rycego Landaua a przyjęty przez Maryę 
Szporgala z Laszek górnych płatny w La­
szkach górnych;

6) weksel z daty Laszki górne 1/3 1906 
płatny 1/9 1906 na sumę 1000 kor., wysta­
wiony na własne zlecenie przez Maurycego 
Landaua a przyjęty przez Katarzynę Oleśków 
z Brzozdowiec płatny w Laszkach górnych;

7) weksel z daty Laszki górne 6/9 1907 
płatny 1/2 1908 na sumę 553 kor. 70 hal., 
wystawiony na własne zlecenie przez Maury­
cego Landaua, a przyjęty przez Jurka Ba­
rana z Czartoryi płatny w Laszkach górnych.

Posiadacza każdego z tych weksli wzy­
wa się, aby w przeciągu dni 45 licząc od 
dnia ostatniego ogłoszenia edyktu w „Gaze­
cie Lwowskiej “ przedłożył sądowi tutejsze­
mu ten weksel, po bezskutecznym upływie 
powyższego czasokresu weksel nie przedło­
żony uznany będzie za amortyzowany.

O. k. sąd obwodowy, Oddział IV.
Brzeżany, dnia 19 lutego 1908.

L. cz. T. 87/7 (1) (3450 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Maryi z Michałowskich 
Łempiekiej, właścicielki dóbr w Krzysztofo- 
rzyeach wdraża się postępowanie celem amor- 
tyzacyi rzekomo przez wnioskodawczy nie za­
gubionego weksla następującej treści:

„Lwów, dnia 2 czerwca 1907. Na 6000 
kor. Za trzy miesięcy od daty zapłaci Pani 
za ten pierwszy weksel na zlecenie własne 
sumę sześć tysięcy koron wartość gotówką 
i wstawi Pani na rachunek bez zawiadomie­
nia. WPani Marya z Michałowskich Łempi- 
cka w Krakowie. Dr. Włodzimierz Płazow­
ski mp. Marya z Michałowskich Łempieka 
mp. pł- we Lwowie w gal. Kasie zaliczko­
wej — a tergo Dr. Włodzimierz Błażowski 
mp. Ludwik Michałowski mp.“.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami, w ciągu 45 dni od dnia ogłoszenia, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejący uznany 
zostanie.

C. k. Sad krajowy, jako handlowy 
Oddział VII.

Lwów, dnia 30 października 1907.

L. cz. T. IV. 3/8 ( i )  (3459 3 - 3 )
E d y k t.

Iwan Wasinko vel Wasieńko, syn Teo­
dora i Fewrony urodzony w Krywej 24 
marca 1828 miał wyjść przed przeszło 28 
laty z Krywej w świat za zarobkiem i nie 
dał odtąd o sobie żadnej wiadomości.

Wskutek wniosku Iwana i Ewy Urdów 
z Krywej wzywa sąd wszystkich, którzyby 
mogli mieć wiadomość o życiu zaginionego 
i jego miejscu pobytu, aby o tern donieśli 
kuratorowi adw. drowi Stanisławowi Michni­
kowi w Jaśle lub sądowi, również wzywa 
Iwana Wasinkę vel Wasienkę, aby udzielił 
sądowi o sobie wiadomość.

Po dniu 15 kwietnia 1909 roku załatwi 
sąd stanowczo wniosek Iwana i Ewy Urdów 
o uznanie Iwana Wasinki za zmarłego.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział 17.
Jasło, dnia 28 mai ca 1908.

L. cz. T. II. 6/8 (1) (3573 2 - 3 )
E d y k t.

Na wniosek Wojciecha Legięcia i Zofii 
Legięciowej z Gwoźnicy, Łukasza Legięcia 
z Błażowy, oraz Józefa Legięcia z Piątkowej 
wdraża się postępowanie amortyzacyjne od­
nośnie d o :

1. Blankietu wekslowego tylko cyframi 
na kwotę 6000 kor. wystawionego i na 
pierwszej stronie na dole, po prawej stronie 
na adres przeznaczonej, podpisami Wojciecha 
Legięcia, Zofii Legięć, Józefa Legięcia i Łu­
kasza Legięcia zaopatrzonego, zresztą nie po­
siadającego jeszcze żadnych innych warun­
ków ważności z art. 4 ust. wekslowej.

2. Blankietu wekslowego tylko cyframi 
na kwotę 3000 kor. wystawionego i na
pierwszej stronie na dole po prawej stronie 
na adres przeznaczonej, podpisami Łukasza 
Legięcia, Wojciecha Legięcia, i Józefa Le­
gięcia zaopatrzonego, zresztą nie posiadają­
cego jeszcze żadnych innych warunków wa­
żności z art. 4 ust. wekslowej.

3. Blankietu wekslowego tylko cyframi 
na kwotę 3000 kor. wystawionego i na
pierwszej stronie na dole po prawej stronie
na adres przeznaczonej, podpisami Łukasza 
Legięcia, Wojciecha Legięcia i Józefa Le­
gięcia zaopatrzonego zresztą nie posiadają­
cego jeszcze żadnych innych warunków wa- 
żności z art. 4 ust. weksl.

4. Blankietu wekslowego tylko cyframi 
na kwotę 3000 kor. wystawionego i na
pierwszej stronie na dole, po prawej stronie 
na adres przeznaczonej, podpisami Łukasza 
Legięcia, Wojciecha Legięcia i Józefa Le­
gięcia zaopatrzonego, zresztą nie posiadają­
cego jeszcze żadnych innych warunków wa­
żności z art. 4 ustawy wekslowej.

5. Blankietu wekslowego tylko cyframi 
na 2100 kor. wystawionego i na pierwszej 
stronie na dole po prawej stronie na adres 
przeznaczonej podpisami Józefa Legięcia, 
Wojciecha Legięcia i Łukasza Legięcia 
zaopatrzonego, zresztą nie posiadającego 
jeszcze żadnych innych warunków ważności 
z art. 4 ust. weks.

6. Blankietu wekslowego tylko cyframi 
na kwotę 600 kor. wystawionego i na pierw­
szej stronie na dole po prawej stronie na 
adres przeznaczonej podpisami Wojciecha 
Legięcia, Zofii Legięć, Łukasza Legięcia i 
Józefa Legięcia zaopatrzonego, zresztą nie 
posiadającego jeszcze żadnych innych wa­
runków ważności z art. 4 ust. weksl.;

które rzekomo zaginęły z posiadania 
wyżej wymienionych i wzywa się edyktem 
posiadacza tych blankietów wekslowych, by 
je w przeciągu 45 dni licząc od dnia osta­
tniego ogłoszenia edyktu w urzędowej „Ga­
zecie Lwowskiej“ w tutejszym sądzie złożył, 
gdyż po bezskutecznym upływie tego czaso­
kresu za umorzone uznane zostaną.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Rzeszów, dnia 2 kwietnia 1908.

L. cz. T. V. 9/8 (2) (3574 1 - 3 )
A m o r t y z a c y a.

Na wniosek Dawida Schnella z Błażo­
wej wdraża się postępowanie celem amortyza- 
cyi następujących rzekomo przez wniosko­
dawcę zagubionych książeczek: książeczki ku­
pieckiego Towarzystwa eskontowego w Rze­
szowie 1. 189/11 na 63 kor. 50 hal., Związku 
kredytowego komercyalnego w Rzeszowie, 
tom II. fol. 199 na 50 kor.

Posiadacza powyższych książeczek wszy­
wa się, aby zgłosił się ze swojemi praw'ami 
w ciągu jednego roku, w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejące uznane zostaną.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 6 kwietnia 1908.

Doniesienia prywatne.
SEZON 1908.

B ojkotujm y to w a r  prusk i!
SEZON 1908.

F O B U S  l O i E l f M A r a
Lwów, ul. Karola Ludwika 1. 27.

ro leca: Rowery „Kslical P rem ie r1 (angielskie), powszechnie za najlepsze uznane, oraz czeskie „Britama" 
po cenie umiarkowanej. Przybory do różnych systemów rowerów. Płaszcze po 7 i 8 kor. Continental i Reit- 
hoffer po 12 kor., Dunlop 14 kor. Węże po 4 i 4’50 kor., Continental I Reithoffer po 5 60 i 6 kor., Dun- 
lop 6 .50 kor. Siodła od 4 kor. Latarki acetylenowe od 5 kor. Pompy od 1 kor., inne części zawsze na skła­

dzie po cenach najniższych. Cenniki na rowery darmo i opłatnie.

''.'.i:'

Maszyny do pończoch —  ręczne lub motorowe —
znakomicie wykonane — zdatne do wszelkich robót pończoszkowych jak poń­
czoch, skarpetek, rękawiczek, staniczków, spodnich ubrań i t. p. — poleca

sławna fabryka maszyn 
E D W A R D A  D E B I E D  i  S lca , C ois.vet (S z jw a jc sr y a ).  

„Wielka nagroda Paryża 1900 r .“ „Wielka nagroda Medyolanu 1906 r.“
Generalne zastępstwo: J. Giedion, Wiedeń IX ., K oling 3. Sprzedający 
i agenci za dobrą prowizyą poszukiwani. Pewny zarobek w każdym domu.

C. fr. Dyrekeya kolei państwowych w Krakowie.
L. 31081/IV. (3676)

C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie ma na sprzedaż większą ilość sta­
rych raateryalów, a mianowicie: starego żelaza, miedzi, mosiądzu, odpadków metalo­
wych i t. p.

Szczegółowe wykazy na sprzedaż przeznaczonych starych materyałów, formularze 
ofertowe, tudzież bliższe warunki sprzedaży, wydaje na żądanie interesentów oddział ma­
szynowy c. k. Dyrekcyi kolei państwowych w Krakowie.

Oferty, zaopatrzone na kopercie napisem „oferta na stare materyały“, mają być 
wniesione do c. k. Dyrekcyi kolei państwowych w Krakowie najpóźniej do dnia 15 maja 
1908 do godziny 12 w południe.

Kraków, dnia 22 kwietnia 1908.

J e d y n i e  p r a s d * i  w y m  tyJ&w T S J ! C D Q Y T R n  D  A 1 O ftŁ fl z zielona marka
ochronną Ifajmniejsza i n i C . m i l  Ł U U  DJT i.VI wjsyłfcaT2/2 luli
6/1 albo i  patent, flaszka familijna do podróże koron 5, opakowanie darmo.

TH!ERRY’E60 maść centyfoliowa S
lepsze środki domowe przeciwko dolegliwościom żołądkowym, zgadze, kurczom, zaflegmicniu, zapaleniu, 
k o n tu ;y i i t. p. Zamówienia łab przesyłki pieniężne należy adresować: A . T H I E B B Y ,  A p ł e l i i i  
p o d  A n i o ł e m  s t r ó ż e m ,  ł* r e g r a d i»  o b o k  U h l i i t s c b ,  Skład we wszystkich aptekach. — 

We Lwowie u dr. Jana Piepes Poratyńskiego, Szymona Haya i Z. Kuekera.

l ic y ta c ji .

Podaje się niniejszem do publicznej wiadomości, że na podstawie uchwały Wydziału 
wierzycieli sprzedane zostaną wszystkie do masy konkursowej firmy I, Buchner należące 
towary jakoto: materye wełniane, dywany, chodniki, portyery, materye na bluzki etc. 
etc. w drodze lieytacyi i przez pisemne oferty.

Wadyum w kwocie 6000 kor. w gotówce tudzież oferty pisemne zaopatrzone podpi­
sem oferenta mają chęć kupna mający złożyć w biurze podpisanego zarządcy masy naj­
dalej do dnia 28 kwietnia b. r. do godziny 6 po południu.

Warunki licytacyjne przejrzeć można w biurze podpisanego zarządcy masy, który 
udzieli również wszelkich innych wyjaśnień.

Dr. S. Schoiem
zarządca masy konkursowej 

firmy I . Buchner.

■ a l r  e  Z g r o m a d z e n i e
Członków Towarzystwa kredytowego dla handlu i przemysłu w Rzeszowie 
odbędzie się w niedzielę dnia 3 maja b. r. we własnym lokalu, Rynek głó­

wny 1. 24, w domu p. Schneeweissa, na I. piętrze o godz. 4 popołudniu.

dzienny:
1. Sprawozdanie Dyrekcyi i Rady nadzorczej i odczytanie protokołu ostatniej lu­

stracji.
2. Sprawozdanie komisyi szkontrującej co do udzielenia absolutoryum Dyrekcyi.
3. Rozdział zysków.
4. Wnioski członków.

W Rzeszowie, dnia 19 kwietnia 1908.

P. S. Gdyby niniejsze Walne Zgromadzenie dla braku odpowiedniej ilości członków 
nie przyszło do skutku, odbędzie się w myśl statutu § 29 ust. I I  drugie Walne Zgroma­
dzenie z tym samym porządkiem dziennym w tym samym dniu o godzinie 6-tej wie­
czorem.

Prezes Rady nadzorczej:

Or. Wilhelm Hochfeld.

U S T EK  KOLEJOWY
ważny od I  m aja 1907  

po S U  ł r a l .  za egzemplarz z przesyłką poGztową.

Głów ny sM&iI 8 . iw kołow ski Lwów, Jfasuż M&usiuaua fi. 

Do nabycia w© wszystMeh księgarniach i trafika eh.

.Gazeta Lwowska" Nr. 96 z dnia 26 kwietnia 1908.



Od pół wieku prawie „TYGODNIK ILLUSTRO-
W A N Y“ stoi na posterunku, niezłomnie słu­

żąc ideałom Prawdy i Dobra, nie schodząc ani 
na krok z wytkniętej drogi i tylko stale z bie­
giem czasu i zmianą warunków, rozszerzając 
zakres działalności swojej na niwie literatury i 
sztuki rodzimej i obcej.

Nad polskiem morzem, Emigracyjny
ameryki

Nie było wybitnego pióra, nie było talentu 
malarskiego, któreby do skarbca tego nie zło­
żyły najcenniejszych pereł swej twórczości, i oto 
po latach pięćdziesięciu TYGODNIK, jak był, tak 
jest strażnicą myśli polskiej, ducha i serca pol­
skiego.

W prospekcie niniejszym, unikając szum­

nych zapowiedzi i hałaśliwych obwieszczeń, nie 
licujących z godnością rozumiejących swe zada­
nie publicystów i powagą doby obecnej, ogra­
niczymy się na wymienieniu niektórych prac, 
przygotowanych na rok przyszły:

W r. 1908-ym nawiązując szereg poszytów 
specyalnych, wydamy numery:

Mieszczaństwa polskiego, Iteoneryi polskiej; zeszyty, poświęcone sztuce 
ńsk ie j, sk an d y n aw sk ie j, indy jsk ie j

r o k u  1 9 0 8 - y m  d m a l s © w a ć  w i ę c  ?.
W ł a d y s ł : * / * ? "  %
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Świetną powieść Prusa

99
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H e u p f k f e  S ie n M e w io & s t nowelę

’ „SĄD OZYRYSA11
z oryginalnymi ilustr. Jana Holewińskiego. 

M a r y i  H .® u o p m c k ie j  nowelę

„W  GDAŃSKU44
z i l u s t r a c y a m i  K. G ó r s k i e g o .

1 W . 1.

S. Żeromskiego nowelę historyczna

„ŚIERfi ŻÓŁKIEWSKIEGO"
K a sim iersa  T etm ajera

„W fM lA € ,e 4i:
i cykl raofśpa 1.

mówionych ̂ utworów nowelistycznych GrABRYELI ZAPOLSKIEJ nadal pom ie­
szczać bodzie

poruszające najżywsze 
zagadnienia doby.n o  m m

Na rok przyszły zyskaliśmy ppawo n̂ ejpnsocSLt&l-Łoyi ©tos»®fe5B«Sw wartości.

gie pismo, wydawane łącznie z Tygodnikiem od­
twarzać będzie w artykułach, felietonach, kores- 
pondencyach, rysunkach i lotografiach cały obraz 
tygodnia.

Uznając ważność zapowiedzi masowej emi- 
gracyi do Brazylii, Tygodnik zawczasu delego-

W lbes&platsaysaa sfodLatlara powieściowym drukować fô dLssiossay MLiessmai-S.e.s»Kai© wj
jaoTHrieść JW. CSKJ3RNSSOO s

N i ^ w o i L i N i c i r
osnutą na wj^padkach lat ostatnich.

Nadto w działach literackich, historycznych, 
naukowych i publicystycznych „Tygodnik Ilustro­
wany “ nadal korzystać będzie ze stałego współ- 
pracownictwa sił wybitnych, całemu ogółowi 
polskiemu znanych.

„Chwila Bieżąca", stanowiąca poniekąd dru-

9 9 '

wał swego korespondenta, aby ten zbadał spra­
wę na miejscu.

Życie parlamentarne w Rossyi, rozwój prac 
społecznych na prowincyi, zarówno w kraju jak 
za kordonem, znajdować będą szerokie odbicie 
w druku i illustracyach.

Wielkie wyjątkowe Premium „Tygodnika liłustrowaiiego".
W celu upamiętnienia zbliżającej się pięć­

dziesiątej rocznicy istnienia swego Tygodnik ilu ­
strowany prenumeratorom na rok 1908 ofiaro- 
wywa wspaniałe, wysoce artystyczne i orygi­
nalne premium.

Będzie to przepyszny, wstrząsający potęgą 
motywów i siłą wykonania cykl kartonów

Cykl ten, składający się z dziesięciu obrazów i 
przepięknej, nadającej charakter całemu wyda­
wnictwu , illustrowanej okładki, osnuł poeta- 
malarz na tragicznych wydarzeniach ostatnich 
trzech lat. Lata owe, tak krwawo zapisane 
w sercu, naszem i w pamięci, opromieniła jednak 
słoneczna nadzieja lepszej pizyszłości. Kiedyś, 
jak dziś genialne utwory Grottgera, cykl Ka­
mieńskiego będzie dokumentem artystycznym 
do epoki, w której żyjemy, epoki pełnej szar­
pania się ducha, ponurej, rozświetlanej błyska­
mi piorunów i przeczuciem delekiej jeszcze, 
ale — wierzymy w to całą mocą duszy — 
wschodzącej już zorzy.

Na cykl ów składają się kartony następu­
jące:

Antoniego Kamieńskiego:

„Duch-Rewolucyonista“.
Wymarłe miasto 
Propaganda 
f/kn uliczny 

Wiec Dzieci 
Walki bratobójcze 
Szpieg 
Irauningi 
iomba *
ibwlsto "więźniów 
po 45 latach

„DUCH - REWQLUGYONISTA“
przedniejszej reprodukeyi

w naj- 
artysty-

cznej, nie ustępującej w niczem ory­

ginałowi, ukaże się w połowie gru­
dnia r. b. i natychmiast rozesłany 
będzie tym którzy złożą całoroczną 
prenumeratę 1908, zaś Prenumera­
torzy kwartalni Tygodnika Ilustro­
w anego otrzymają „DUCHA-RE- 
WOLUCYONISTĘ“ przy wniesieniu 
przedpłaty za IV. kwartał r. 1908.

Cenę księgarską albumu oznaczyliśmy na 
r. b. 8  tak, że prenumeratorzy TYGODMiKA otrzy­
mywać będą pismo nasze zupełnie B A 1 M O .,

Do albumu „DUCH REWOLUCYONISTA“ 
przygotowaliśmy artystyczną okładkę płócienną, 
którą prenumeratorzy TYGODNIKA ILLUSTOWA- 
NEGO nabyć mogą w cenie 5  8 0  h a l..

Nadto obniżyliśmy] prawie do połowy cenę kompletów dzieł SIEN­
KIEWICZA, wydanych w latach poprzednich, dla ułatwienia nowym  pre­
numeratorom skompletowania sobie całości:

81 tomów Sienkiewicza z lat ubiegłych za dopłatą kor. 51-40 hal. bez

oprawy, zaś 86 kor. za tomy w oprawie. Komplet ten może być nabyty  
w 7 s ary ach. Pierwszych 5 seryi po 12 tomów, 6 serya 13 tom ów po 7 kor. 
bez oprawy, zaś po 12 kor. w oprawie i 7 serya 8 tom ów kor. 7-40 b e z  
oprawy, kor. 13 w oprawie.

P r e n u m e r a t ę  me L w o w a ,  G a l i c j i  i  B u k o w i u j  j u r a j j m u j ą :

Główna i k o i f y c n  „TYGODNIKA IL fflO fA IE G O " we Lwowie, Pasaż H am an a  9.
U s a i e s s . n . i l s : ó w  1  O g r lo s s s K S s a . S o h o i o w s k i e g o )  oraz wszystkie Księgarnie i Kantory pism.

Warunki prenumeraty „TYGODNIKA ILUSTROWANEGO" razem z zeszytam i albumowymi, dodatkiem w arkuszach i albumem artystycznym
A. KAMIEŃSKIEGO: „DUGH-REWOLUGYONISTA".

_ . f K w a r t a l n i e ........................... kor. 6-80 w Gtalicyi i Buko- Kwartalnie. . . . kor. 7-20 Ozdobne okładki do oprawiania półrocznych kom-
WR W f l i r  Półrocznie  „ 13-60 winie z przesyłką Półrocznie . . . .  „ 14*40 pletów »Tygodnikaa w cenie kor. 3-20; na óp&kowa-
”  i inuniUi  u0(.Sf.j*   „ 27-20 pocztową R o czn ie ..........................  „ 28*80 nie okładki dołączyć należy 40 h.

Numery okazowe i prospekty wysyła gratis: Główna ekspedycja „Tygodnika" we Lwowie. Pasaż Hausmana 9.
(Biuro Dzienników i Ogłoszeń Sokołowskiego).
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odznaczona wielo wyszczególnieniami i medalami, 
jaboteż złotym krzyżem za-łngi z koroną, poleca 
znakomicie wykonaną broń, ostrzelaną w c. k. zakła­
dzie probierczym. Przyjmuje wszelkie naprawy oraz 
wykonywa nowe łożyska. — Za dokładną robotę 

i dobre strzały ręczy. — Cenniki bezpłatnie.

Rządowo uprawniona

Pilryla im  iaiioralaFcS a t e r i  i esecyalBrcii i s i n s l
r:od firms

w; ń'.t»r -̂aRS4^ âfiai2s» ■sts-.aistfs (KB a^x&jzam^pmssm&zi!iaiai3! J
%!Xr }sikaB& otŁa :JfąS5"$j JfafeS ja HBBBia«ŁW*a!MMWsrae5f*B«̂  j

M M z iro jo io -K p ie lo w y  i M r o p U m i  w loUttu Lwowa. I
Najsilniejsze wody siarezane w Europie, leczą ze znakomitym skutkiem: Gościec czyli reumatyzm stawowy 
jaboteż mięśniowy, Dnę (artretyzm), Wypociny pozapalne, tak dnowe, jakoteż reumatyczne, Obrzęki po zła­
maniach i zwichnięciach, Choroby nerwowe jak : nerwobóle (Isohios), niedowłady i porażenia. Zołzy, szcze­
gólnie zapalenia stawów i okostnej na tle skrofulicznem. Choroby kobiece szczególnie białe upławy, Cho­
roby skórne, kiłę w późniejszych stadyaoh, po nadużyciu rtęci. Pora kąpielowa trwa od 1 maja do końca 
września, jest podzielona na trzy sezony, rod ki lecznicze w Lubieniu : Kąpiele siarezane, kąpiele borowi­
nowe, kąpiele z C O ala Nauheim, kąpiele igliwiowe, masaż, elektryka, dieta i gimnastyka, a dla letników 
kąpiele rzeczne w Wereszycy. Zakład posiada centralnie ogrzane łazienki i opalone mieszkania. Cena mie­
szkań: od 1 kor. 20 hal. do 4 kor. 60 hal. dziennie, kąpiele od 1 kor. 2> hal. do 2 kor., a borowinowe 
po 3 kor. Dla biednych w I. i III. sezonie znaczne opusty. Zakład i park elektrycznie oświetlony. W miejscu 
dwóch lekarzy, apteka, staeya kolejowa, poczta, telegraf i połączenie telefoniczne. W zakładzie dobra

i niedroga restauracya.

Lekarz zakładowy Dr. Ksawery ObmińskL
■yiTs25«Blfa:£ołu otojE Ł Śxłi© Si M.dHrBie>!aa, oeŁw ofcaają. jsoosE tsjj

D y re k c ja  zak ład u  kąp ie low ego .

E  R Ż Ą C A  'i O H M I I E S K I
w  K rakowie!* mi. św . C5«rtm«Sy 1. 4

Znakomita woda kolońska Cena t  Tió to

w yrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lek. S rak . polecone przez to Towarzystwo

W o d y  m i n e r a l n e
odpowiadające składem ehemieznynTwodonj: B i l i t l s ć t S e j .  G i e s i M b t o m k ^ j ,  S e S te r «  

sJs& oj, T l e l i y ,  f f i K r y e n b a d i s k t e J ,  H o r a b n i K ,  K i n s t n i g e s u  tudzież
| ; |  S F E O Y A Ł If f l lS  M E C Z W IC K E , jak  litową, bromową, jodową, źelazistą, kwaśną, oraz 
i i  B o rn sa J E i®  w o d y  m i n o r a l i t e  % przepis;:: J » w o r 8 h i « g o .

S p rz e d a ż  c z ą s t k o w a  w  \

O e r s ^ n l l s i  ż ą d a n i e  f r a n c o .
':|  6)6 K&y skltad dla Lwowa w aptece J. WowJdrskfcr.:;*,

§M

P i m i FUMY
Ideał — Trefle du Jap on — Gardenia — Amarylis — Flcur d’aiuours — 

F iolk i parmeńskie znakomite w oryginalnych flakonach od 2 do 10 K. 
PUDER KSIĄŻĘCY biały, kremowy, różowy od 1 K. 20 hal. do 2 K. 20 hal. 
OŁÓWKI do brw i! -  RÓŹ na twarz i usta! CHUSTECZKI TOALETOWE

do wycierania twarzy tuzin 25 hal. — poleca.

JA ®  IH H A T O W IO Z  w e  L w o w ie .
Sklepy własne: ul. Hetmańska 6 i Sykstuska 25.

U

8

a CTPaaff/fiflafti

p s l f i M a
za pomocą gorącego powietrza

ściśle podług zasad hygieny, znakomita w smaku i aromacie

codziennie  św ieżo p a lo n a
ćii&Mik

l/a kilo kawy palonej M elarge Nr. I. . ..........................1 kor. 60 hal.
Nr. I I ............................................. 1 kor. 80 hal.

„ „ N r. I i i ............................................. 2 kor. 20 h*i.
Nr. IV .............................................2 kor. 40 hal.

Melaoge cesarska N r. V............................................. 2 bor. 80 ha!
poleca

c  ji

M l i #mm!

f t a n d e l  h e r b a ty

Edmunda Rled
we Lwowie, Teatralna 3,

naprzeciw katedry.

w

C. k. nprzyw. l i i o p l l 1 f p akcyjny Bank hipoteczny
’ O O

Ł ^ w  € 3
M i l e  : JE k s p o z  j t  mrj

w K rak o w ie  w S tan isław ow ie
w  C zem iow cach  w  P odw ołoczyskach
w  T a rn o p o lu  w  N ow osielicy

aśnrcw w . w  y s h a m y
3s :* u .p * u j©  I  s p r z e ć Ł a j e

wszelkie papiery wartościowe i monety po nąjdokMniejszym kursie dziennym., nie 
licząc żadnej prowizyi

Zlecenia giełdowe
uskutecznia się pod najprzystępniejszymi, warunkami i udziela wszelkich informaeyj

co do pewnej i korzystnej Ł o f e a c y i  Jk p ,p I te M w f.
wssBltó im  i wiewu liiifff wiflssaoii wiłaa sie Mi unm nowi i losii.

Bezpłatne przeglądanie numerów losów i innych papierów podlegających łosowsniu.
Ubezpieczenie Issów praed stratą z pbwoda vyloso

OdditaS depozytowy
przyjmuje wkładki na rachunek bieżący, na które wydaje na żądanie książeczki, bierze S |  

do przechowania papiery wartościowe i udziela na nie zaliczek.
Nadto zaprowadzono na. wzór instytueyj zagranicznych tak zwane

* « 1 I ® l€ i > i t e p w a i i y t o w e
( S s f s  D e p o ś l t s ) .

Za opłatą 50 do 70 kor. rocznie, depozyt&ryasl otrzymuje w stalowej kasie pancernej schowek do Wyłącznego użyfc.ko 
i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie a dyskretnie przechowywać może swoje mienie lub ważne dokumenty. \-«ąę,

W  tym kierunku poczynił Bank hipoteczny jak najdalej idąca zarządzenia. . Przepisy odnoszące się do tego rodzaju 
depozytów' otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym.
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Obszerną broszurę

B TEUSKAfCD
w yseł?  na żądanie Zarząd,

W pierwszym, t. j. od 15 maja do 30 
czerwca i trzecim sezonie od 1 do 

ostatniego września

O 3 0 ° j o  tęilioj Początek sezonu 15 maja.

W  T K U S K A W C U
cezy się z nadzwyczajnym skutkiem

Koniec sezonu 30 września.

reum atyzm , skaza moczowa 
(podagra), o ty łość, choroby 
sercowe, nerkowe i pęcherzowe, 
ischias, astma, hem oroidy, k i­
ła, choroby kobiece i żołąd­

kowe.

O  :E£ I j  Z E O ł T S T I S I  2 3  
W s e d e ń  S!i/lS K a u s p l s t p a s s e  S20-

L eia rze  z a M o w i :  Radca ces. Dr, EDWARD KRZYŻANOWSKI z Bnczacza i Dr, TADEUSZ PRASCHIL ze L w ow a.
JoaSMiteeYlfirCKMUl>;.uv/w.u,'<9nranKrj.v*.* u,

sie zmywać wmm
C. ii. sśiistr. F a le n t . Mról. węg. Paicmt.

a i » b y  J F  c l  c s c l  c ł  e
W y tr w a le  n a  z m ia n ę  p ow ir-trza . R ozpuszczalne w  w apnie do pociągania budow li, w  4 9  
odcieniach od 241 hal. zw yż za 1 klg. w ystarczający do dwurazowego pociągnięcia  10 m tr.l

Grlówurajy skład ALOJZEGO EfCjBWSSBŁi®,, 'mrea Ł-wowie.

jak: E m alia  w a-farb a-faęad e , su  a h a  i  s ty lo w a  farba  
(Ł ap id on  E arbe) w  a ta n ls  c ia s to w y m , w  5 0  o d c ie ­
n ia ch  r o z p u s z c z a ln a  w  w o d z ie , pokrywająca przez jedno 

pociągnięcie, niefarbnjąca.

Em aliow e farby fasadę za jeden m etr kw adratow y 5 iial.
Wynik nadzwyczajny.

Szczegółowe prospekty i wzory kolorów darmo i op łatka.

© rafo w a  ©gl©sa©fi88a
od wyrazu petitem 8 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

S j t i b o  3  p o l s o j e ,  knelmia, spiżarka, łazienka, 
zaraz do najęcia w willi przy panoramie Ba- 

eławiekiej, ulica Racławicka 1. 3.

LODOW NIE POKOJOWE
w wielkim wyborze

W anny, Urządzenia kąpielow e
poleca

F E L I K S  K S I Ą Ż K I E W I U Z
Lwów, J a g ie liń sk a  18—20.

Cenniki na żądanie.

M e r B a - t y
znakomite w smaku i aromatyczuą wonią her­
bata Congo K. B-20, Soueliong K. 4 '—, Sou- 
chong zbiór majowy K. 6, Ks.ysow K. 8 '— za 

pół klgr. poleca handel h e rb a ty  i -kawy

Edmunda, K»iedla, U  V» i )  v l t

Za dostarczenie

„Gazety Lwowskiej" Nr. 86

BIURO SOKOŁOWSKIEGO >
> .i. i

Pasaż Hausmana

p ł a c i  p o  h a l*

N adszedł 
św ieży transport 

najnowszych 
lom stek

w dużym wyborze i najnowszych 
wzorach. Ceny najniższe (z pe>*- 

ło"'ej masy od 8 zł.)
rwięf ?4 & ^Łopermci

optycy i
i Sm

Poszukuje się kupna 
S T A R Y C H  MEBLI mahoniowych 

ale w dobrym starcie.
Zgłoszenia pod „Meble*! Biuro ogło­

szeń, Pasaż Hausmana 9, Lwów.

ifl!

wykonanie
światowej

firmy,

roczna
produkeya
przeszło

1 X 0 , 0 0 0
rowerów.

t

p a t wory 6 i 8 metr.. 
Sw ^raim ya as© oa łość .

5§ własnych wozów meblowych patentów.
Składy do przechowywania mebli.

G l l f l  I J I I i L U w
W t a d t a ń ,  S c b M ł e m f a i g  2 %  

Bad&p&wt., A rm y  M e m  S i,

Lwów, Kościuszki 18.
miMrawWKmfmniuinurarA tł-ifMWcY.iapO.'-'* « w -x*-**srr.-

Publiczna sprzedaż
bez

a u k c v j  i  l i e y t a c y j
tylko z wolnej ręki.

U
wD 0 E O T E D B

¥8 Lwowie, o l Szaiuocliy.

Wyłączna sprzedaż u: Fiibus Itoseninann 
Lwów, O. Silber Tarnobrzeg, M. Landcs 

Mielec. — Katalogi darmo i o płatnie.

sprzedaje ddsiaj i w dniach następnych powierzonych 
do zbycia — z powodu zaszłych stosunków fam ilij­
nych — po bardzo niskich cenach obfitą ilość różnych 

przedmiotów, a tc
Kilka futer męskich i damskich, żakietów krym^ 

skieh, seiskinuwyeh kołnierzy i zarękawków fiitrza 
nyeh.

Kilka kompletnych urządzeń sypialni, salonu 
i jadalni.

Kilka lankastrówek, szabel, lane i różnej bro­
ni myśliwskiej i siecznej.

Kilka psów, wieprzów i kanarków.
Kilka par portyer, firanek, dywanów, dywaników, 

narzutek i innych przedmiotów dekoracyjnych.
Kilka sztuk wyrobów ze srebra i złota, zega­

rów ściennych, stojących i kieszonkowych, kilka lamp 
wiszących i stołowych.

Kilka kredensów, łóżek, szaf, biurek, krzeseł, 
stołów, zwierciadeł i obrazów.

4 koni, kilka koców, uprzęży, 4 siodeł, 2 ka­
rety lander, 3 sanki i inne powozy.

Kilka pieców żelaznych, wanien, wózków i 
kołysek dla dzieci.

Kilka kas ogniotrwałych, maszyn rolniczych, 
maszyn do szycia i do pisania, biurek amerykań­
skich.

Narty, dżekzy, halifaksy i łyżwy wszelkich sy­
stemów, 2 fortepiany, pianino, violoneello, kilka skrzy­
piec, fletów, klarnetów, gramofonów, arystonów i har­
monii.

Kilka rogów i trofea myśliwskie.
Przeróżne starożytności, mebelki, m iniatury, 

bronzy, sztychy, porcelany i kryształy.
Nasze „Doroteum" kupuje, sprzedaje i zamie­

nia wszelkie przedmioty domowe i gospodarcze.
Osobom dobrze sytuowanym udzie­

lamy kredytu wedle umowy.
Obszerne ilustrowane katalogi wysyłamy tyl­

ko za nadesłaniem znaczka poczt, na 20 hal.ir«xŁ»>— ca sn«jw.=*o»»art.wihwwi wnnetf!1j JCKMl kv.

Nakładem c. k. Namiestnictwa 

wydany

nmm&mm
Król. Galicyi i Lodomeryi

"WX©#S5

i W. Ks. Krakowskie^
n a  r e k

l e o s
można nabyć w Ekspedycyi > Gazety 
Lwowskiej*, Lwów, ul Czarnieckiego 
1. 12, po cenie 6 kor., na prowincyę 
z przesyłką pocztową (za frachtem) 
6 kor. 92 hal., dla c. k. Urzędów 6 
kor. 20 ha l Szematyzmu za zaliczką 

nie wysyła się.

iS
i* 
d

wszystkich krajów wyjednywa i spienięża

Q  "O T  T3T A TT  Cl
: l ' w l  S tsM -5WSW? ' _ “ 5» d  . '■ !ST

inżynier i zaprzysiężony rzeczoznaw ca
W i e d e ń  V I I . ,  S i e b e i i K t e n i g S S S e  7 (n a p rze c iw  c.. k. u rz ę d u  patentów .).

i m i  s i n  !< o >  U  m  t a *
Magazyn i pracowni#. jubilerska

pod firmą

K a r o l  V 62b ® r i  S j n
został przeniesiony do 

Pasażu MikolasfJaa,

W r m m ę  ż ą d a ć !
darm o i o p ła tn ie  mojego bogato illu- 
strowanego cennika z. przeszło 3 0 0 0  
■wzorami zegarków, złotych i srebrnych 
wyrobów, przyborów muzycznych e te

H P larflstii Fabryka zegarów w Brux

_ _  H A N S  KONRAD
l i  r ii v (C z e c h y )  T i r .  1 3 3 5 .

Prawdziwe szwajcarskie niklowe kotwiczne i romon- 
toarowe zegarki systemu Roskopf-Patent 5 K., 3 szt. 
14 K., zarejestrowane Adler-Roskopf. niklowy kotwi- 
ezny-remontoar zegarek 7 K., prawdziwy srebrny re- 
montoir nie kryty 8 K. 40 h. — Żudrega ry zy k a!

Zamian,’ , dozwolona cw8nt««inM pieniędzy.

Poszukuje się do wynajęcia we Lwowie

małego Domku
o 3— 4 pokojach, kuchni i ogródka. 
Mieszkanie musi być suche i zdrowe. 
Bliskość tramwaju konieczna. Zgłosze­
nia E. S. Biuro ogłoszeń Sokołowskiego 

Lwów. Pasaż Hausmana 9.

K '•ksi; ł a ż e n i a  1 8 8 2 .  
Zakład rytowniczy

JÓZEF NEUMANN
f.w ów , Syksitasfea 13,

wykonuje stampilie kauczukowe, pie- 
a*.<v. ezęeie, nmneratory ze stalowemi kółka- 
Ś łtil mi*. Karby do stauipilij i wszelkie grawury 
'i.,: i .  gustownie i tanio,

r - > \  Konogrsmy na srebrze stołowym w mo-
dnysh rysunkach po 10 out. sztuka.

im
•U

\  " ‘ v

/■i ;/-■;• v i; ,; \A / 
t >.-■■ ‘ i -v.VK-'-v/m$3P

s p r a w f ! Szanownym Pamom podaję do wiadomości, żu 
hygieliil%: ,-raktyezne i tanie W ózki d la ’ dzieci wyrabia jedyna 

jjw kraju oj a fabryka, odznaczona złotym medalem na wystawie hygie-
nicznej.

k. I«>3iiewsc.z Lwów, ul. Batorego 12,
jFa.^bry-.&ics. i n ^ T o l i  ‘b a m T o u a o w y c ł i ,  k - ; s z y  

p : drÓŻXL3rcłX £ '̂ óatk̂ w «11» tlalcci.
Ceny fabryczne. Ilustrowane cenniki franco.

Towarzystwo Wzajemnego Kredytu i  Krakowie oraz
Filia teooź we Lwowie

podaje do wiadomości po myśli § 6 statutu,

że zniża z dniem 1 lipea b. r, stopę procentową 
wkładek na książeczki i w rachunku bieżącym po 

4,i20!o oprocentowanych, na

4 f e ° |o  ‘
Wkładki winny być wypowiedziane i będą wypłacane:

do 1.000 kor. bez wypowiedzenia,
do 5.000 kor. za 3-dniowem wypowiedzeniem,
do 10.000 kor. za 8-dniowem wypowiedzeniem,
do 20.000 kor. za 14-dniowem wypowiedzeniem,

wyższe zaś wkładki za 2-miesięcznem wypowiedzeniem.
Kraków, Lwów, dnia 23 kwietnia 1908.

Przedruk nie będzie płacony.

7a drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. IŻ. — Telefon Nr. 527.


